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(f) Przewodniczący Centralnej 
tady Związków Zawodowych 
tow. Wiktor Kłosiewicz otrzymał 
następująca depeszę: 
Z okazji 1 Maja. Międzyna- 
Todowego Święta ludzi pracy ca- 
go świata w imieniu wszyst- 
äich robotników koreańskich. 
*pecjalistów i pracowników u- 
Mysłowych ślemy bojowe brater 
skie pozdrowienia masom pra- 
tującym Polski 

Zapewniamy Was. 


że masy 


łączcie się! 


wielkiej wojnie wyzwoleńczej 
gorącym moralnym poparciem 
ludu pracującego Polski — wy- 
pędzą ze swego kraju nikczem- 


nych najeżdźców  'amerykań- 
skich. 

Wierzymy, że masy pracujące 
| Polski zwycięsko wykonają 


swój wspaniały narodowy plan 
6-letni". 


Depeszę podpisał przewodni- ; 


czący Związków Zawodowych 


racujące Korei, natchnione'w | Korei — Hen Huk. 


Minister Gregor o nowej umowie 
handlowej polsko-czechosłowackiej 


(H PRAGA (PAP). — Do Pra- 
ŝi powróciła z Warszawy czecho 
łowacka delegacja rządowa z mi 
Nistrem handlu zagranicznego — 
- Gregorem na czele. która pod 
Disała w Warszawie 5-letnia u- 
owę o wymianie handlowej 
Miedzy Polską a Czechosłowa- 
Ją. 


W wywiadzie udzielonym po 


powrocie do Pragi przedstawi- 
cielowi CTK minister Gregor 
podkreślił wiclkie znaczenie ja- 
kie mieć będzie podpisana umo- 


wa dla Polski i Czechosłowacji. : 


Nowa umowa — stwierdził mini 
ster Gregor — przyczyni się do 
znacznego zacieśnienia stosun- 


ków gospodarczych między Pol- | 


ską a Czechosłowacją. 


Tysiące depesz z życzeniami 
w 51 rocznicę urodzin tow. Thoreza 


5 (f) PARYŻ (PAP) — W związ- 
ku z 51 rocznicą urodzin Tho- 
reza do sekretariatu Francus- 
lej Partii Komunistycznej na- 
ywa z całej Francji tysiące 
depesz j listów z życzeniami. 
„Komitet Centralny Francus- 
kiej Partii Komunistycznej prze 
p do Thoreza list z życzenia- 

i. 

Przypominając walke Fran- 
Cuskiej Partii Komunistyczne! 
Pod 

 Drzecjw hitlerowcom w czasie 
Okupacjisoraz o niezależność i 
Pokój przeciw miliarderom ame 
| pańskim w chwili obecnej, 
St stwierdza w zakończeniu: 
| Przyrzekamy Ci, że uczyni- 

Y wszystko, aby zmobilizo - 
Vač całą Partię, wszystkich lu- 
izi pracy i demokratów do wiel 
lej walki sił życia przeciw 


kierownictwem  Thoreza | 


i ślił 


siłom śmierci, do walki o zwy- 
cięstwo pokoju. 

Grupy parlamentarne komu - 
nistów i republikanów postę- 
powych zebrały się na uroczy - 
stym posiedzeniu dla uczczenia 
51 rocznicy urodzin Thoreza. 

Sekretarz KC KP Francji 
Duclos, wygłosił przemówienie. 
w którym wskazał na doniosłe 
znaczenie dzieła i walki 
reza dla Francuskiej 


fry 


Pozdrowienia 1-majowe 
związkowców koreańskich 
dla polskich towarzyszy 


Tho - | 
Partii | 


Komunistycznej, międzynarodo- | 


wego ruchu robotniczego i o- 
brony pokoju, życząc soleni - 
zantowi 


wyzdrowienia i objęcia znów 
kierownictwa Partii. 
W imieniu republikanów 


jak najrychiejszego | 


postępowych d'Astier podkre- | 


wielkie zasługi 
dla sprawy pokoju. 


Nowe strajki w Hiszpanii odpowiedzią 


) 


na terror i aresztowania 


Strajki we Włoszech, Holantlii i Japonii 


© PARYŻ (PAP) Dziennik 
otników hiszpańskich. ogłoszo- 
Ny na znak protestu przeciwko 
Aresztowaniom dokonywanym 
Przez władze  frankistowskie 
Iozszerza się i ogarnia coraz wię 
tej fabryk i zakładów pracy w 
Prowincji Guipuzcoa. 
W porcie Pasajes strajkują 
„żyscy dokerzy. W mieście Sa- 
aus strajk jest powszechny. 
jj ESZOŚĆ robotników hut i za- 
ję Ów metalurgicznych prowin 
U Guipuzcoa również przerwa- 
stę ACE. W San Sebastian do 
czyj Wiacych hutników przyłą 
bio 4 się pracownicy przedsię - 
tstw handlowych. 


WIEDEŃ (PAP) Światowa 
qcderacj- Związków  Zawodo- 


„„Dańskich pismo, w którym 
„Amy m. in.: 
„Wiatowa Federacja Związ- 
dziy Zawodowych wyraża po- 
$ W dla bohaterskiej klasy ro- 
Ñ niczej Hiszpanii i całego lu- 
hy, iszpańskiego z powodu jego 
>, aterstwa i jedności w walce. 
M ĉracja zapewnia hiszpańskie 
Pad pracujące o swej solidar- 
EE i wzywa ludzi pracy całe- 
5 Świata. by ze wszystkich sił 
RT walkę mas pracujących 
Szpanii. 


150 tys. robotników 
strajkuje we Włoszech 


„lZyM (PAP.  24-godzinny 
wik pracowników linii tram- 
tęgowych i autobusowych. jak 
ON strajk robotników za- 
žie Ww metalurgicznych odbył 
rj piatek w całych Wio- 
u «ch Strajk, w którym wzięło 
<lat około 750 tys. osób. od- 
ti ad) na znak protestu prze- 

R 0 zamykaniu fabryk meta- 
nik cznYch i zwalnianiu robot- 
na” oraz przeciwko saboto - 

lu rokowań z pracownikami 


pach skierowała do robotników ` 
r 


'automobilowego 


; AP) jtransportu w sprawie nowej u- 
„Ce Soir“ donosi. że strajk ro- j 


mowy zbiorowej. 
Włoska Konfederacja 
przygotowuje manifestację u- 
izędników państwowych na 
znak protestu przeciwko odrzu- 
ceniu przez władze wszystkich 
żądań w sprawie podwyżki płac. 
Urzędnicy państwowi, którzy 


Pracy 


| przed kilku dniami strajkowali 


w Piemoncie, Emilii i Calabrii, 
przygotowują obecnie strajk w 
skali ogólnokrajowej. 


Robotnicy holenderscy 
i japońscy żądają 
podwyżki płac 
(f) HAGA (PAP). W Holandii 


wybuchły liczne strajki robot- | 


ników, domagających się pod- 
wyżki płac. 

W zakładach „Albert Hein“ w 
Hadze i „Verkade“ w Zaan- 
damm właściciele zagrozili zwol 
nieniem wszystkich strajkują- 


cych robotników o ile nie po- | 


wrócą oni do pracy, jednakże 
uczestnicy strajku postanowili 
kontynuować strajk dopóki ich 
żądania nie zostaną uwzględ- 
nione. 

PEKIN (PAP). Związck zawo- 
dowy 7 
Japonii prze- 
prowadził w zakładach towarzy 


jstwa „Nissan“, „Isudzu” i „Tei- 


to* pod hasłem podwyżki płac i 
polepszenia warunków pracy. W 
dniu 28 bm. rozpoczął się 24-go 
dzinny strajk w zakładach sa- 
mochodowych rejonu Tekai. 
BERLIN (PAP). W Krefeld 
(Nieme - zachodnie), robotnicy i 


|urzędnicy tamtejszych zakładów 


włókienniczych wypowiedzieli 
się niemal *>dnomyślnie za straj 
kiem o ile ich żądania podwyż- 
ki płac i wypłaty dodatku dro- 
żyźnianego nie zostaną uwzględ- 
nione. Termin strajku został o- 
znaczony na 30 bm. 


0 
laciekle walki na wszystkich frontach 
w Korei 


"©j w komunikacie, ogłoszo- 
w sobotę wieczorem poda- 
spól jednostki armii ludowej 
x ro e z ochotnikami chiń- 
Biet kontynuowały na wszy- 
Pn. frontach zaciekłe walki 
t jj Przyjacielem. y 
Rielen y Wa amerykańsko-an- 
wap ieh agresorów została po- 
Th mana na całym froncie. 
"tu Uektórych odcinkach tron- 
hy leprzyjacieł został odrzuco- 
tt) ~ południe, 

LONDYN (PAP) Jak wy- 
z doniesień koresponden- 
Wóg ži uników angielskich. do- 

ztwo wojsk amerykańskich 


By 


PEKIN (PAP). Dowództwo | w Korei zaostrza coraz bardziej 
„%lne Koreańskiej Armii Lu- | 


cenzurę wiadomości nadsyła- 
nych z frontu. Toteż wiadomo- 
ści, jakie 


skąpe. 


Korespondent agencji Reute- | 


ra donosi. że na środkowym i 


zachodnim odcinku frontu trwa | 


silny nacisk wojsk ludowych. 
„Wojska sojusznicze pisze 
korespondent Reutera — wyco- 
fują się w dalszym ciągu na po- 
łudnie". 

W rejonie Czonczonu wojska 
amerykańskie opuściły miasto 
Kampjong a w rejonie Seulu 
miasto Jidżonbu. 


robotników przemysłu | 


nadeszły w dniu 28 | 
kwietnia do Londynu są bardzo 


Thoreza | 


` 


WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK 30 KWIETNIA 1951 R. 


buna Ludu 


WYDANIE H 


Partii Robotniczej 


CENA 15 gt 


W obchodach I-majowych zamanifestujemy solidarność 


Przybyłej do Warszawy w 
dniu 28 bm. delegacji ra- 
dzieckich związków zawodo- 
wych, która weźmie udział w 
obchodzie święta 1 Maja w 
Polsce, przewodniczy przedsta 
wiciel WCSPS Wasilij Siluja- 
now. W skład delegacji wcho- 
dzą: górnik bohater socjali- 
stycznej pracy — Fiodor Rab, 
wybitna przodownica pracy 
włókniarka — Saida Archado- 
wa i laureat Nagrody Stali- 
nowskiej młody przodownik 
pracy z fabryki móskiewskiej 
„Kaliber“ — Władimir Utkin. 


Na lotnisku delegację 
dziecką witali 


a= 


| niałe zwycięstwa w 


towcy  szczecińscy, 


wiceprzewod- | vaag 


niczący CRZZ — Aleksander 
Burski, sekretarz CRZZ — 
Zygmunt Kratko, przedstawi- 
ciele Wydziału zagranicznego 
| KC PZPR oraz liczni przedsta 
|wiciele czołowego 
związkowego. 

W tym samym dniu przy- 
były do Warszawy delegacje 
|szwedzka i norweska, które 
| również wezmą udział w uro- 
|ezystościach 1l-majowych. W 
skład delegacji szwedzkiej 
| wchodzą: Olaf Olsson i Einar 
Jakobsson. Delegatami związ- 
kowców Norwegii są: Turb- 


i Qistejn Martinsen. 


jórn Hermanson, Lars Stroms- | 


Przybyłych delegatów powi- 
tali przedstawiciele CRZZ. 
Akademie 1-majowe 
w całym kraju 
W Łodzi i województwie, 
ponad 80 tysięcy robotników 
pełni l-majowe „Warty Po- 
koju“. 


W Gdańsku l-majowa aka- | 


demia robotników portowych 
zbiegła sie z oddaniem do użyt 


ku nowowybudowanego Domu | 


Kultury. 
W Poznaniu kilka tysięcy 


‘robotników Zakładów im. Jó- 
aktywu | 


zefa Stalina manifestowało na 
uroczystej akademii swą wolę 
zwycięstwa w walce o pokój. 
Podobne akademie odbyły 
się w miastach. całego kraju 


Obchody Święta Pracy 
w stolicy 


W 65 zakładach pracy w 
stolicy, na licznych budowach, 
w fabrykach, w  minister- 
stwach i urzędach oraz w u- 


|28 bm. uroczyste akademie 
1l-majowe. 

Akademie odbyły się m. in. 
|w zakładach im. Georgi Dy- 
mitrowa, na budowie Fabryki 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu. Przedstawiciele za- 
łóg robotniczych złożyli mel- 
dunki o realizacji zobowiązań 
1-majowych. Akademia w Biu 
rze I Kongresu Nauki Polskiej 
zamieniła się w manifestację 


ra stworzyła pełne możliwości 


wej nauki. t 
28 bm. odbyła się w sali 
NKW ZSL uroczysta akade- 


mia l-majowa, w której wzie- 
li udział działacze i członko- 
wie ZSL z terenu Warszawy. 
Na akademię przybyli człon- 
kowie władz naczelnvch Stron 
nictwa z prezesem Rady Na- 
czelnej ZSL, członkiem Rady 


czełniach i szkołach odbyły się | Ignar. 


(1) Masy pracujące Polski, zjednoczone w narodowym fron- 
cie wałki o pokój i plan 6-letni, odnoszą wciąż nowe wspa- 
realizacji 
O przedterminowym wykonaniu zobowiązań produkcyjnych 
meldują metalowcy pruszkowscy. Z nadwyżką zrealizowali 
swój czyn majowy robotnicy Zakładów Starachowickich Bo | 
włókniarze łódzcy. O wykonaniu zobowiązań podjętych dla 
uczczenia 1 Maja melduje załoga huty „Kościuszko“, por- 
robotnicy 


zobowiązań 1-majowych. 


zakładów przemysłowych 


i PGR-ów woj. wrocławskiego. Piekne wyniki w czynie ma- 
jowym uzyskują robotnicy realizujący indywidualne zobo- 


wiązania. 


W dniu 28 bm. załoga zakła- | przed terminem zobowiązań 1- 
dów przemysłowych Stowarzy- majowych, które dają dodatko- 
szenia Mechaników w Pruszko- wo 5 samochodów ciężarowych 


wie, która zainicjowała tegorocz 
ny 


czyn 1-majowy, zakończyła | 
realizację swych zobowiązań do 


„Star 20“, 


Nad Zakładami Przemysłu Ba 


j 


ł 


i wych wartości 


tyczących podniesienia poziomu , wełnianego im. Róży Luksem- | 
produkcji i kończy wykonywa- burg w Łodzi od szeregu dni po 


nie postanowień w zakresie ob- 
niżenią kosztów własnych. 


Do | dar 


wiewa dumnie czerwony sztan- 
symbol zwycięskiego, 


chwili obecnej załoga zakładów przedterminowego wykonania zo 


pruszkowskich wyprodukowała 


bowiązań l-majowych. Cyfry 


ponadplanowo maszyny i części na wielkiej tablicy wykazywały : 
maszyn o łącznej wartości ponad w dniu 28 bm., że załoga wyko- 


165 tys. zł. 


| ponad 200 proc. 


nała wszystkie zobowiazania w 
Tkalnia dała 


Załoga Zakładów Starachowi- | 58.800 m tkanin, podczas gdy w 
ckich zameldowała oœ przedier- ciągu całego II kwartału zobo- 
minowym wykonaniu kwietnio- , wiazała się dać 56.000 m. 


wego planu produkcji samocho- | - 


dów oraz o wykonaniu na 3 dni' przez włókniarzy w całym kra- 


Realizacja czynu 1-majowego , 


ju przyniosła już ponadplanową 
produkcję i oszczędności war- 
tości ponad 35 miln. zł. 
Bydowniczowie Nowej Huty 
z dumą meldują o przedtermi- 
nowym wykonaniu zobowiązań. 
M. in. brygady zatrudnione 


|przy budowie szkoły podstawo- 


wej w osiedlu A-O wykonały 
w stanie surowym gmach o ku- 
baturze 17.600 m sześc. w ciągu 
26 dni. 

* 


Załoga huty „Kościuszko“ w 
dniu 25 bm. zwycięsko wyko- 
nała czyn 1l-majowy. przyspa- 
rzając gospodarce narodowej 6 
milionów 416 tys. zł dodatko- 


klarowanych 6.369 tys. zł. 

W oddziale stalowni mistrzo- 
wskie zespoły hutnicze przepro- 
wadziły 12 szybkościowych wy- 


topów. produkując ponadplano- | 


wo 250 ton stali. 


Załogi dwu | 


pieców, przedłużając żywotność | 
sklepień o 5 do 7 dni, wykona- | 


ły ponad normę 2.055 ton stali 

zamiast zadeklarowany 

cześć 1 Maja 1.600 ton. 
= 


ch na | bowski 


Inicjalorzy czynu l-majowego metalowcy z Pruszkowa 
wykonali swoje zobowiązania produkcyjne 


Pięć samochodów „Star 20% ponad plan dala załoga Starachowic 
'jowy wartości 635 tys, zł oraz | 


nadal realizują długofalowe zo- 


bowiązania podjęte na cześć | 


1 Maja. 
* 


(£) Załogi 1.510 większych za- | 


kładów pracy przemysłu i rol- 
nictwa woj. wrocławskiego wy- 
tworzyły ponad plan do dnia 26 
bm. produkcję wartości około 80) 
miłn. zł. 
Wspaniały 
robotnica Dolnośląskich Zakła- 
dów Przemysłu Jedwabniczo - 


| Galanteryjnego Anna Kazimier- 


czak. która w dniu 19 bm. wy- 
pełniła swe zadanie produkcyj- 


ć Lne przewidziane normą na dwa 
zamiast zade- | 


lata planu 6-letniego. 

Do dnia 26 bm. robotnicy 
rolni 33 zespołów PGR okręgu 
wrocławskiego donieśli 
kowitym wypełnieniu 
postanowień 1-majowych. 


* 


Dla uczczenia 


swych 


święta 


na cześć Polski Ludowej, któ- | 


| wspaniałego rozwoju postępo- | 


Masowe obchody i akademie w zakładach pracy całego kraju 


Państwa — Józefem Niecko, | 
wiceprezesi NKW ZSL—Win-, 
centy Baranowski i Stefan | 


rezultat uzyskała | 


| oświaty, 
klasy | 


robotniczej dekarz, Albin Jaku- | 


ze Zjednoczenia Bu- 


downictwa Miejskiego w Szcze- : 


cinie w czasie 8$-godzinnej pra- 


Portowcy szczecińscy — zwy- CY pokrył dachówką 261,84 mce- | 


cięzcy wielu etapów 


portowego 


między- tra kw. dachu, 
współzawodnictwa sztuk 
całkowicie wykonali czyn 1-ma-' 1.488 proc. normy. 


kładąc 8 tys. 


dachówki, co 


Walka o pokój naczelnym hasłem 
uroczystości i-majowych na całym Świecie 


Delegacje zagraniczne przybywają do Moskwy 


(f) Na całym świecie trwają ostatnie przygotowania do między Place de Nations, 


święta l-majowego — dnia międzynarodowej solidarności 
mas pracujących, dnia przeglądu sił pokoju. 


MOSKWA (PAP). 1 
sferze ogromnej aktywności po- 
litycznej i produkcyjnej 


pierwszego na świecie państwa 
socjalistycznego do 
1-majowego. 4 
Peiniąc w ramach  współza- 
wodnictwa przedmajowego sta- 
chanowskie warty pracy, boha- 
terska klasa robotnicza Mo- 
skwy daje ogromne ilości ponad 
planowej produkcji. I tak np. 
w moskiewskiej fabryce wyro- 
bów skórzanych wyprodukowa- 
no z zaoszczędzonych materia- 
łów we  współzawodnictwie 
przedmajowym wyroby warto- 
ści ponad 850.000 rubli. J 
Na zaproszenie Wszechzwiąz- 


| kowej Centralnej Rady Związ- 


ków Zawodowych i Wszech- 


| związkowego Towarzystwa Łącz 


ności Kulturalnej z Zagranicą, 
przybywają do Moskwy liczne 


przy- | 
| gotowuje się Moskwa — stolica 


święta | 


w atmo- | delegacje 


l przedstawicieli pra- 
cujących z zagranicy. 


Fod znakiem jedności 
mas pracujących 


PARYŻ (PAP). Tegoroczne 
przygotowania do święta ro- 
botniczego odbywają się we 
Francji pod znakiem szerokiej 
jedności akcji mas pracują- 
cych bez względu na przynależ- 
ność polityczną i organizacyjna. 
Okręgowy komitet, obchodu 
święta 1 Maja w Paryżu otrzy- 
muje setki listów: z różnych fa- 
bryk i zakładów pracy na tere- 
nie całej Francji, powiadamia- 
jących o powstaniu opartych 
na zasadach jedności komite - 
tów lokalnych obchodu świę - 
ta 1 Maja. 


W Paryżu tradycyjny 
chód odbędzie się 


po - 
" na trasie 


placem Bastylii. 
SOFIA (PAP). Stolica Bułgar- 


skiej Republiki Ludowej — So- 
fia, przybrała odświętną szatę. 


| Na każdym prawie gmachu po- 


wiewają flagi o barwach naro- 


dowych Bułgarii i Związku Ra- 


dzieckiego. Transparenty głoszą 
wieczną przyjażń narodu buł- 
garskiego z narodami- Związku 
Radzieckiego. 


Wśród przodujących przedsię- |- 


biorstw, które przedterminowo 
wykonały zobowiązania pierw- 
szomajowe, znajdują się zakła- 
dy budowy parowozów i wago- 
nów kolejowych im. Dymitro- 
wa, które zaoszczędziły już w 
br. setki milionów lewów. 


BERLIN (PAP). Robotnicy 


| stoczni hamburskich i zw. zaw. 


robotników budowlanych w 
Duesseldorfie, uchwalili odez - 
wę do wszystkich robotników, 
by w tegorocznej manifestacji 
l-majowej wysunąć na czoło 


taryzacji Niemiec, o pokój i 
przeprowadzenie referendum lu 
dowego przeciwko remilitary - 
zacji. 

PEKIN (PAP). 
ukazująca się w Karachi 
zeta „Impoz*%, zjednoczony ko- 
mitet robotniczy miasta Kara- 
chi 
gającą się, by rząd Pakistanu 
uznał dzień 
wolny od pracy. 

Rząd irański zamierza 

zakazać manifestacji 
1-majowych 


(£) TEL AVIV (PAP). Dzien- 
nik „Keichan* donosi, że rząd 
irański nosi się z zamiarem 
wprowadzenia stanu wyjątko- 
wego w stolicy i ogłoszenia za- 
kazu manifestacji pierwszoma- 
jowych. Wśród robotników, któ- 
rzy mieli się zająć organizacją 
manifestacji, policja przeprowa- 
dziła aresztowania. 


Jak podaje 


Kanał Wołga-Don zostanie oddany do użytku 
na wiosnę 1952 roku 


Zobowiązanie budowniczych Kanału podjęte w liście do towarzysza Stalina 


© MOSKWA ( 


budowniczych kanału Wołga — Don do Józefa Stalina. 


Budowniczowie kanału za- 
pewniają, że dołożą wszelkich 


starań, aby droga wodna Woł- | 


ga — Don oddana została do 
eksploatacji już wiosną 1952 je 

Autorzy listu zobowiązują się 
m. in. wykonać w 1951 r. 100 
milionów m sześc. robót ziem- 
nych. podnieść normy wydajno- 
ści pracy od 3 — 15 proc. uło- 
żyć 2.150.000 m sześc. betonu i 
żelazobetonu. 


Robotnicy transportu samo- 
chodowego „Wołgodonstroju* 
zobowiązują się przekroczyć 
plan przewozu ładunków o 29 
milionów knvton, obniżyć kosz- 
ty własne przewozu o 9 milio- 
nów rubli oraz zaoszczędzić 400 
tys. | paliwa, 

Budowniczowie kanału Woł- 
ga — Don zobowiązują się do 
1 października br. zakończyć 
prace betonowe przy budowie 


PAP). Prasa radziecka opublikowała list | poszczególnych 


śluz i stacji 
pomp, które umożliwią rozpo- 
częcie montażu konstrukcji me- 
talowych podstawowych apara- 
tów na tych obiektach. Budow- 
niczowie zapewniają, że 1 lute- 
go 1952 roku oddana zostanie 
do eksploatacji stacja pomp 
Karpowskiego węzła wodnego i 
rozpocznie się wypełnianie ka- 
nału i zbiornika wodą z Donu. 

W lipcu br. zakończona zo- 
stanie budowa linii elektrycznej 
wysokiego napięcia o długości 


138 km., którą dostarczany bę- 


„ojczyzny. 


dzie prąd z węzła Cimliańskie- 
go dla urządzeń Azowskiego 
kanału rozprowadzającego. 


Od postępów naszej budowli 
— piszą budowniczowie kanału 
— uzależnione jest szybkie od- 
Ganie do użytku pozostałych 
wielkich budowli komunizmu. 
dalsze umocnienie potęgi naszej 
To zaś oznacza jak 
najlepsze, zabezpieczenie poko- 
ju i bezpieczeństwa naszych 
granic. 


stanowi | 


| pt. 
|plań 6-letni“ i 
| dla Nowej Huty“. 


a hasła walki przeciwko remili - | 


| kładzie 117 milionów egzempla- 
|rzy. Liczba ta nabiera szczegól- 


ga - | 


uchwalił rezolucję, doma - ; 


| 


1 Maja za dzień | dotychczas w Polsce nakładach 


Niech żyje Józef Stałin— chorąży pokoju, wódz postępowej ludzkości, 


wielki przyjaciel narodu polskiego! 


Od 8 kwietnia br. trwa w Węgierskiej 


Volter podpisuje Apel + 


Naród węgierski głosuje 


z ludami świata walczącymi o pokój, wolność i socjalizm 
Delegacja radzieckich związków zawodowych na uroczystości l-majowe przybyła do Warszawy — Przybycie 


delegacji szwedzkiej i norweskiej 


(f) W tysiącach zakładów pracy w całym kraju odbywają 
się uroczyste akademie 1-majowe, które zamieniają się w ma- 
nifestacje niezłomnej woli walki o pokój. Robotnicy dają 
równocześnie wyraz swym uczuciom gorącej miłości do przo- 
| dującego w walce o pokój kraju zwycięskiego socjalizmu — 
Związku Radzieckiego. Do Warszawy przybyła delegacja ra- 
dzieckich zwiazków zawodowych na uroczystości I-majowe 
w Polsce. Delegacje serdecznie witali na lotnisku przedsta- 
wiciele władz naczelnych polskiego ruchu zawodowego. Przy- 
były również do stolicy delegacje szwedzka i norweska. 


za pokojem 


Ludowej 
akcja zbierania podpisów pod Apelem Światowej Rady Po- 
koju. Na zdjęciu: małorolna chłopka ze wsi Vetcses, Francisz 


Republice 


Foto Magyar 


W r. 1951 wydamy 117 milionów 


eqzemplarzy książek — sześć razy więcej 
| niż wydawano rocznie przed wojną 
Ani oświaty, książki i prasy przeglądem zdobyczy 


o cał-i 


kulturalnych Polski Ludowej 


(f) Cały kraj 
książki 


intensywnie 
i prasy. 


przygotowuje się do Dni 


We wszystkich miastach wo» 


jewódzkich powstały Komitety Obywaielskie, które kieru- 


ją całością przygotowan. 


Oddział szczeciński Towarzy- ! liera, 


stwa Wiedzy Powszechnej przy- | 


Szekspira, Turgieniewa, 
Czechowa. Balzaka, Flauberta, 


gotowuje 250 odczytów. 30 wie- | Dickensa, Gorkiego i innych kla 
czorów literackich, 20 występów | syków literatury światowej. 


żywego słowa. | 
Młodzież szkolna 


Szeroki wachlarz literatury 


C Krakowa | współczesnej obejmie oprócz no- 
| zgłosiła masowy udział w kon- , wości polskich pisarzy, 


nowe 


kursie międzyszkolnym na pracę przekłady cieszących się w Pol- 


„Jak nasza szkoł 
„Co zrobiliśmy | 


Blisko 6 tys. nowych pozycji 
wydawniczych ukaże się 
w bieżącym roku 


W br. płan wydawniczy prze- 
widuje 5.900 nowych pozycji, 
które ukażą się w łącznym na- 


nej wymowy w zestawieniu z 
działalnością wydawniczą w Pol 
sce sanacyjnej, kiedy przeciętnie 
wydawano rocznie 20 milionów 
egzemplarzy. 

W olbrzymich. niespotykanych 


wydajemy dziś podręczniki szkol 
ne, dzieła klasyków marksizmu- 
leninizmu. prace naukowe. lite- 
raturę piękną, książki dla dzieci 
i młodzieży. 


Najlepsze tradycje 
literatury 


udostępnione czytelnikowi 


Na rozlicznych stoiskach i kio 
skach kiermaszowych. które w 
ramach tegorocznych Dni oświa- 
ty. książki i prasy uruchomione 
zostaną na ulicach miast. w za- 
kładacn pracy i świetlicach gro- 
madzkich całego kraju. znajda 
się nowe wydania dzieł literatu- | 
ry wszystkich dziedzin. 

Literature klasyków marksiz- 
mu - leninizmu wzbogacą dwa 
tomy „Dzieł wybranych" Leni- 
na, pięć dalszych tomów zbioro- 
wego wydania dzieł Lenina oraz 
dalsze pięć tomów 
wwvdania dzieł Stalina. 

Dzieła klasyków literatury pol 
skiej. reprezentujacych najlep- 
sze tradvcje naszego narodu — 
jak np. Kochanowskiego. Krasi- 
ckiego. Mickiewicza. Słowackie- 
go, Prusa, Orzeszkowej, Konop- 
nickiej. Żeromskiego. Orkana — 
ukażą się w nowych masowych 
wydaniach. i 

Wyrazem kultu, jaki żvwi na- 
ród polski dla szezytowvch osią 
gnięć kulturv innych krajów są 
nowe wydania nieśmiertelnvch 


zbiorowego j 


dzieł Puszkina. Lermontowa. Mo 


— 


a walczy o |sce olbrzymią popularnościa pi- 


sarzy radzieckich — m. in. Eren 
burga (359.000 egzemplarzy). A- 
żajewa (125.000), Fadiejewa. Ba- 
bajewskiego i Simonowa. Obok 
tłumaczeń dzieł pisarzy brat- 
nich krajów demokracji ludowej 
i NRD dotrą do czytelnika ksią- 


,żki postępowych pisarzy Zacho- 


du — Howarda Fasta (311.000 
egzemplarzy). Martina Anderse=* 
na -~ Nexo (488.000). Jorge Ama 
do, Aragona i innych. 


` 


Program imprez 
w woj. białostockim 


(Koresp. wł.) Program tegn- 
rocznego obchodu Dni oświaty, 
ksiażki i prasy w Białymstoku 
jest niezwykle bogaty. W woj. 
białostockim zorganizowane zo- 
staną odczyty, pogadanki, wy- 
stawy, wycieczki i wiele innych 
imprez oświatowych. W dniu 
i Maja w Białymstoku otwar- 
ta zostanie wystawa obrazująca 
dorobek szkół zawodowych. 

W okresie dni oświaty na te=- 
renie woj. białostockiego odbę- 
dą się uroczystości związane z 
zakończeniem kursów początko= 
wego nauczania dorosłych. * 

Film Polski zorganizuje na 
terenie województwa odczyty 
połączone z wyświetlaniem fil- 
mów popularno-naukowych. 

(w) 


DZIŚ W NUMERZE: 


Z.ŻYCIA PARTII 


HENRYK HUBER, instruk- 
tor wydziału szkolenia pa'- 
tvinego KC PZPR: Przy- 
słuchując się kilku wyklła- 
dom. 


APT. naczelny dvrcektar 
Centrali Zbytu Wegla: Sct- 
ki tysięcy ton na wczwa- 
nie palaczy z Szombierek. 
. L: Z dziciów 1 Maja w 
Polsce (1319—1939). 

IRENA MERZ: Moralne zwy- 
cicstwo postepnwej sztuki, 

Z festiwalu filmowego w 
w Cannes. ~ 
KAROL MAŁCUŻYŃSKI: 
Cztery miliony 7a dwa ka- 
dłuby. (Gdy Polską rządziła 
burzuazja...) 


. 
4 
i 
| 
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Fakty i wnioski 


kaci podnoszą dwa palce w górę 


Agresywny pakt atlantyc- 
ki — to jak szkółka. W ław- 
kach sicdzą wpatrzeni w pro- 
fesora uczniowie Attlee, 
Queuilie, de Gasperi, Franco, 
Adcnauer.. Amerykański pan 
profesor, ubrany w kamizelkę 
w gwiazdki i w spodnie w 
paski, zamiast dyscypliny 
trzyma w ręku bombę atomo- 
wą. 

— Kto umie lepiej strzelać 
do robotników? — pyta „pro- 
fesor“. 

— Ja — woła Queuille. Nie, 


-to ja — krzyczy Adenauer. 


Nie, to ja — podnosi dwa pal 
ce w górę Franco. 


— Kto da więcej mięsa ar- 
matniego?—rzuca znowu py- 
tanie amerykański „nauczy- 
ciel“ — Ja — słychać krzyk 
Attlee. Nie, to ja — woła de 
Gasperi. 


Ale najgłośniej wrzeszczy 
Tito. 

— Oni są wszyscy nic nie 
warci przypochlebia się. 
Panowie Amerykanie, od tej 
roboty — jestem tylko ja. 

W tym właśnie stylu napi- 
sany jest artykuł, jaki: ukazał 
się w titowskim organie w 
Trieście „Primorski Dnew- 
nik“ „Byłoby ciężkim  błę- 
dem — pisze dziennik — gdy- 
by państwa atlantyckie chcia- 
ły się oprzeć w organizacji 
obrony (czytaj: agresji — B.Z) 
zachodu na armii włoskiej... 

Nie opierajcie się na Wło- 
chach. Oprzyjcie się na nas 


sens wywodów 
„Primorskiego Dnewnika*, 
który pisze dalej: „arraii ju- 
gosłowiańskiej należy dać ko- 
niecznie pomoc w pieniądzach 
i broni, aby mogła wywią- 
zać się z chlubnego (!) zada - 
nia obrony zachodu” czyli, 
innymi słowy, z haniebnego 
zadania narzędzia agresji. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
„Primorski Dnewnik* czuje 
się tak pewny amerykańskie- 
go poparcia, że składa ofer- 
tę... okupacji Włoch. „Całe 
Włochy północne pisze 
„Dnewnik* — powinny być 
zajęte przez wojska jugosło - 
wiańskie, co najmniej aż de 
linii, Gotów“. 

I za pośrednictwem - „Pri- 
morskiego Dnewnika* Tito 
wyjaśnia dlaczego chciałby o0- 
kupować północne Włochy: 
„Jugosławia (czyli titofaszyś- 
ci — B.Z.) — pisze dziennik 
— potrafiłaby w ciągu 10 dni 
zlikwidować na tych tere- 
nach (tj. we Włoszech pól- 
nocnych — B.Z.)... wszystkich 
komunistów“. 

Oto odpowiedź godna titow- 
sko - hitlerowskiego ucznia 
amerykańskich agresorów. Ti- 
to jest już katem własnego 
narodu. Ale tego mu za ma- 


— taki jest 


ło. Chce być jeszcze katem 
innych narodów. 

Trzeba przyznać, że w 
atlantyckiej agresji, zbrodni 


i zdrady, Tito jest prawdzi- 
| wym prymusem. 
B. Z. 


Konierencje robotnicze przeciw 
remilitaryzacji odbędą się 


w całej 


(Ð) BERLIN (PAP). — Niemie- 
cki Komitet Robotniczy przeciw 
ko remilitaryzacji Niemiec wy- 
dał odezwę do mas pracujących 
'Trizonii. Komitet wzywa do zor 
ganizowania prowincjonalnych 
konferencji robotniczych w ca- 


łej Trizonii, które powinny za- 


jąć się omówieniem najbardziej 
aktualnych problemów, doty- 
czących bytu i warunków życia 
robotników. 


„Przekształćcie te konferencje, 


w potężną manifestację na rzecz 
pokoju, przeciwko podżegaczom 
wojennym, przeciwko remilitary 
zacji — głosi w zakończeniu o- 
dezwa. Ta wielka siła zjedno- 
czonej klasy robotniczej zwycię- 
ży podżegaczy wojennych“, 


Komitet Ofiar Wojny i Faszy- 


e .. 
Trizenii 
zmu w Niemczech 
wydał komunikat, 
wzywa wszystkich, którzy ucier 
pieli wskutek wojny, faszyzmu i 
przygotowań wojennych, aby 
wzmogli swe wysiłki w dziele 
organizowania komitetów refe- 
rendum ludowego przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zachod- 
nich. 
| Komitety referendum ludowe- 
lgo przeciwko  remilitaryzacji 
powstały ostatnio m. in. w Pin- 
neberg, w Tornesch (Szłezwig- 
Holsztyn), w jednym z obozów 
dla repatriantów w Lubece. 
Kierownictwo schumacherow- 

skiej socjaldemokratycznej par- 

tii Niemiec otrzymuje od człon 
| ków partii stale wzrastającą li- 
| czbę protestów przeciwko zaka- 
i zowi referendum ludowego. 


zachodnich 


160 tysięcy osób wystąpiło 
z partii Schumachera 


() BERLIN (PAP). — Jak do- 
nosi agencja ADN schumache- 
rowska partia socjal- demokra- 
tyczna (SPD) straciła znaczną 
ilość swych członków. Z partii 
wystąpiło ostatnio ponad 160 


|tysięcy osób. « Więłeszość spo- 
"śród nich to robotnicy, którzy 
| sprzeciwiają się reakcyjnej, o- 
| portunistycznej polityce kierow 
| nictwa partii Schumachera. 


Kryzys w Labour 


Party pogłębia się 


Odezwa Harry Pollitta 


(D LONDYN (PAP). Sekre- 
tarz generalny Brytyjskiej Par- 
tii Komunistycznej Harry Pol- 
litt zwrócił się do członków 
Labour Party z odezwą, w któ- 
rej wzywa ich do zjednoczenia 
się z komunistami i wszystkimi 
innymi patriotami — w walce o 
poxój i o niezależność W. Bry- 
tanii. 

Odezwa fa stwierdza: Partia 
labourzystowska i rząd labou- 


rzystowski przeżywają głęboki | 


kryzys. Kryzys ten wynika nie 
z dymisji niektórych członków 
rządu, lecz z polityki Labour 
Party. 
zysu w Labour Party jest fakt, 
że rząd labourzystowski prowa- 
dzi politvkę, która w żaden spo 
sób nie da się pogodzić ani z o- 


Istotną przyczyną kry- | 


becnymi ani z przyszłymi inte- 
resami mas pracujących. 


nie Labour Party, odbyło się 
| nadzwyczajne posiedzenie Rady 
| brytyjskich związków zawodo- 
| wych. 


Na posiedzenie Rady związ- 
ków zawodowych, liczącej 35 
|ezłonków, przybyło jedynie 13, 
z których 6 głosowało przeciw- 
ko rezolucji aprobującej bud- 
|żet zbrojeniowy 
|skiego. Dzienniki zaznaczają, że 
,6 członków Rady, którzy wy-. 
powiedzieli się przeciwko nad- 
i miernym wydatkom na zbroje- 
nia, reprezentuje przeszło 2 mi- 
|liony członków związków zawo- 
dowych. 


Przemówienie Lucjana Rudnickiego 
na zjeździe pisarzy węgierskich 


(dy BUDAPESZT (PAP). — 
W Budapeszcie toczą się obrady 
zjazdu Pisarzy Węgierskich. W 
tok“ obrad głos zabrał w imie- 
niu delegacji polskiej Lucjan 
Rudnicki, przekazując Zjazdo- 
wi serdeczne pozdrowienia od 
pisarzy polskich. 


# 


I kwartalu br. 


(A) BUKARESZT (PAP). Pań- 
stwowa Komisja Planowania 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 
opublikowała komunikat o wy- 
nikach wykonania państwowe- 
go planu gospodarczego Rumu- 
nii w I kwartale 1951 r. 


W kilku 


STUDENCI Z 31 KRAJÓW 
OBRADUJĄ W PEKINIE 


(f) PEKIN (PAP) W Pekinie to- 
czą się obrady komitetu wyko- 
nawczego Międzynarodowego Związ- 
ku Studentów. W obradach tych 
biorą udział delegaci i goście z 31 
krajów. Obradom przewodniczy 
przewodniczący Związku — Gio- 
vanni Rerlinguer. 


WYBÓR PRZEWODNICZĄCEGO 
SENATU WŁOSKIEGO 


RZYM (PAP). Przewodniczącym 
senatu włoskiego na miejsce zmar- 
lego niedawno Banomli'ego wybrany 
został 276 głosami na ogólną liczbę 
296 głosujących Enrico De Nicola. 
'Na De Nicola głosowall również 
soejaliści i komuniści. 


NOWY RZĄD W INDONEZJI 


HAGA (PAP) Według doniesień 
z Dżakarty, w dniu 26 bm. został 
utworzony nowy rząd Republiki In- 
Tekę premiera objął 
dr Surtman, przywódca konserwa- 
tywnej partii muzułmańskiej .„Ja- 
sumi“, z członków której składał 
się poprzedni gabinet, 


donezyjskiej. 


j 


Mówca scharakteryzował na- 
stępnie rolę literatury polskiej 
w walce o socjalizm, podkreśla- 
jąc, że w twórczości swej pisa- 
rze polscy wzorują się na do- 
świadczeniach wielkiej litera- 
tury radzieckiej. 


Przemys! rumuński wykonał plan 


w 106,4 proc. 


Przemysł rumuński wykonał | 


plan I kwartału br. — w 106,4 
proć. 

Wartość produkcji przemy- 
słowej w I kwartale 1951 r. 
wzrosła o 31 proc., w porówna- 
niu z I kwartałem 1950 r. 


zdaniach 


Koła demokratyczne Indonezji u- 
ważają, iż utworzenie gabinetu d-ra 
Surtmana zwiastuje w polityce rzą- 
du kierunek zbliżenia do USA. 


NOWY PREMIER IRANU 


LONDYN (PAP). Premier Hus- 
sein Ala wraz ze swym raądem po- 
dat się do dymisji. Parlament Ira- 
nu wybrał preinierem dr Mohame- 
da Mussadika. Nowy premier jest 
przewodniczącym parlamentarnej 
komisji naftowej, która, jak wiado- 


mo, przygotować miała plan wpro- | 


wadzenia w życie uchwały parla- 


jmentu w sprawie nacjenalizacji prze 


mysiu naftowego Iranu. 


USA OPANOWUJĄ GRENLANDIĘ , 


KOPENHAGA (PAP) — W Ko- 
penhadze został podpisany amery- 
kańsko - duński układ w sprawie 
Grenlandii. Układ przewiduje utwo- 
rzenie w Grenlandii tzw. „rejo - 
nów obrony“, podlegających dowódz 
twu amerykańskiemu. Dziennik 
„Land og Folk“ pisze na temat te- 
go układu, że oznacza on faktycz- 
ną okupację Greniandii przez USA 
i znajduje się w jaskrawej sprzecz- 
ności z interesami i konstytucją 
Danii. 


w którym , 


rządu brytyj- | 


TRYBUNA LUDU 


10 tys. agitatorów pokoju w woj. łódzkim 
weźmie udział w l-majowej zbiórce 
na fundusz Światowej Rady Pokoju 


Na konferencji przedstawi - 
cieli komitetów obrońców po- 
koju wszystkich podstawowych 
i średnich szkół województwa 
| szczecińskiego, przemawiał u- 
czeń szkoły nr 9 w Szczecinie, 
Marian Bednarski, który m.in. 
stwierdził: „W naszych szkołach 
uczymy się kochać wszystko, 
co wzniosłe i postępowe, wie- 
dzę i kulturę wszystkich na- 
rodów. Uczymy się kochać na- 
sze wspaniałe „dziś“ i jeszcze 
piękniejsze „jutro“. i 


Dlatego też wszyscy podpi- 
szemy apel Światowej Rady 


(f) Młodzież polska przygotowuje się z zapałem do ma- 
jącego się rozpocząć 17 maja Narodowego Plebiscytu Po- 
koju. W woj. łódzkim zgłosiło się do I-majowej zbiórki na 
fundusz Światowej Rady Pokoju 10.060 agitatorów pokoju. 
Są to przeważnie kobiety i młodzież. 


niu podpisów pod tym apelem 
wśród całego społeczeństwa". 

Przeszło 30 tys. młodzieży 
woj. gdańskiego weięło udział 
w zebraniach  przygotowaw - 
czych do Plebiscytu. 


„Pragnąc przyczynić się do 


braniu uchwale młodzi robot- 
nicy z Państwowego Ośrodka 
Maszynowego w Kwidzyniu — 
postanawiamy lepiej opieko - 
wać się naszymi traktorami i 
zwiększyć o 6 proc. w ciągu II 
kwartału br. oszczędności ropy, 


Pokoju i pomożemy w zbiera- olejów i smarów, jak również 


wzmocnienia siły obozu poko- | 
ju — piszą w powziętej na ze- | 


rozwinąć pracę polityczno - u- 
świadamiającą wśród chłopów“. 
Na zebraniu tym młodzież z 
POM Kwidzyń zorganizowała 
|23 trójki agitatorów pokoju i 
zebrała 350 zł na Fundusz Po- 
koju. k 
W Państwowym Zakładzie 
Przemysłu Drzewnego w Goś- 
cicinie, ZMP-owcy i młodzież 
niezorganizowana stworzyli 52 
| trójki agitatorów pokoju. Roz- 
poczęły one już pracę odbywa- 
jąc, krótkie pogadanki w za- 
| kładzie pracy, podczas których 
zapoznają robotników z Ape- 
lem Światowej Rady Pokoju, ze 
znaczeniem Plebiscytu i realiza- 
cji zadań planu gospodarczego 
dla wzmocnienia sił pokoju. 


W Politechnice Gdańskiej 
studenci utworzyli 240 


W walce o racjonalną gospodarkę węglem 


Współpraca palaczy kotłowych z wydziałami produkcyjnymi 
wpłynie na zmniejszenie zużycia węgla 


Dalsze zobowiązania załóg zakładów przemysłowych woj. poznańskiego — Zwycięski meldunek 
załogi elektrowni Wrocławskich Zakładów Włókien Sztucznych 


Na apel załogi elektrowni „Szombierki“ coraz liczniej od- 


(Kor. wł.). Akcja racjonalne- 
|go i ekonomicznego zużycia wę- 
| gla objęła w woj. poznańskim 
[nie tylko zakłady duże. spala- 
|jące poważne ilości węgła rocz- 
|nie, ale i mniejsze. 

Tak np. pracownicy kotłowni 
Rektyfikacji zakładów PMS w 
| Poznaniu zobowiązali się zmniej 
|szyć zużycie węgla ponad plan 
|o 4 proc. Załoga kotłowni tych 
|zakładów wezwała do współza- 
|wodnictwa w walce o oszczęd- 
ną gospodarkę węglem załogi 
rektyfikacjj PMS w Lesznie 
Wielkopolskim i Toruniu. 

Podobne zobowiązania podję- 
li palacze kotłowni browaru 
Kobylepole, którzy poprzez u- 
stalenie ścisłej współpracy z 
działami pobierającymi parę o- 
raz częste i równomierne roz- 


powiadają palacze zakładów pracy całego kraju. Dużego PZM Nowy Tomyśl. 
rozmachu nabrała ostatnio akcja w woj. poznańskim. Zwy- u 
cięskie meldunki nadchodzą z woj. wrocławskiego. Zobowią- 
zania podejmowane przez palaczy tego województwa przy- | Zakł. Włókien Sztucznych 
sporzą krajowi tysiące ton węgla oszczędności. 


kładanie węgla na rusztach... 
zmniejszą zużycie węgla w br. 
o 5 proc. 


Załoga kotłowni i elektrow- 
ni Zakładów Przemysłu Odzie- 
żowego w Poznaniu po przea- 
nalizowaniu dotychczasowych 
| doświadczeń i istniejących moż- 
liwości zmniejszenia zużycia 
| węgla, powzięła zobowiązanie 
iobniżenia zużycia węgla o 3 
proc. ponad plan. 


Obsługa kotłowni Miejskich 
Zakładów Mleczarskich w Poz- 
naniu w odpowiedzi na apel 
„Szombierek* zobowiązała się 
zaoszczędzić w ciągu 1951 r. 4 
proc. węgla ponad plan. 


Do podjęcia analogicznych 


| zobowiązań wezwano oddział 
(J. S.) 


Załoga Wrocławskich 


zwyciężyła 


| Pierwszy tegoroczny etap mię 
| dzyzakładowego współzawodni- 

ctwa pracy o oszczędne zużycie 
| wegla w przemyśle włókien 


| sztucznych zakończył się zwy- 
| cięstwem załogi Zakładów Wroc 


| ławskich. 

Załoga kotłowni i elektrowni 
(tych Zakładów podniosła na 
| wyższy poziom kontrolę proce- 
i sów spalania, w  ekonomicz- 
niejszy sposób wyrównywała 
obciążenia kotłów w ciągu ca- 
jłej doby, uruchomiła we wła- 
jsnym zakresie i uzupełniła no- 
| wymi przyrządami aparaturę 
|pomiarową oraz planowo prze- 
| prowadziła remonty kotłów. 
Dzięki wykonaniu tych prac za- 
| łoga zaoszczędziła w ciągu I 
l kwartału br. w stosunku do 


i 
ji 


Młodzież całego kraju przygotowuje sie do Narodowego Plebiscytu Pokoju 


agitatorów pokoju i postanowi- 
li podczas prac związanych z 
Plebiscytem nawiązać ściślej - 
szą łączność z racjonalizatora- 
mi oraz z pracującymi wsi. 
570 słuchaczy Państwowego 


Liceum i Technikum Mechanicz 
nego w Grudziądzu, postanowi- 


ło gremialnie wziąć udział w); 


Plebiscycie Pokoju. 


Profesorowie, asystenci, mło- 
dzież studiująca oraz pracow - 
nicy administracyjni Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej i Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Czę- 
stochowie, wyrazili na zebra - 
niu gorące poparcie dla uchwał 
Światowej Rady Pokoju i za- 
deklarowali swój udział w 
akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Po- 


grup | koju. 


s 
pierwszego kwartału 1950 r. o- 
koło 2400 ton węgla. 

Jak wykazują obliczenia, 
dzięki współzawodnictwu w 
całym przemyśle włókien sztucz 
nych, zmniejszono w pierwszym 
kwartale br. w porównaniu z 
pierwszym kwartałem 1950 r. 
zużycie węgla o 6,91 proc. 


Oszczędzają 1 tonę węgla 
na dobę 


Załoga kotłowa Fabryki Wó- 
kien. Sztucznych w Jeleniej Gó- 
rze dokonała zasadniczego prze- 
łomu w przyjętym powszech- 
nie sposobie opalania kotłów 
fabrycznych węglem  kostko- 
wym, przechodząc wyłącznie na 
spałanie grysiku i miału węglo- 
wego. 

W wyniku dokonanej zmiany 
rusztów paleniska na ruszty o 


|mniejszym prześwicie, spala się 


obecnie mieszankę zawierającą 
50 proc. miału, czyli o 30 proc. 


, wiecej niż w ub. roku. Załoga 


uzyskuje dzięki temu oszczęd- 
ność węgla wynoszącą jedną 
tonę na dobę. 


4,5 miliona mieszkańców Bułgarii podpisało już apel 
o zawarcie Paktu Pokoju 


17,5 miliona podpisów w Chinach 


Akcja zbierania podpisów pod apelem Światowej Rady | szej pomocy narodowi koreań- 
Pokoju z każdym dniem przybiera na sile. Codziennie przy- | skiemu. Rezolucja wzywa do po 
bywają nowe setki tysięcy podpisów. Cała postępowa ludz- | parcia apelu Światowej Rady 
W związku z kryzysem w ło- | kość domaga się zawarcia Paktu Pokoju. 


(f) SOFIA (PAP). — W atmo- 
sferze wielkiego entuzjazmu 
przebiega w Bułgarii kampania 
|zbierania podpisów pod apelem 
| Światowej Rady Pokoju w spra 
| wie zawarcia Paktu Pokoju mię 
jdzy pięcioma wielkimi mocar- 
|stwami. Od 16 do 23 kwietnia 
około 4 i pół miliona mieszkań- 
ców Bułgarii złożyło podpisy 
pod tym apelem. 

W akcji zbierania podpisów 
| przodują okręgi Sofia i Plovdiv, 
|w których około 1.200 tys. mie- 
szkańców podpisało apel. 

PEKIN (PAP). W Chi- 
nach południowo - zachodnich 
12 i pół miliona ludzi zło- 
żyło do dnia 25 kwietnia pod- 
pisy pod apelem Światowej Rady 
Pokoju i wypowiedziało się prze 
ciwko remilitaryzacji Japonii. 


W Chinach północnych prawie 
pięć milionów mieszkańców pod 
pisało apel. 


Konferencja bojowników 
o pokój w Chinach 
Północnych 


PEKIN (PAP). W Pekinie od- 
była się konferencja przedsta- 
wicieli bojowników o pokój 
Chin Północnych, na której u- 
tworzony został centralny od- 
dział północno . chińskiego ko- 
mitetu obrony pokoju i walki 
przeciw agresji amerykańskiej. 
Konferencja uchwaliła rezolu- 
cję, wzywającą do zdecydowa- 
nej walki przeciw agresji ame- 
rykańskiej, przeciw remilitary- 
zacji Japonii i o okazanie dal- 


Pokoju. 

PEKIN (PAP). Jak donoszą z 
| Sydney, australijski komitet ob- 
,rońców pokoju wydał odezwę, 

w której podkreśla ogromne zna 
czenie apelu Światowej Rady 
Pokoju. Komitet wzywa ludność 
Australii do składania podpisów 
pod tym apelem. Uchwałę o roz 
poczęciu w Australii akcji zbie- 
rania podpisów poparły gorąco 
liczne organizacje * kulturalne, 
zawodowe i religijne. 


Obrady obrońców pokoju 
w NRD 


BERLIN (PAP) W Berlinie 
zakończyły się obrady przeszło 
350 delegatów poszczególnych 
okręgów NRD, reprezentujących 
niemiecki ruch w obronie poko- 
ju. Uczestnicy obrad podkreśli- 
li, że jednym z najważniejszych 


zadań ruchu w obronie pokoju 
na terenie NRD jest energiczne 
poparcie przygotowań do refe- 
rendum ludowego przeciwko re- 
militaryzacji. 

PARYŻ (PAP). Rada miej- 
ska miasta Villeurbanne (depar. 
Rhone), w skład której wcho- 
dzą przedstawiciele różnych par 
tii politycznych, poparła jedno- 
myślnie apel Światowej Rady 
Pokoju. ) 

TEL AVIV (PAP). Dziennik 
syryjski „Telegraph“ opubliko- 
wał treść pisma syryjskiego ko- 
mitetu obrońców pokoju do se- 
kretarza generalnego ONZ Try- 
gve Lie. W piśmie tym syryjski 
komitet obrońców pokoju wy- 
suwa żądanie uwzględnienia 
woli narodów, by pięć wielkich 
mocarstw podpisało Pakt Po- 
koju zgodnie z uchwałami 
Światowej Rady Pokoju. 

Podobne pismo wystosowała 
do ONZ syryjska Demokratycz- 
na Liga Młodzieżowa. 


Delegaci zachodni zamiast zmienić treść swych propozycji 


zmieniają 


ich formę 


Posiedzenie zastępców ministrów spraw zagranicznych w Paryżu 


ZSRR — Gromyko. 


Jako pierwszy zabrał głos de- 
legat brytyjski Davies. Zazna- 
czył on, że delegacje mocarstw 
zachodnich nie mogą się zgo- 
dzić z wnioskiem radzieckim w 
sprawie postawienia problemu 
demilitaryzacji Niemiec na 
pierwszym miejscu pierwszego 
punktu porządku dziennego. 
Davies wystąpił przeciwko 
wnioskowi radzieckiemu, doma- 
gającemu się rozpatrzenia pro- 
blemu redukcji zbrojeń tzte- 
jrech mocarstw i odrzucił pro- 
pozycją radziecką, dotyczącą za- 


amerykańskich baz wojskowych 
w Europie zachodniej i na Bli- 
skim Wschodzie. 


Przechodząc do następnych 
punktów /porządku dziennego, 


|legacje zachodnie postanowiły 
przyjąć radzieckie sformułowa- 
inie punktu, -dotyczącego trakta- 
tów pokojowych, zawartych z 
szeregiem krajów. Punkt ten 
brzmi: „Traktaty pokojowe z 
Włochami, Rumunią, Bułgarią 
i Węgrami; porozumienia czte- 
jrech mocarstw, dotyczące Nie- 
miec i Austrii“, 


Davies oświadczył równocześ- 
nie, że delegacje zachodnie 
przyjmują w „nieco zmienionej 
formie“ projekt radziecki w 
sprawie punktu dotyczącego 
Triestu. Punkt ten — powiedział 
Davies — powinien mieć nastę- 


gadnienia paktu atlantyckiego i | 


Lavies zakomunikował, że de- 


| 


| 
i 


(d) PARYŻ (PAP). — Na 39 posiedzeniu zastępców mini- , 
strów spraw zagranicznych, przewodniczył przedstawiciel 


pujące brzmienie: „Traktat po- 
kojowy z. Włochami w części, 
dotyczącej Triestu“. 


Poprawki zachodnie — 
czczą-gadaniną 


Gromyko w odpowiedzi poru- 
szył wszystkie punkty porząd- 
ku: dziennego i stwierdził, że je- 
dynie delegacja radziecka wnio- 
sła istotne poprawki do swych 
noprzednich propozycji, pra- 
gnac doprowadzić do porozu- 
mienia w sprawie porządku 
dziennego. Natomiast delegacje 
zachodnie ograniczają się do 
formalnych zmian  redakcyj- 
nych, które nie zmieniają treści 
ich wniosków. N 


Propozycje delegacji zachod- 
nich w sprawie redukcji zbro-, 
jeń — powiedział Gromyko — 
zmierzają do tego, by dysku - 
sja nad tym ważnym zagadnie- 
niem zamieniła się w czczą ga- 
daninę. 


Delegacja radziecka — powie- 
dział dalej Gromyko — nie 
może zgodzić się na to, by kon- 
ferencja ministrów rozpatrzyła 
sprawę rozbrojenia... wszystkich 
państw. Konferencja ministrów 
czterech mocarstw może pod- 
jąć praktyczne postanowienie w 
sprawie redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych jedynie i tylko czte- 
rech mocarstw. 


Gromyko podkreślił, że spra- 
| wa demilitaryzacji Niemiec po- 
winna zająć miejsce, które by 
i odpowiadało niezwykle donio - 
| słemu znaczeniu tego problemu. 
I dlatego delegacja radziecka 
sprzeciwia się przesunięciu tego 
problemu na plan drugi. 

Nawiązując do propozycji Da- 
viesa, Gromyko oświadczył, że 
punkt dotyczący Triestu po- 
winien mieć brzmienie: „Wy- 
konanie traktatu pokojowego z 
Włochami w części dotyczącej 
| Triestu“, a nie — jak chcą mo- 
carstwa zachodnie: „Traktat po- 
kojowy z Włochami w części do- 
| tyczącej Triestu". 


Delegaci zachodni uważają, że 
i sprawa wykonania traktatu po- 
kojowego z Włochami w części 
| dotyczącej Triestu — należy do 
,Rady Bezpieczeństwa. Czy to 
stanowi przeszkodę do umiesz- 
czenia tej sprawy na porządku 
| dziennym konferencji mini- 
|strów? Wiadomo przecież, że 
i Rada Bezpieczeństwa nie mo- 
igła podjąć odpowiedniej decy- 
zji w sprawie wprowadzenia w 
jżycie postanowień traktatu po- 
kojowego z Włochami w części 
|dotyczącej Triestu — z powodu 
|różnic zdań między czterema 
| mocarstwami! 


Pakt atlantycki — 
zasadniczą przyczyną 
napięcia międzynarodowego 


Delegacja radziecka po- 
wiedział Gromyko — przywią- 


zuje wielką wagę do sprawy 


paktu atlantyckiego i amery- 
kańskich baz wojskowych na 
obcych terytoriach. Problem 


paktu atlantyckiego i amery- 
kańskich baz wojskowych wiąże 
się bezpośrednio ze sprawą po- 
prawienia stosunków wzajem- 
nych między czterema mocar- 
stwami. Każdy dzień potwier- 
dza słuszność wniosku radzie- 
ckiego. Codziennie ogłasza się 
wiadomości o nowych bazach 
wojskowych USA na obcych te- 
rytoriach. Dotyczy to w szcze- 


gólności terytorium Francji. 
Domagamy się — podkreślił 
Gromyko — by ministrowie o- 


mówili zagadnienie paktu atlan- 
tyckiego i amerykańskich baz 
wojskowych w Europie i na Bli- 
skim Wschodzie. . 


Kończąc swe przemówienie, 
Gromyko oświadczył: Davies u- 


czynił aluzję, że w wypadku 
niepowodzenia obecnej  konfe- 
rencji — odpowiedzialność 


spadnie na rząd radziecki. Rzecz 
oczywista, że odpowiedź na py- 
tanie, kto poniesie odpowie- 


|jdzialność w wypadku niepowo- 


dzenia obecnych narad, nie jest 
zależna od oświadczenia Davie- 
sa. Narody wydadzą swój sąd 


o tym, kto jest winien — na 
podstawie faktów, a nie na 
podstawie oświadczeń Davie- 


sa i tych, którzy przeciwsta- 
wiają się rozpatrzeniu proble- 


mów, bezpośrednio dotyczących | aby wyrazić szacunek wielkiemu 


sprawy zachowania pokoju. 


| wzmocnienia obozu pokoju. 


Delegaci 


je polskie wyjechały 


na obchód: 


1 Maja; go Węgier, Bułgarii i Albanii 


czystościach 1- 

krajach. j 
Do Albanii Ś 

sław Stachacz =% 


im. Stalina w Łodzi. 
W uroczystościach z 


dniach wyjechały 
central związko- | 
Bułgarii i Węgier 
związkow- 


dali się: Stani- 
rz odniczą- 
cy Zarządu Głów ego Zw. A 
Kolejarzy i Franč -iszka Retlich 


— przodownica pr. ący z PZPB 


iązanych 


arii Z 
ów 


ze Świętem Pracy w Bułg 
ramienia polskich związkowe 
wezmą udziaż: Bronisław Margs 
— przewodniczący Zarz. Gł. ZW 
Zaw. Spożywców i Stefan Mar- 
cak — traktorzysta, przodown 
pracy z PGR Wojnowice. 

Do Węgier wyjechali: wtady* 
sław Chabowski — przewodnie 
czący Zarz. Gł Zw. Zaw. Prag 
Przem. Graficznego, Prasy i WY- 
dawnictw i Wiktor Markiewka 
— wybitny przodownik pracy z 
kop. „Polska“. 


Depesze wolnyćz.h niemieckich zw. zaw. 


(® Do Centralnej Rady ZW „iąz- cych Polski z okazji święta I 
ków Zawodowych napływają h li- | Maja. Bardzo serdeczną depe” 


czne depesze od związkowców —-. 
nych krajów z braterskimi po: 
drowieniami dla mas pracują- 


in 


|'szę przysłały Wolne Niemieckie 


Z, Związki Zawodowe. 
1 


Wysokie odznaczeni 'a dla przodujących 
pracowników „Ursus-zą” i Starachowic 


(Kor. wł). W związku ze 
zbliżającym się świętem 1 Ma- 
ja, w hali fabrycznej zakła - 
dów „Ursus* udekorowanej zie 
lenią i transparentami, odbyło 
się 28 kwietnia br. uroczyste 
udekorowanie przodujących pra 
cowników zakładów wysokimi 
odznaczeniami. 

Minister przemysłu ciężkie- 
go. tow. Julian Tokarski, od- 
znaczył orderem „Sztandar Pra 
cy“ II klasy, tow. Stanisława 
Paradowskiego — robotnika od- 
lewni i tow. Klemensa Sosiń- 
skiego, majstra na dziale fre - 
zarskim zakładów „Ursus“. 

Złote Krzyże otrzymali m. 
in.: przodownik pracy, tow. 
Franciszek Saliński — ślusarz 
naczelny dyrektor, tow. Witold 
Jeziorowski, tow. Tadeusz Bur- 
gemajster — kierownik działu 
elektrycznego, tow. Tomasz 
Strzyż — kowal, tow. Jakubiak 
— robotnik działu mechanicz - 
nego, tow. Jan Wolski, daw- 
niej robotnik, dziś kierownik 
działu mechanicznego. 

25 pracowników otrzymało 
Srebrne Krzyże, oraz 9 
Brązowe Krzyże Zasługi. 

W imieniu odznaczonych prze 
mówił bardzo wzruszony tow. 
Sosiński, podkreślając, że kla- 
sa robotnicza pracuje dziś ofiar- 
nie i z zapałem, bo czyni to 
dla szczęścia ojczyzny dla 


Tow. Sosiński mówił o tym, 
że załoga „Ursusa“, wita Świę- 


to racy poważnymi osiągnie” 
ciam: Oto wykonane zostali 
pona planowo w miesiącu kw. 


tniu tr szy traktory. 

W CZY ynie 1 - majowym zo* 
stała rów wnież oddana do użytki 
świetlica. Prace przy uru' 
i świetlicy wykonal 
ć elarni. 

Tow. Sosiński v* yezwał towa“ 
rzyszy do jeszcze bæ prdziej wzm 
żonej pracy. ». 

(lub.) 


ok 
(Kor. wł). Za ofiarnową pra“ 
i zasługi, położone przy ___ uru: 
chomieniu taśmy montażowe. hij | 
| 


Zakładach Starachowickich 
wręczono 47 przodującym pra“ 
cownikom tych Zakładów wy” 
sokie odznaczenia państwowe. 

Sztandar Pracy II klasy 0% 
trzymali: tow. Jan Bielecki ~ 
kowal z młotowni i tow. Wła” 
dysław Rybka — monter me” 
chanizmu różnicowego. 

Złotym Krzyżem Zasługi 20% 
stało odznaczonych pięciu in” 
żynierów i szefów produkcć. 
oraz jeden formierz. 

Czterdziestu robotników, maj“ 
strów, techników i inżynierów 
otrzymało Srebrne i Brązowe 
Krzyże Zasługi. Ponadto przy” 
znano cenne nagrody 137 pra”. 
cownikom, wyróżniającym  siś 
wzorową pracą. 

Odznaczenia wręczył towa” 
rzyszom ze Starachowic wice” 
minister przemysłu  cię*kieg0 
tow. Fidelski. z9) 


f 


Obniżka cen masła w Polsce 


( Z dniem 1 maja br. wcho-! 
dzą w życie nowe ceny masła | 
mleczarskiego, obowiązujące w| 
sezonie letnim. , 


Wzrost ceny masła w Anglii o 25 proc 


(Ð) LONDYN (obst, wł.). — Jak 
donosi radio londyńskie, z dniem 
20 maja, cena masła w Anglii 


Raymonde Dien w Moskwie 


(f) MOSKWA (PAP). Ww 
dniu 28 kwietnia do Moskwy 
przybyła na zaproszenie Antyfa- 
szystowskiego Komitetu Kobiet 
Radzieckich, patriotka francu- 
ska Raymonde Dien. 

Witając Raymonde Dien na lot 
nisku, sekretarz Antyfaszystow- 
skiego Komitetu Kobiet Radzie- 
ipg Lidia Pietrowa oświadczy- 
SE 


„Kobiety radzieckie są szczę- 
śliķe, że będą gościły w Mo- 


Klika titowska nasyła dywersantów 
i szpiegów do Bułqarii 
Nota bułgarskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych do rządu belgradzkiego 


($) SOFIA (PAP). Bułgarska 
Agencja Telegraficzna podaje, 
że Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych Bułgarskiej Republiki 
Ludowej wystosowało do rządu 
jugosłowiańskiego za pośrednic- 
twem ambasady  jugosłowiań- 
skiej w Sofii notę, która stwier- 
dza m. in.: 

W czasie między 14 a 20 
kwietnia 1951 r. przed sadem 
okręgowym, w Sofii toczył się 
przy drzwiach otwartych pro- 
ces zbrodniarzy, przybyłych do 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
z Jugosławii w celu uprawia- 
nia szpiegostwa i dywersji. 

Na podstawie zgromadzonego 
materiału i zeznań samych o- 
skarżonych stwierdzono, że ofi- 
cjalne organa jugosłowiańskie, 
takie jak UDB (gestapo titow- 
skie), jugosłowiańska straż gra- 
niczna, organa partii titowskiej 
i inne dokonywały werbunku i 
przerzutu szpiegów i dywersan- 
tów dó Bułgarii, przy czym wer 
bunek w wielu wypadkach do- 
konywany był po poddaniu 
werbowanych straszliwym tor- 
turom i pod groźbą śmierci. 

Szpiedzy i dywersanci byli 
uzbrojeni przez  jugosłowiań- 
skie władze pograniczne odpo- 
wiednio do zleconych im zadań. 


1 
4 


Cena 1 kg masła stołoweśo 
została obniżona z 24 do 22 £ 
a masła wyborowego z 27 d9 
25 zł. 


wzrośnie o 25 proc. Podnieston* 
zostaną również ceny na margê 
rynę i inne tłuszcze roślinne. 


skwie jedną z najodważniel” 
szych i najaktywniejszych obro” 
czyń pokoju we Francji". 4 

Dziękując Pietrowej — Ray 
monde Dien podkreśliła jak wiel 
ką radość sprawia jej przybyć 
do Związku Radzieckiego i mo 
ność wzięcia udziału w uroczy” 
stościach pierwszomajowych M 
Moskwie oraz wzniosła okr? 
na cześć przyjaźni narodu fra"” 
cuskiego i narodów Związku H8- 
dzieckiego. 


Tak więc Nikiforowi Bałucew'” 
wi dano automat niemiecki, a” 
gielskie bomby, naboje itd» “ 
także żywność, pieniądze, 107 
netę polową itp., Wasylowi EW 
timowowi — niemiecki pist " 
automatyczny, bomby, lornóa 
połową, mapy zachodniej częś 
Bułgarskiej Republiki Ludo” 
wej itp. r 

Przekroczenie granicy zorg® 
nizowane zostało przez jug. 
słowiańskie władze pogranie 
ne. 2 
Dzięki wysokiemu uświadł” 
mieniu politycznemu  buł£3 
skiej ludności pogranicznej;ę 
czujności . bułgarskich w 
pogranicznych wyżej wym, 
nieni szpiedzy i szkodnicy Ji- 1 
stali aresztowani i unieszko 
wieni. 

Ministerstwo Spraw zag 
nicznych Bułgarskiej Repub! 
Ludowej w imieniu i z po nal 
nia swego rządu składa jak 
energiczniejszy protest przeć eg” 
ko aktom szpiegostwa, AŻ | 
sji i działalności 'wywrotow_. 
dokonywanym przez orga” 
wywiadu jugosłowiańskieg0 g= 
raz w sposób kategoryczny , 
maga się, by rząd jugosłow! 
ski podjął niezbędne kroki | p 
łożył kres tym aktom. 


- Delegacja tybetańska 
- przybyła do Pekinu 


(£) PEKIN (PAP). — Jak do- 
nosi Agencja Nowych Chin, dnia 
27 bm. przybył do Pekinu Pan- 
czen-lama wraz z grupą towa- 
rzyszących mu osób. Na dwor- 
cu Panczen-lamę witali m. in. 
zastępcy przewodniczącego Cen- 
RJ Rządu Ludowego Czu- 
teh i Li Czi-szen oraz premier 
Państwowej Rady Administracyj 
nej Czou En-lat. 

Premier Czou En-lai wydał 
baukiet na cześć Panczen - la- 
my i towarzyszących mu osób. 

W przemówieniu wygłoszonym 
na bankiecie Panczen-lama pod- 
kreślił, że przybył do Pekinu, 


wodzowi wszystkich zamieszku- 


= 


tuo 


jących Chiny narodowości 
przewodniczącemu Mao Ts€ 
gowi. 


Tybet — oświadczył panez 
lama — jest nieodłączną CZzŚ..- 
terytorium Chin, narodu za rié 
betańskiego nie można oddzi o 
od narodu chińskiego. ZdEĆ aa” 
wanie popieramy politykę ~" + 
tralnego Rządu Ludowego |! 
wodniczącego M*" 


ol " 
Teet 


A 
zmierzającą do poxojoweś” „gł 
wolenia Tybetu. Doto M sk 
kich starań, ak wie jst 


najszybciej Tybe 
się w wielkiej rođ 
ległej. wolnej i zi:dnocz%. 
czyzny. 


je n 
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Z OZYRYSA] | 


* rzysiuchując się kilku wykładom 


W woj. katowickim spotka- 
liśmy wielu dobrych wykładow- 
ców szkolenia partyjnego. Po- 
dawali oni słuchaczom bezbłęd- 
ne materiały, operowali boga- 
ctwem ciekawych metod przy 
prowadzeniu zajęć. Widać było. 
że żyją swoją pracą, że dużo o 
niej myślą. 

Lecz niektórzy z nich szcze- 
gółnie się wyróżniali. Byli dla 
słuchaczy czymś więcej niż wy- 
kładowcami. Byli wychowawca- 
mi, świadomie oddziaływujący- 
mi na postawę słuchaczy w ich 
codziennym życiu partyjnym. 

Na naradzie wyróżniających 
się wykładowców woj. katowic- 
kiego tow. Mendreła, odznaczo- 
ny „Sztandarem Pracy“ przo- 
downik z Huty „Ferrum“, nie- 
zmiernie trafnie określił zada- 
nia i cel pracy wykładowców, 
partyjnych. 

Mówił on: „wyniki swojej 
pracy mierzę tym, w jakim stop- 
niu przekształcam i wychowu- 
ję słuchaczy”. 


Tow. Mendrela referuje 
zagadnienie dochodu 
narodowego 


Treść zawartą w tych sło- 
wach ujrzeliśmy na prowadzo- 
nym przez niego kursie, ujrze- 
liśmy na wielu kursach prowa- 
dzonych przez innych wykładow 
ców w różnych zakładach pra- 
cy, hutach i kopalniach. 

Na jednym z zajęć tow. Men- 
drela wykładał słuchaczom za- 
gadnienie dochodu narodowego. 
Omawiając sprawę socjalistycz- 
nej akumulacji, przytaczał m. in. 
Przykłady z ich zakładu pracy 
— „uterenawiał* temat. Ale te- 
renowe przykłady służyły tow. 
Mendreli nie tylko dla lepsze- 
Bo zilustrowania tematu. Były 
one podporządkowane główne- 
mu celowi: wzmocnić u słucha- 
czy poczucie odpowiedzialności 
za swój socjalistyczny zakład, 
zmobilizować ich do bardziej u- 
porczywej walki o produkcję, o 
zmniejszenie kosztów własnych. 


Wykładowca tak pokierował 
dyskusją, że wywiązała się oży- 
wioną wymiana zdań, Towarzy- 
£ .: mówili o możliwościach swe- 
Bo zakładu w walce o zwiększe- 
nie socjalistycznej akumulacji. 
Nie brakło konkretnych, samo- 

Tytycznych uwag. Jednego ze 
słuchączy skrytykowano za to, 
ze „zbyt lekko szafuje masą 
formierską". Starsi robotnicy 
zwrócili uwagę uczęszczającym 
razem z nimi na kurs ZMP-ow- 
com na konieczność intensywne- 
£0 oddziaływania na młodzież. 

Zajęcie zmobilizowało słucha- 
czy. Ujrzeli oni codzienne spra- 
wy swego zakładu.z wielkiej 
perspektywy centralnych proble 
mów naszego budownictwa. 

Ten sam temat był przera- 
biany w szkole wieczorowej 
przy kopalni „Modrzejów*. Wy- 
kład był metodycznie prawidło- 
wo przeprowadzony. Były rów- 
nież przykłady znane słucha- 
czom z życią ich własnej kopal- 
ni. Wykłądowca nawet wyry- 
sował wykresy, obrazujące 
Wzrost i podział dochodu naro- 

owego u nas i w państwach 
Kapitalistycznych. Także i me- 
Tytorycznie — zajęcie było prze- 
Prowadzone słusznie. 

Niewątpliwie, tak jak na wy- 

ładzie tow. Mendreli, słucha- 
cze dowiedzieli się i zapamię- 
talą, co to jest dochód narodo- 
wy, jak się dzieli jak to 
Jest u nas, a jak było w Polsce 
Kapitalistycznej i jak jest obec- 
nie w krajach kapitalistycznych. 

Ale zabrakło jednego. 


Wykładowca nie poruszył, jak 
^ Uczynił tow. Mendrela, żad- 


nej żywej struny w słuchaczach, 
nie wskazał im ich miejsca w 
życiu i walce ich organizacji 
partyjnej. Dowodziła tego cho- 
ciażby dyskusja, w której co 
prawda towarzysze mówili o 
swojej kopalni. ale mówili jak 
obserwatorzy, a nie jako człon- 
kowie partii aktywnie ustosun- 
kowujący się do wszystkich pro 
blemów swego przedsiębior- 
stwa. 


Jeden ze słuchaczy poruszył? 
sprawę słabości kołowrotka do 
wyciągania wózków z węglem. 
Wymowa tego była: „obiektyw- 
ne trudności“ w walce o pro- 
dukcję. Inny słuchacz skrytyko- 
wał to stanowisko. Wykładowca 
jednak nie podchwycił tej spra- 
wy, nie poddał pod dyskusje 
Sprawa kołowrotka pozostała 
sprawą tylko tego słuchacza, 
który ją poruszył. 


Dlaczego wypłyneła sprawa 
wręboładowarki? 


Jakże odmienne były wyniki 
zajęcia szkoleniowego prowa- 
dzonego przez tow. Kapronia na 
tejże kopalni. Po zajęciu, na 
którym omawiano m. in. mecha- 
nizację procesów produkcji w 
planie 6-letnim, słuchacze poszli 
do sekretarza organizacji par- 
tyjnej po wyjaśnienie, dlaczego 
na ich kopalni od miesiąca leży 
bezczynnie wręboładowarka, 

Nie przypadkiem  zabolała 
wszystkich słuchaczy kursu par- 
tyjnego sprawa wręboładowar- 
ki, koło której dotychczas prze- 
chodzili na ogół obojętnie. 


Sprawa wręboładowarki wy- 
płynęła w toku żywej dyskusji 
na wykładzie. Spowodował dy- 
skusję wykładowca — po wy” 
rażeniu przez jednego ze słu- 
chaczy wątpliwości co do moż- 
liwości wykonania olbrzymich 
zadań planu 6-letniego. Dysku- 
sja nie tylko wykazała bezpud- 
stawność tych wątpliwości, ale 
jednocześnie wytknęła źródła, 
skąd one płyną, wykazała kto 
takie poglądy usiłuje przesączać 
do kłasy robotniczej. 

Wykładowca tak pokierował 
zajęciem, że utrwalił wiarę to- 
warzyszy w wykonalność pla- 
nów. Więcej — słuchacze zro- 
zumieli, że konieczna jest walka 
całej organizacji partyjnej i 
każdego z nich osobiście, o wy- 
korzystanie wszystkich środków, 
uruchomienie wszystkich pro- 
dukcyjnych rezerw. 


Tak oto wypłynęła sprawa 
wręboładowarki. Tak wyraził się 


wychowawczy wpływ pracy 
szkoleniowej. 
Wykład zbudowany 
na kruchych 
fundamentach 


Nie można podnieść na wyż- 
szy poziom .świadomości słucha- 
czy, rozbudzić aktywnego sto- 
sunku do wszystkich otaczają- 
cych ich spraw, jeśli się nie pro- 
wadzj walki z pozostałościami 
starej burżuazyjnej świadomo- 
ści. Nie można uodpornić . słu- 
chaczy na wpływ wrogiej ide- 
ologii, jeśli się jej nie demasku- 
je. 

Rozumie to wykładowca tow. 
Grodziński. Na jednym z zajęć 
przy omawianiu Wielkiej Woj- 
ny Narodowej naprowadził on 
dyskusję na sprawy wielolet- 
nich knowań międzynarodowego 
kapitalizmu przeciwko ZSRR i 
szczególnie na sprawę wrogiej, 
oszczerczej propagandy polskiej 
burżuazji przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Słuchacze bardzo 
«żywo podjęli temat. Ujawnili ca 
ły fałsz i antynarodowe oblicze 
polskiej burżuazji, wykazywali, 
jak ludzie, ulegający niegdyś 


zakłamanej propagandzie prze- 
ciwko ZSRR, przekonali się że 
Związek Radziecki jest ostoją 
naszego niepodległego bytu i 
światowego pokoju. 

A jak było na wykładzie w 
szkole wieczorowej przy hucie 
„Sosnowiec*? Tematem zajęcia 
było zagadnienie państwa. Wy- 
kładowca zadowalał się wygła- 
szaniem przez słuchaczy formuł 
i definicji. Tak jak i na inne, na 
pytanie co to jest państwo — 
słuchacze odpowiedzieli wyu- 
czoną formułą, którą wykładow 
ca zapisał na tablicy. 


Wykładowca pominął milcze- 
niem jedną z gruntu fałszywą 
wypowiedź słuchacza o istocie 
państwa. Już zajęcie zbliżało się 
ku końcowi, gdy inny znów ze 
słuchaczy zadał pytanie świad- 
czące, że jeszcze błąka się w 
burżuazyjnych poglądach o pań- 
stwie i że to mu utrudnia zro- 
zumienie istoty rewolucji socja- 
listycznej. 

Okazało się, że choć wykładow 
ca podał nienagannie masę ma- 
teriału faktycznego, choć czę- 
sto i pomysłowo wykorzystywał 
tablicę, nie umiał jednak w spo- 
sób prosty i bezpośredni wska- 
zać-na to, że jeszcze wśród nie- 
których słuchaczy pokutują po- 
zostałości fałszywych, socjalde- 
mokratycznych poglądów i do- 
pomóc im w  przezwyciężeniu 
tych pozostałości. Okazało się 
więc, że cały wykład był zbu- 
dowany jak dom na kruchych 
fundamentach. 


Czego nie uczą jeszcze 
seminaria 


Po zajęciu rozmawialiśmy z 
wykładowcą. Opowiadał, że se- 
minarium dla wykładowców 
wiele go nauczyło. Dzięki semi- 
narium zapoznał się ze źródło- 
wym materiałem. napisał kon- 
spekt zajęcia. Na ‘seminarium 
nauczono go szeregu metod pro- 
wadzenia zajęć, m. in. jak po- 
sługiwać się tablicą, robić na 
niej wykresy itp. 

Ale nie nauczono go na semi- 
narium najważniejszego. Nie 
wskazano mu, jak uzbrajać to- 
warzyszy w argumenty, które 
pomogą przezwyciężać pokutują 
ce jeszcze burżuazyjne pojęcie o 
państwie. Nie wskazano mu na 
seminarium, jak zaostrzyć poli- 
tycznie zajęcia, przez demasko- 
wanie propagandy imperiali- 
stów o rzekomej „demokracji“ 
w krajach dyktatury kapitału. 


* 


Znaczne są osiągnięcia w woj. 
katowickim w walce o podnie- 
sienie poziomu, szkolenia par- 
tyjnego, o przełamywanie szko- 
larskich metod pracy w walce 
o wiązanie szkolenia z życiem 
i bieżącymi zadaniami partii. 

Lecz uwidoczniają się pewne 
tendencje spłycania tej walki. 
Seminaria sprowadzają tę wal- 
kę do wyuczenią wykładow- 
ców określonej ilości — słusz- 
nych co prawda i koniecznych, 
metod prowadzenia kursu. Nie 
wskazują natomiast wykładow- 
com tego, co jest najistotniej- 
sze: celu, jaki mają osiągnąć. 
A cel ten — to jasność ideolo- 
giczna, pomoc w przezwycięża 
niu obcych mam pozostałości. 
Cel ten — to takie rozbudzenie 
inicjatywy słuchaczy, by kadra 
towarzyszy uczęszczających na 
szkolenie partyjne — stawała 
się w codziennej pracy Swej 
organizacji partyjnej coraz bar- 
dziej dojrzałym politycznie i bo 
jowym aktywem. 

HENRYK HUBER 


instruktor wydziału szkolenia 
partyjnego KC PZPR 


TRYBUNA LUDU 


Wezwanie załogi elektrow - 
ni „Szombierki'* do oszczęd- 
ności w zużyciu węgla ma 
swoją podwójną wymowę. 

Po pierwsze — zostało ono 
rzucone natychmiast po obra- 
dach VI Plenum KC naszej 
partii, które postawiło pro - 
blem oszczędności węgla ja- 
ko jeden z najważniejszych 
postulatów, dotyczących wy- 
konania planu na rok 1951. 
Po drugie zaś — wezwanie 
rzucone zostało przez zało- 
gę elektrowni, leżącej w sa- 
mym sercu niecki węglowej, 
a więc znającej z bliska 
pracę górnika i kopalni i 
rozumiejącej znaczenie racjo- 
nalnego zużywania tego cen- 
nego paliwa. 


Co jest nowego 
w wezwaniu „Szombierek“ 


Niezwykle istotne jest w 
wezwaniu „Szombierek“ i w 
całej akcji oszczędnego spa- 
lania węgla to, że załoga 
elektrowni „Szombierki“ nie 
tylko zobowiązuje się w swej 
uchwale do oszczędnego i ra- 
cjonalnego zużywania węgla, 
ale ofiarowuje innym pala- 
czom swoje doświadczenia i 
dotychczasowe osiągnięcia i 
wezwała elektrownię krakow- 
ską do wymiany doświad - 
czeń. A 

„Zdajemy sobie sprawę, — 
pisała załoga w swym wezwa 
niu — że naszych osiągnięć 
nie powinniśmy trzymać w 
ukryciu i że walki o węgiel 
nie należy prowadzić w osa- 
motnieniu". 

To jest istotny sens wez- 
wania. Bo jak było dotych- 
czas na tym odcinku? 

Hasła oszczędnego zużywa- 
nia węgla podnoszone były 
już w ubiegłym roku. Pierw- 


Setki tysięcy ton 
na wezwanie palaczy z Szombierek 


si rzucili je kolejarze węzła 
Tarnowskie Góry. Maszyni- 
sta, tow. Forajter zobowiązał 
się na zaoszczędzonym  we- 
glu — przejechać co miesiąc 
jeden i pół dnia swym paro- 
wozem. Było wezwanie pa- 
lacza Zakładów im. Wiosny 
Ludów, tow. J. Chajta, były 
wezwania palaczy naszych 
statków dalekomorskich, tow. 
Murzynowskiego i innych, 
które już w ub. roku dały 
pewne rezultaty. Były to nie- 
zwykle cenne, nowatorskie 
inicjatywy, pchnęły one spra 
wę oszczędzania węgla na- 
przód. Brak było jednak tym 
zobowiązaniom i wezwaniom 
tak istotnej dźwigni, jaką 
jest wymiana doświadczeń. 

Spotykamy nieraz fakty, że 
na tych samych kotłach, lub 
w konstrukcji bardzo podob- 
nych, zużycie węgla na jed- 
nostkę produkcji lub na to- 
nę pary jest bardzo różne. 
Występuje to często nawet 
przy zużyciu tych samych ga 
tunków i sortymentów we- 
gla. Spotykamy również zja- 
wiska nawet wprost parado- 
ksalne, że przy spalaniu gor- 
szych gatunków węgla, zuży- 
cie na jednostkę produkcji 
jest mniejsze niż w innej ko- 
tłowni przy spalaniu lepsze- 
go węgła. 

Dlaczego tak się dzieje? 
Dzieje się to w ogromnej mie- 
rze dlatego, że brak nam było 
na tym odcinku szerokiej wy 
miany doświadczeń, doświad- 
czeń żywych ludzi. Nie uzys- 
kamy poprawy jedynie przez 
ogłaszanie wyników w pra- 
sie lub w biuletynach, ale 
przez wymianę doświadczeń, 
ich analizę i wyciągnięcie 
właściwych wniosków. 

Zdarza się dotąd, że w ra- 
mach tego samego Central - 


I. Apt 


Naczelny dyrektor Centrali Zbytu 
p węgla 


nego Zarządu zużycie węgla 
w różnych zakładach jest 
bardzo różne. Dla przykładu 
w Zjednoczeniu Energetycz- 
nym Dolnośląskim w marcu 
br. elektrownia swe Wrocła - 
wiu. spalając miał, wykazała 
znacznie niższe zużycie, choć 
również jeszcze dalekie od 
pożądanego, niż elektrownia 
w Legnicy, która pali grosz- 
kami, a więc sortymentem 
znacznie lepszym. To samo 
dotyczy np. elektrowni w 
Czechnicy. 


600 tysięcy ton 


Co mówi analiza dotych - 
czasowych zobowiązań? 

Dotychczasowe zobewiąza - 
nia powinny dać w skali 
rocznej około 600 tys. ton wę- 
gla oszczędności, poza osz - 
czędnością w zużyciu włas- 
nym kopalń i poza oszczęd - 
nością w hutnictwie, gdzie 
w tej chwili zobowiązania są 
jeszcze trudne do ujęcia. 

Gdzie zobowiązania są naj- 
wyższe? W pierwszym  rzę- 
dzie w energetyce — w wy- 
sokości około 250 tys. ton, z 
czego 65 proc. na Śląsku, w 
Zjednoczeniu Południowym, a 
reszta w pozostałych elek - 
trowniach kraju, aczkolwiek 
zużycie węgla w energetyce 
nie rozkłada się w ten spo- 
sób. 

Należy podkreślić, że poza 
tym elektrownia w Łaziskach 
na Śląsku, dzięki ofiarności 
załogi i kierownictwa, zuży - 
wa już dzisiaj ponad 600 ton 
mułów i szlamów dziennie i 
zwalnia jednocześnie duże 
ilości wartościowego / węgla. 
Już teraz załoga Łaziska po- 


Zajęcia praktyczne uczniów szkół rolniczych 


Uczniowie szkół i liceów 
szłym technikom rolniczym i 5 
runku specjalizacji. Na zdjęciu: uczniowie Liceum Ogrodniczego w Płocku w czasie zajęć prak- 


tycznych w PGR Wilanów 


rolniczych odbywają kilkumiesięczne praktyki. Pozwalają one przy- 
na zapoznanie się z prowadzeniem gospodarstw i na wybór kie- 
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dwójnie przekracza swoje 
zobowiązania w tej dziedzi - 
nie. Trzeba podkreślić, że i 
elektrownia w Chorzowie wy 
kazuje na tym odcinku dużo 
inicjatywy, spalając już dzi- 
siaj muły i szlamy w wyso- 
kości około 200 ton. 

Dalej. PKP oszczędza, jak 
wynika z dotychczasowych 
zobowiązań — około 140 tys 
ton, z tego znów 60 z górą 
procent w okręgu Śląskim. 


Kto przoduje w walce? 


Zużycie węgla na cele prze- 
mysłowe na Śląsku wynosi 
około 30 proc. ogólnego żu- 
życia na cele przemysłowe w 
kraju. Zobowiązania oszczęd- 
nościowe na Śląsku w sto- 
sunku do reszty kraju wy- 
noszą około 60 proc. Zużycie 
węgla na PKP w Dyrekcji 
Katowickiej wynosi około 25 
proc. całości zużycia PKP, a 
zobowiązania kolejarzy Śląs- 
ka wynosza ponad 60 proc. o- 
gółu zobowiązań. 

Stąd wniosek, że akcja o - 
szczędnościowa poza Śląskiem 
— jak dotychczas — nie dała 
jeszcze należytych rezulta - 
tów. Nie zmobilizowano dla 
tej akcji w  dostatecznym 
stopniu innych województw, 
choć możliwości — duże mo- 
żliwości, są wszędzie. 

Błędne i szkodliwe jest 
twierdzenie, że oszczędzać 
można jedynie tam, gdzie jest 
duży przemysł, gdzie są du- 
że kotły, gdzie jest duże zu- 
życie. Oszczędzać i racjonai - 
nie spalać węgiel można i trze 
ba w każdej kotłowni. Nawet 
oszczędności w małych ko- 


tłach złoża się globalnie na 
duże liczby, o ile akcja ta 
będzie powszechna 1 prowa- 
dzona stale i konsekwentnie. 

Ważnym momentem jest 
stała kontrola wykonania zo- 
bowiązań. Nie wolno dopuś - 
cić, by miały one po kilku 
tygodniach wygasnać. Kon- 
sekwentnie i z uporem należy 
w dalszym ciągu przenosić 
doświadczenia z dobrych za- 
kładów na słabsze przez bez- 
pośrednia wymianę doświad- 
czeń palaczy. 

Temu postulatowi sprzyja 
szczególnie okres letni, okres 
mniejszych częściowo obcią- 
żeń kotłowni. Przy tym wy= 
mieniać należy nie tylko do- 
świadczenia w spalaniu wę- 
gla, ale i w należytym wy- 
korzystywaniu ciepła odpad = 
kowego. 

Akcję oszczędnego zużycia 
węgla należy prowadzić sze- 
roko i ustawicznie, Wymia -= 
na doświadczeń i ich anali- 
za stanowić powinna najsil- 
niejszą dźwignię na tym od- 
cinku o podstawowym  zna- 
czeniu gospodarczym. 

Walce o racjonalną gospo- 
darkę węglem sprzyjać be- 
dzie mobilizowanie organiza- 
cji partyjnych przez partyj- 
ne instancje. Jak dotąd nie 
wszystkie organizacje wła- 
czyły się do tej ważnej ak- 
cji. 

Musimy zwiększyć nasze 
wysiłki, tak, by okres jesieni 
i zimy — okres zwiększonego 
zużycia węgla, zastał nas bo - 
gatszych w doświadczenia i 
w pełni uzbrojonych przeciw- 
ko trudnościom, które mogą 
być i będą pokonane. 


Na marginesie 


„Glos Ameryki“ o „Batorym“ 


Uwaga, uwaga. Słyszycie 
Głos Ameryki. Nadajemy wia 
domości dobre czy złe, ale za- 
wsze nieprawdziwe z pełnym 


prawem wyłączności dla „Gło. 


su Ameryki". 

A teraz Stanisław Skowroń 
ski opowie Państwu o spra- 
wie „Batorego“: 


Jak wiadomo, rząd polski 
wycofał statek „Batory“ z li- 
nii Gdynia — Ameryka. U- 
czynił to ze względu na rze- 
komą dyskryminację stosowa 
ną wobec „Batorego“ przez 
rząd amerykański. Tymczasem 
wiadomo powszechnie, że rząd 
amerykański żadnych szykan 
wobec „Batorego“ nie stoso- 
wał. 

Reżim komunistyczny twier 
dzi, że policja amerykańska 
otaczała kordonem statek w 
chwili, gdy przybijał on do 
portu nowojorskiego. Jest to 
typowy przykład przekręca- 
nia faktów przez komunisty- 
czną propagandę. Wysyłanie 
policji na powitanie gości jest 
starym zwyczajem amerykań- 
skim. Zwyczaj ten przejęty 
został zreszta przez rządy za- 
chodnio - europejskie. Tak na 
przykład, general Eisenhower 
podczas swej podróży inspek- 
cyjnej do Europy zachodniej 
witany był wszędzie przez tłu 
my policjantów. 

Prasa komunistyczna twier- 


dzi dales, że policja amery- 
kańska poszukiwała na statku 
bomby etomowej i w tym ce- 
lu dokonała brutalnej rewizji 
nawet w pokoju dziecięcym. 
O, jakże łatwo zdemaskować 
to kłamstwo komunistycznej 
propagandy. Po pierwsze nie 
była to, wcale policja amery- 
kańska, a tylko policja Sta- 
nów Zjednoczonych. Po dru- 
gie, policja ta nie szukała 
bomby atomowej, a jedynie 
broni atomowej. Po trzecie 
nie dokonała wcale rewizji w 
pokoju dziecięcym, a jedynie 
przeprowadziła badania w tym 
pokoju. Po czwarte nie zacho- 
wywałą sie brutalnie, ale po 
amerykańsku. 

I wreszcie propaganda ko- 
munistyczna twierdzi, że za- 
rząd miasta Nowego Jorku u- 
riemożliwił „.Batoremu* przy- 
biżanie do portu nowojorskie- 
go Każdy rozsądny czł wiek 
wie przecież, że nie jest to 
żadna dyskryminacja. ponie- 
waż draga lądowa do Nowego 
Jorku pozostaje „Batoremu* 
nadal -*warta. 

W ten sposób pokazaliśmy 
w prawdziwym świetie kłam- 
stwa reżimowej propagandy, 
odnośnie „Batorego“, 

Uwag. uwaga, słyszeliście 
Głos Ameryki. Audycje tę na- 
dajemy codziennie itd. itd. 


Podsłuchała OSA 


Precz z odbudową militaryzmu hitlerowskiego 
przez amerykańskich imperialistów! Razem z narodami Europy 
pokrzyżujemy amerykańsko-hitierowskie plany wojenne! 


Z dziejów l Maja w Polsce 


_ Zbliżał się dzień 1 Maja 1919 
roku — pjerwszy obchód bojo- 
wego święta robotniczego w nie- 
podległej Polsce. 

Trudna ` to była chwila w 
dziejąch polskiego ruchu robot- 
niczego. Niezawisła Polska, po- 
wstała do życia dzięki zwycię- 
Stwu Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, u- 
Ormowała się jako państwo 
urżuazji i obszarnictwa. Gru- 
Pa piłsudczykowska, która w o- 
Sobie Daszyńskich i Moraczew- 
Skich, Malinowskich i Arci- 
szewskich stała na czele ówcze- 
snej PPS, haniebnie oszukała i 
Zdradziła klasę robotniczą, prze- 
Azując władzę w ręce Piłsudskie 
© — „opatrznościowego' męża 
Polskich klas posiadających. Po 
Krótkotrwałej komedii rządu 
Morączewskiego, Piłsudski powo 
dał do władzy gabinet Paderew- 
skiego, będący organem koalicji 
jawnie reakcyjnych stronnictw 
Brawicowych. Burżuazja umac- 
niala swą władzą, tworzyła apa- 

t terroru i ucisku, tłumiła re- 
Wolucyjny ruch robotniczy, li- 
Kwidowała Rady Delegatów Ro- 
botniczych zapędzała partię ko- 
Munistyczną do podziemia, ma- 
Sakrowała demonstracje robotni 
Cze, dławiła ruch strajkowy. 
Wtrącała do więzienia działaczy 

Omunistycznych W kraju ogło- 
5zono stan wyjątkowy. 


Fala białego terroru miała 
Ra celu zdławienie sił rewolu- 
cyjnych i przygotowanię zaple- 
czą dia zbrodniczej wojny, któ- 
3 rozpoczynał Piłsudski prze- 

ko młodej Republice Rad, 
bełniając wole polskich obszar 
ników ji kapitalistów oraz dy- 
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rektywy imperialistów angiel- 
skich, amerykańskich i francu- 
skich. .. 3 

Oddane bez reszty piłsudczyź- 
nie kierownictwo PPS wiernie 
sekundowało polityce rządu ka- 
pitalistów i obszarników w roz- 
bijaniu j likwidowaniu Rad De- 
legatów Robotniczych, w prze- 
śladowaniu komunistów, w 
brudnej nagonce przeciwko 
Rosji Radzieckiej, w okłamywa- 
niu i tumeajeniu mas ludowych 

W chwili kiedy rządowi zda- 
wało się, że udało mu się zdła- 
wić w Polsce ruch komunistycz- 
ny, nadszedł dzień i Maja, któ- 
ry rozwiał te złudzenia. 

Pierwszego Maja ulice War- 
szawy į ulice wielu miast w 
Polsce zakwitły czerwonymi 
sztandarami KPP. W samej tyl- 
ko Warszawie demonstrowało 
pod komunistycznymi sztanda- 
rami ponad 50 tys. robotników. 

Na setkach  transparentów 
widniało dumne hasła „Niech 
żyje dyktatura proletariatu". 
Bojowy nastrój robotników, 
młodzieży j kobiet ujawniał się 
w okrzykach żądających wła- 
dzy dla Rad Delegatów Robot- 
niczych, Na niecne przygotowa- 
nia zaborczej kontrrewolucyjnej 
wojny przeciwko robotnikom i 
chłopom Rosji. robotnicza War- 
szawa odpowiadała okrzykiem, 
który grzmiał przez cały czas 
pochodu: „Niech żyje Armia 
Czerwona“, 

Masowość demonstracji komu- 
nistycznej i bojowy, rewolucyj- 
ny nastrój demonstrantów za- 
skoczył wrogów klasy robotni- 
czej. Policja nie odważyła się 


zaatakować pochodu, ale spró- |. 


bowała odegrać się w dniach 


1939) 


następnych. Dzielnice robotnicze 
stały się widownią masowych 
rewizji i aresztowań. Rozwście- 
czona policja wdzierała się do 
mieszkań robotniczych, zrywa- 
ła podłogi, szukając odezw i ga- 
zet komunistycznych. : 
Przebieg pierwszego Maja 
1919 roku wykazał, że czołowe 
oddziały polskiej klasy robotni- 
czej stały niezłomnie na grun- 
cie walki rewolucyjnej o oba- 
lenie dyktatury kapitału; o 
dyktaturę proletariatu. Ob- 
chody pierwszomajowe wyka- 
zały również głębokie „poczucie 
międzynarodowej solidarności 
robotniczej i wolę przeciwsta- 
wienia się zbójeckiej napaści na 
Republikę Rad. k y 
Pierwsza demonstracja majo- 
wa po odzyskaniu niepodległo- 
ści wykazałą również hart i bo- 
haterstwo partii komunistycz- 
nej, której ani wtedy, ani póź- 
niej nie mógł złamać terror 
zbirów kapitalistycznych. 


Mijały lata. Rokrocznie ma- 
sowym strajkiem politycznym, 
i demonstracjami klasa robotni- 
cza obchodziła dzień 1 Maja. 
Komunistyczna Partia Polski 
gromadziła w dniu tym pod 
swoimi sztandarami  nieprzeli- 
czone rzesze robotnicze, Rok 
rocznie demonstracje były przez 
policję rozpędzane.  Rokrocz- 
nie po 1 Maja gazety ogłasza- 
ły listy rannych lub zabitych ro- 
botników. Rokrocznie Komuni- 
styczną Partia Polski mobilizo- 
wała masy do walki z władzą 
burżuazji, do walki o rząd robot- 
niczo-chłopski. 

Tak samo było w dniu 1 Maja 
1926 roku, w przeddzień faszy- 


stowskiego przewrotu  Piłsuu- 
skiego. 

Pół miliona bezrobotnych, sza- 
lejąca drożyzna, obniżka płac 
robotniczych, nędza i głód — oto 
obraz sytuacji gospodarczej w 
owym czasie. 

Do władzy doszedł rząd reak- 
cyjnej koalicji z Witosem na 


czele — z tym samym  Wito- 
sem, który jako premier rządu 
Chieno — Piasta zyskał sobie 


smutną sławę, odpowiadając de- 
legacjj pracowniczej: „Jest żle 
i będzie jeszcze gorzej“. 

Szaleje terror policyjny, za- 
mykają się bramy więzień za 
bojownikami sprawy socjalizmu. 
Na świat kapitalistyczny kładzie 
się już mroczny cień faszyzmu. 

W Polsce dojrzewa przewrót 
faszystowski Piłsudskiego, ma- 
jący ugruntować chwiejącą się 
władzę kapitału i zdusić ruch 
rewolucyjny. 

Wielką pomoc w dojściu do 
władzy Piłsudskiego okazała a- 
gentura  piłsudczykowska w 
PPS. 

Akcja pierwszomajowa w 1926 
toku została przez Kwapińskich 
i Żuławskich, Pużaków i Za- 
rembów wykorzystana dla urzą 
dzenia akademii ku czci Piłsud- 
skiego, a dzień 1 Maja dla u- 
rządzenia krwawych rozpraw na 
ulicach Warszawy. Na jednej 2 
takich akademii notoryczny pił- 
sudczyk Rajmund Jaworowski, 
znienawidzony przez szerokie 
rzesze robotników Warszawy, 
przewodniczący warszawskiego 
OKR PPS gromkim głosem do- 
magał się powrotu Piłsudskiego 
do „czynnego udziału w życiu 
politycznym į  natychmiasto- 
wego powrotu do armii“. 


W Warszawie 1 Maja od sa- 
mego rana napływały na Płac 
Teatralny pochody” ze wszyst- 
kich dzielnic robotniczych. Z 
zaimprowizowanych. przed Te- 
atrem Wielkim trybun prze- 
mawiali komuniści. Z drugiej 
strony placu, przed Ratuszem 
odbywał się wiec PPS-u. Sa- 
mochody ciężarowe (usłużnie wy 
pozyczone przez magistrat) od- 
gradzały od robotników zgro- 
madzonych pod sztandarami 
KPP robotników * uczestniczą- 
cych w wiecu PPS. Na samo- 
chodach siedzieli osławieni bo- 
jówkarze, tzw. milicja PPS. Bo- 
jówkarze, byli uzbrojen; w pisto 
lety, pałki, kastety. Celem ich 
było nie dopuścić do wspólne- 
go pochodu przez miasto. Gdy 
tylko ruszyły szeregi, gdy ma- 
sy pepesowskie poszły ramię w 
ramię z komunistami bo- 
jówki przystąpiły do dzieła. Po- 
szły w ruch pałki i  kastety. 
£zeregi komunistycznego pocho- 
du nie drgnęły. Wtedy bojów- 
ka z samochodów dała salwę 
rewolwerową — jedną. drugą, 
trzecią. Na odgłos strzałów z 
bocznych ulic wypadły silne od- 
działy policji pieszej i konnej, 
bijąc, płazując, tratując. 


„Na Nowym Świecie padł% rę- 
ki bojówkarzy bohaterską śmier 
cią robotnik - komunista tow. 
Jan Gawlik. Na Placu Trzech 
Krzyży bojówkarze zamordowa- 
li tow. Gustawa Wudla. Zginę- 
ło tego dnia pięciu innych, set- 
ki rannych zbroczyło krwią 
warszawskj bruk. 

Nie pierwszy to raz lała się 1 
Maja krew robotnicza na uli- 
cach Warszawy, ale po raz 
pierwszy w 1926 -roku krwawą 
łaźnię sprawili robotnikom bo- 
jówkarze PPS. Po raz pierwszy, 
ale nie ostatni... 


Bojówka PPS była typowym 
narzędziem terrorystycznym bur 
żuazji. Stworzona przez piłsud- 
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czyków i peowiaków, służąca 
ich ciemnym celom i odgrywa- 
Jaca rolę pomocniczej gwardii 
defensywy, bojówka ta rekru- 
towała się z najgorszych szumo 
win — z najemnych morder- 
ców i zawodowych złodziei, su- 
tenerów i innych bohaterów 
półświatka warszawskiego. Ło- 
kietkowie, Piłaccy i Tasiem- 
kowie, którzy wodzili rej w bo- 
jówce byli notorycznymi zbrod- 
niarzami, uprawiającymi na co 
dzień swój złodziejski proceder, 
a równocześnie odgrywającymi 
„polityczną“ rolę pod patrona- 
tem  Jaworowskich, Pużaków, 
Malinowskich i Arciszewskich. 
Napadali na lokale robotnicze, 
służyli do łamania strajków, 
terroryzowania zebrań związko- 
wych. 


W momencie kryzysu poli- 
tycznego, który cechował I Ma- 
ja 1926 r., piłsudczykowska kli- 
ka w PPS postanowiła urucho- 
mić swą bojówkę przeciwko ko 
munistycznym robotnikom. aby 
krwią rozdzielić dążących do 
jednolitych wystąpień proleta- 
riuszy warszawskich, aby mor- 
desm i terrorem sparaliżować 
wolę mas, robotniczych do 
wspólnej wałki przeciwko rzą- 
dom kapitalistów i obszarni- 
ków. aby w ten sposób ułatwić 
Piłsudskiemu dojście do wła- 
dzy. 


Takj był sens krwawego dra- 
matu, który zaaranżowany zo- 
stał 1 Maja 1926 r. przez zdra- 
dziecką agenturę. Ale rachuby 
lej były mylne. Dowiodły tego 
dalsze wydarzenia. 


k 


Nadszedł dzień 1 Maja 1928 
roku, Dwa laty mijały od cza- 
su faszystowskiego przewrótu 
Piłsudskiego. Dwa lata rządów 
sanacji rozwiały złudzenia, prze- 
kreśliły nadzieje otumanionych 
mas ludowych: rządy Piłsud- 


Yi angielskiego. śmiertelni 


skiego były rządami faszystow- 
skiej dyktatury kapitału i ob- 
szarnictwa, likwidacji resztek 
swobód obywatelskich, wzmoże- 
nia wyzysku klasy robotniczej, 
łamania ruchu strajkowego. sza 
lejącego terroru, potęgowania 
nędzy i głodu ziemi na wsi, 
krwawych represji przeciwko 
ujarzmionym narodom na Za- 
chodniej Ukrainie i Zachodniej 
Białorusi, wzmożonych przy- 
gotowań wojennych. 

_ Wśród mas robotniczych ro- 
śnie opór j wzburzenie. Wpły- 
wy Komunistycznej Partii Pol- 
ski potęgują się. wzmaga się pęd 
do jednolitych wystąpień klasy 
robotniczej. Wśród przywód- 
ców PPS dojrzewa rozłam: jaw- 
ni piłsudczycy z Malinowskim. 
Jaworowskim i Moraczewskim 
na czele organizują na rozkaz 
„komendanta“ rozłam w PPS. 
w dołach której wciąż rosną 
opozycyjne, antysanacyjne na- 
stroje. Ale mimo bliskiego już 
rozłamu, - wśród prawicowych 
przywódców PPS panowała cał- 
kowita jednomyślność co do 
jednej sprawy. a mianowicie — 
walki z komunizmem. wrogo- 
Ści względem Związku Radziec- 
kiego. W tej sprawie byli naj- 
zupełniej ze soba zgodni zarów 
no przyszli przywódcy BBS — 
Jaworowski. Malinowski. i Mo- 
raczewski. jak i przywódcy 
CKW — Pużak. Zaremba. Żu- 
ławski, Kwapiński. Arciszew- 
ski i im podobni agenci piłsud- 
czyzny. nieprzejednani wrogo- 
wie sprawy robotniczej. przy- 
szli założyciele i prowodyrzy 
kontrrewolucyjnego WRNu. a- 
genci wywiadu amerykańskiego 
wro- 
gowie Polski Ludowej 

Że tak było, że byli w tej 
sprawie zgodni, dowiodły wyda- 
rzenia ł Maja 1928 r. 

KPP wezwała klasę robotni- 
czą, cały lud pracujący do de- 
monstrowania 1 Maja pod ha- 


słem walki z rządem faszystow= 
skim Piłsudskiego, jako rządem 
głodu, nędzy i bezrobocia, o 
rząd robotniczo-chłopski, prze- 
ciwko knowaniom antyradziec- 
kim, o ziemię dla chłopów i 
wolność dla ujarzmionych na- 
rodów. 


Rząd zdecydowany był nie do 
puścić do jednolitych pocho- 
dów robotniczych. 1 Maja po- 
przedziły masowe rewizje i a- 
resztowania. 

Mimo to udział mas robotni- 
czych w pochodzie był olbrzy- 
mi. większy niż w latach po- 
przednich. Nastroje były wybit- 
nie rewolucyjne. W Zagłębiu, 
Łodzi policja masakrowała de- 
monstraniów. byli zabici t ty- 
siące rannych. 


W Warszawie w „mokrej ro- 
bocie“ policja miała wvyręczy- 
cieli. Znów Płac Teatralny 
jak w 1926 r — stał się wi- 
downią potwornej zbrodni. 
Znów z rąk bojówkarzy Jawo- 
rowskiego i Tasiemki ginęli naj- 
lepsi synowie klasy robotniczej. 
Wielu zabitych. około tysiąca 
rannych — oto pokłosie bojów= 
karskiego siewu — zdrady i po- 
dłości Na drodze żywiołowega 
pędu do jedności klasv rohotni= 
czej. ci. którzy kierowali uzbro- 
jcna pięścią bojówkarską usi- 
łowali stworzyć przepaść wypeł- 
nioną krwią robotniczą. 


Tego samego dnia wieczorem 
na akademii w kinie Colosseum 
Jaworowski į Szpotański dzię= 
kowali bojówce „za przeprowa- 
dzenie i utrzymanie pochodu*. 


Tego samego wieczoru pod o- 
słoną zmroku policja grzebała 
trupy poległych robotników. 

Tego samego wieczoru w sall 
ZZK odbywała się wieczornica. 
„Bawiono się bardzo dobrze” — 
notował „Robotnik“. 


(Dalszy ciąg na str. 4) 


Radiowęzeł w spółdzielni produkcyjnej 


W spółdzielni produkcyjnej w 


ne wsie. Na zdjęciu: członek spółdzielni 


Kodeńcu (pow. Włodawa), uru- 
chomiono radi' węzeł, który obsługuje spółdzielnię i okolicz- 


produkcyjnej w Ko- 


deńcu — Paweł Turawiec przy obsłudze radiowęzła 


Fata WAF 


45 tys. egzemplarzy dzienników 
i czasopism radzieckich prenumerują 


członkowie TPPR 


(f) Ilość kół TPPR na Lubel- 
szczyżnie w I kwartale br. znacz 
nie wzrosła. M. in. zorganizowa- 
ne zostały 133 nowe koła mło- 
dzieżowe. Dzięki rozwojowi kur 
sów języka rosyjskiego, których 
na terenie Lubelszczyzny jest 
przeszło 100 — poważnie rozwi- 
nęło się czytelnictwo wydaw- 


na Lubelszczyżnie 


nictw radzieckich. Ogółem człon 
kowie TPPR prenumerują około 
45 tys. egzemplarzy dzienników 
i cząsopism wydawanych w 
ZSRR. W najbliższym czasie w 
Puławach, Tomaszowie, Zamo- 
ściu i Białej Podlaskiej urucho- 
mione zostaną świetlice TPPR, 
które zaopatrzone będą w biblio 
teki. 


1.100 tys. członków w szeregach 
Związku Harcerstwa Polskiego 


() Harcerstwo osiągnęło ostat 
nio liczbę 1.160 tys. członków. 
Do rozwoju tej organizacji przy- 
czyniło się w dużym stopniu 
przejęcie kierownictwa nad pra 
cą harcerstwa przez Związek 
Młodzieży Polskiej. 


Do prac w harcerstwie skie- 
rowano najlepszych aktywistów 
ZMP-owskich, którzy korzystają 
z bogatych doświadczeń radzie- 
ckiej organizacji Pionierów. Sta 
le rośnie również pomoc nau- 
czycieli w organizowaniu zajęć 
drużyn i zastępów. 


Młodzież pomorska buduje Nową Hute 


| naszych rodziców z wielkiej nie- i demokrację. 


() Z Bydgoszczy wyjechało 
ostatnio przeszło 1.000 synów i 
córek pracujących chłopów, któ 
rzy samorzutnie zgłosili się z te- 
renu woj. bydgoskiego do bry- 
gad młodzieżowych, budujących 
Nową Hute. 


Syn małorolnego chłopa z For 
donu — Galsiński przed wyjaz- 
dem stwierdził: 


„Państwo Ludowe wyzwoliło 


woli obszarników. a nam daje 
możność nauczenia się zawodu, 
budowania największego obiektu 
planu 6-letniego. Dołożę wszy- 
stkich sił, aby nie zawieść zau- 
fania władz naszej Ludowej Oj 
czyzny”. 

W uroczystościach pożegnal- 
nych chłopskiej młodzieży wzię- 
ły udział m. in. zespoły świetli- 
cowe i młodzież szkolna. 


| 


ł 


Z kraju w kilku wierszach 


BUDOWA NOWYCH SZKOŁ 


W woj. gdańskim podjęto pra- 
fe przy budowie 6-ciu szkół pod 
stawowych, które oddane zosta- 
ną do użytku na początku no- 
wego roku szkolnego. W szko- 
łach tych nowocześnie urządzo- 
nych i wyposażonych w pra- 
cownie przeszło 2.400 dzieci 
znajdzie lepsze warunki nauki. 


RADIOFONIZACJA GROMAD 
w WOJ. SZCZECIŃSKIM 


W I kwartale br. liczba gło- 
Ekników w gromadach szczeciń- 
skich wzrosła o 1.500. Ponad 200 
głośników zainstalowanych zo- 
stało w szkołach wiejskich. 

Pracownicy Okręgowego Za- 
rządu Radiofonizacji Kraju w 
Szczecinie — w ramach zobo- 
wiązań 1l-majowych — zradio- 
fonizowali dodatkowo w kwiet- 
niu br. 6 spółdzielni produkcyj- 
nych. 

SETNA ZAKŁADOWA 
AGENCJA PKO 
W WARSZAWIE 


W dn. 27 bm. uruchomiono 


„przy budowie metra warszaw- | 


| skiego nową agencję PKO. Jest 
jto setna tego rodzaju placówka 
l na terenie warszawskich zakła- 
dów pracy. 4 

Uruchamiając setną agencję, 
|oddział główny PKO wykonał 
ina 3 dni przed terminem swe 
| zobowiązanie 1-majowe. 


SEZON ŻYWICOWANIA - 
DRZEW 


Obok podstawowego surowca, 
jakim jest drewno, lasy nasze do 
jstarczają również licznych pro- 
duktów ubocznych jak np. ży- 
wicę i korę garbarską, które sta 
nowią cenny surowiec dla wie- 
lu gałęzi przemysłu. 


Obecnie w województwach po 
 łudniowych i centralnych roz- 
poczyna sie sezon żywicowania 
drzew sosnowych oraz pozyski- 


1 świerkowego dla przemysłu 


garbarskiego. 


wania kory z drewna dębowego. 


| dowany 


TRYBUNA LUDU 


W zakładach im. Stalina w Poznaniu 
uruchomiono pierwszy w kraju 
gabinet ochrony pracy 


( Na rozbudowe urządzeń ochrony pracy w przemyśle 
wydatkowana będzie w okresie planu 6-letniego suma 1 mi- 


liarda 50 milionów zł. 


Ogniwa 


związkowe, administracje 


zakładów pracy i całe załogi, doceniając wielką troskę Pań- 


stwa Ludowego o zapewnienie 


robotnikowi bezpieczeństwa 


pracy, obok innych form podnoszenia poziomu ochrony pra- 
cy, organizują specjalne gabinety bezpieczeństwa i higieny 


pracy. 

W tych dniach załoga Poznań 
skich Zakładów im. Stalina o- 
trzymała przedterminowo głów- 
nie dzięki czynowi 1-majowe - 
mu pracowników Centralnego 
Instytutu Ochrony Pracy pier- 
wszy tego typu gabinet w Pol- 
sce, który zawiera liczne ekspo- 
naty i urządzenia służące do 
wpojenia każdemu robotnikowi 
jak winien unikać wypadków. 


Otwarcia _ gabinetu doko- 
nał sekretarz CRZZ tow. 
Drożdż. 


Gabinet ochrony pracy w za- 
kładach im. Stalina w Poznaniu, 
obok wystawy obrazującej po - 
glądowo jak powinno wyglądać 
właściwe rozwiązanie sprawy 


105 tys. cegieł 
zaoszczędzili budowlani 
Szczecina w ciągu 
6 tygodni 


(£ Załogi Zjednoczenia Bu- 
downictwa Miejskiego w Szcze- 
cinie w ciągu ostatnich 6-ciu 


(tygodni br. zaoszczędziły ponad 


105 tys. cegieł, niemal 7 tys. kg 
cementu, 7.590 kg wapna i znacz 


‘ną ilość desek, pustaków, lepiku 


bitumicznego, kleju, smoły i 


szkła. 


Z zaoszczędzonych przez zało- 
gi budowlane materiałów wybu- 
zostanie w Szczecinie 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
oraz Dom Dziecka. 


Konkurs na portrety 
bojowników o wolność 


i demokrację 


() Komitet organizacyjny II 
Ogólnopolskiej Wystawy Plasty 
ki ogłasza konkurs otwarty na 
portrety bojowników o wolność 


Konkurs obejmie prace z dzie- 
dziny malarstwa. rzeźby i grafi- 
Si. W czasie trwania wystawy 
zostaną przyznane nagrody i wy 
różnienia. Na zakup prac kon- 
kursowych przewidziana jest 
suma 180.000 zł. 


W uzdrowiskach polskich, dostępnych w Polsce kapitalistycznej jedynie dla nielicznych toy- 
branych, leczą się dziś ludzie pracy. Na zdjęciu kuracjusze w świetlicy Zakładu , Zabiegów 
Zdrojowych w Szczawnie - Zdroju. Od lewej: Janina Grzejszczyk, Renata Rygol, Władysława 


Z dziejów 1 Maja w Polsce 


(Dokończenie ze str. 3) 


"W trzy dni potem na konfe- 
rencji międzydzielnicowej orga- 


'nizacji warszawskiej PPS agenci 


piłsudczykowscy przeprowadzili 
uchwałę, wyrażającą podzięko- 
wanie „milicji porządkowej". 


Uchwała zaleciła: „rozpocząć w 


Warszawie likwidację komuniz- 
mu". Nie trzeba było dodawać, 
że likwidację należy rozumieć w 
sensie fizycznym i policyjnym 


_— to było jasne. 


KPP, oddzielnie 


x 


W dniu 1 Maja pod rządami | 


faszystowskimi ogarniały kraj 
potężne strajki polityczne, ro- 
botnicy solidarnie porzucali pra- 
cę, by wyjść na ulice i demon- 
strować swą.nienawiść do dyk- 
tatury Piłsudskiego. 

W stolicy strajk majowy był 
szczególnie masowy. W rezulta- 
cie ostatniej krwawej masa- 
kry na Placu Teatralnym, od- 
dzielnie demonstrowali robotni- 
cy skupieni pod sztandarami 
szły demon- 
stracje PPS-owskie. Na demon- 
stracje komunistyczne napada- 
ła policja. 

Wola jedności była jednak 
tak silna, że coraz częściej po- 
mimo oporów ze strony agen- 
tury piłsudczykowskiej w PPS 
dochodziło do jednolitych wy- 
stąpień robotników. Niezwykle 
wyraźnie zaczął się ten. proces 
ujawniać od 1936 roku. 

Dlatego oddzielne miejsce w 
historii obchodów 1 Maja w Pol- 


i 
; 


(1919 = 1939) 


sce zajmują 
1936 roku. 
Rządy sanacji doprowadziły 
Polskę do ruiny. Wahania ko- 
niunktury gospodarczej nie 
wpływały na zmniejszenie bez- 
robocia — kraj stał się widow- 
nią masowych walk  strajko- 
wych, przeciwko obniżkom płac 
i redukcjom. Strajki te z regu- 
ły nabierały charakteru politycz 
nej walki przeciwko znienawi- 
dzonemu reżimowi sanacji. 


Na wsi rosła nędza i ucisk ob- 
szarniczy. Coraz większe roz- 
miary przybierało bezrobocie 
wśród inteligencji pęacującej. 
Inżynierowie, lekarze, nauczy- 


ciele, urzędnicy latami nada- 
remnie szukali jakiejkolwiek 
pracy. Ponad milion młodzieży 
nie mogło znaleźć zatrudnienia, 
Coraz głębiej zarysowywał się 
upadek kultury i oświaty. Ma- 


lały nakłady, książek i gazet. 
Przeszło milion dzieci nie miało 
szkół. Nad krajem stałe wisia- 
ła pałka policjanta. Sanacja za- 
ciskała pętlę dyktatury faszy- 
stowskiej. Mianowany był sejm 
i senat, mianowani byli wójto- 
wie, mianowani byli komisarze 
w Ubezpieczalni Społecznej. W 
więzieniach i Berezie przeby- 
wali najlepsi synowie klasy ro- 
botniczej, chłopstwa i inteligen- 
cji. Piłsudczyzna doprowadziła 
do perfekcji zarówno system 
„trzymania 7a mordę“, jak i sy- 
stem prowokacji policyjnych. 
Dygnitarze sanacyjni w hanieb- 
ny sposób rozkradali grosz pu- 
bliczny. Zachodnia Ukraina i 


demonstracje od ' Białoruś broczyły krwią po każ- 


dej kolejnej pacyfikacji. 

W szybkim tempie posuwało 
się zaprzedawanie Polski Hitle- 
rowi. 

Izolacja faszyzmu sanacyjne- 
go od społeczeństwa  pogłębiła 
się, co uwidocznił już poprzed 
nio bojkot wyborów do sejmu 
w 1935 roku. 

W 1936 r. Polska była widow- 
nią niezwykle masowych, rewo- 
lucyjnych wystąpień klasy ro- 
botniczej. Po krwawych wypad- 
kach w Krakowie, nastąpiły pa- 
miętne wypadki we Lwowie, 
Częstochowie i innych miastach. 

„Polskie strajki* połączone z 
okupacją fabryk, ogarnęły pra- 
wie wszystkie miasta przemy- 
słowe Polski. 


Narastało rewolucyjne wrze- | 


nie wśród chłopstwa, które wo- 
łało o ziemię bez wykupu, o 
Tozwiązanie sejmu  faszystow- 
skich mianowańców, o rząd ro- 
botniczo-chłopski, o sojusz z 
ZSRR i zerwanie z polityką za- 
przedawania Polski hitleryz- 
mowi. 

Komuniści demaskowali wo- 
bec calego narodu zdradzieckie 
konszachty sanacji z Hitlerem i 
wykazywali, że dalsze uprawia- 
nie  prohitlerowskiej polityki 
grozi nam utratą niepodległości. 
KPP wzywała do zjednoczenia 
całego polskiego ludu pracują- 
cego w jednolitym froncie lu- 
dowym. przeciwko reżimowi sa- 
nacyjnych targowiczan. 

Słuszność polityki KPP zma- 
lazła wspaniałe potwierdzenie 


bezpieczeństwa pracy robotnika- 
metalowca, posiada bogaty dział 
instruktażu praktycznego. 

W dużej sali umieszczono tu 
szereg różnych obrabiarek wzo- 
rowo zabezpieczonych, 

Barwne tablice i makiety po- 
kazują właściwe rozwiązanie 
transportu wewnetrznego, a 
więc sposób ustawienia wyraź - 
nych tablic kierunkowych, sta- 
j ranne ułożenie ładunku na wóz- 
kach transportowych, bezpiecz- 
ne odstępy między wózkami, 
przestrzeganie wyznaczonego 
|kierunku ruchu, sposoby prze- 
,taczania wagonów. Plansze są 
| podwójne jedne obrazują 
(właściwe metody pracy zabez- 
pieczające przed wypadkiem, a 
drugie : najczęściej popełniane 
błędy. 

Ta część gabinetu, łącznie ze 
specjalną czytelnią bogato zao- 


Dzięki nowym normom wzrasta 
produkcja w przemyśle gumowym 


(f) Załogi zakładów przemysłu 
| gumowego w całym kraju przy- 
| stępują obecnie do pracy na no- 
wych normach, wprowadzonych 
w miejsce przestarzałych, zani- 
żonych mierników. Wśród wielu 
fabryk przemysłu gumowego, 
które pracują już według no- 
wych norm bardzo dobre wyni- 
ki produkcyjne osiąga załoga za- 
kładów Przemysłu Gumowego 
Pe-Pe-Ge w Grudziądzu. .,Sta- 
ire normy — mówi brygadzistka 


BIAŁYSTOK (kor. wł). — W 
dniu 27 bm. parowóz T.P.-47-04 
kursujący na linii Białystok — 
Olsztyn zakończył przebieg 150 
tys. km bez naprawy okresowej. 

Maszyniści i ich pomocnicy 
z drużyn parowozowni biało- 
stockiej biorą udział we współ- 
zawodnictwie długofalowym. W 
okresie od lipca do 27 kwietnia 
drużyny zaoszczędziły 313 ton 


W uzdrowisku Szczawno-Zdrój 


Rogowska i Jan Pomka 


w jednolitych demonstracjach 
pierwszomajowych. Wbrew pił- 
sudczykowskiej klice Pużaków 
i Zarembów, Arciszewskich i 
Kwapińskich, którzy nadal w 
imieniu PPS odrzucali jednolity 
front z KPP, pęd do jedności 
wśród pepesowskich robotników 
był tak silny, że w 1936 roku 
nastąpił przełom: po raz pierw- 
szy odbyły się w całej Polsce 
jednolite demonstracje pierwszo 
majowe. 

1 Maja 1936 roku zrzedły mi- 
ny faszystów wszelkich odcieni. 
Proletariat wyszedł na ulice w 
zwartych szeregach jednolitej 
demonstracji. Z ulic śródmieś- 
cia Warszawy znikli wyelegan- 
towani panowie i panie. Z Woli, 
Ochoty, Powiśla, Grochowa, Pra 
gi i innych robotniczych dziel- 
nic Warszawy tłumnie przybyli 
robotnicy, kobiety i młodzież. 

Policja, która napadała na 
przedmajowe masówki robotni- 
cze, koncentrowała się na bocz- 
nych ulicach i w bramach ka- 
mienic, nie odważając się na- 
paść na demonstrantów. Gdy w 
Warszawie ruszył jednolity po- 
chód znad morza głów unosiły 
się setki transparentów z napi- 
sami: „Niech żyje jednolity 
front klasy robotniczej!* Dzie- 
siątki tysięcy demonstrantów 
wołało: „Niech żyje ZSRR!*. 
Podchwytywane przez cały po- 
chód  rozlegały się gromkie 
okrzyki przeciwko sojuszowi sa- 
nacji z Hitlerem. Nieustannie 
rozlegało się wołanie prze- 
ciwko faszystowskiemu terroro- 
wi, żądanie zniesienia Berezy, 
okrzyki przeciwko  faszystow- 
skiemu rządowi Sławoj-Skład- 
kowskieęgo — Becka. 

Ogromne były również jedno- 
litofrontowe pochody w innych 


| Bronisława Żytelewska — hamo kładach Przemysłu Gumowego. | 


150 tys. km bez naprawy okresowej 
parowozu 


patrzoną w literaturę radziecką 
i polską, traktującą o zagadnie- 
niach BHP, służyć będzie szko- 
leniu robotników. Przewiduje 
się przeszkolenie w br. połowy 
załogi zakładów im. Stalina, 
przy jednoczesnym szkoleniu 
każdego nowoprzyjętego robot - 
nika. 

W innym dziale gabinetu 
zgromadzone są różne rodzaje 
odzieży ochronnej, produkowa- 
nej w Polsce. 

Podczas uroczystości otwar - 
cia gabinetu przedstawiciele 
pracowników Centralnego Insty 
tutu Ochrony Pracy wręczyli ro 
botnikom zakładów im. Stalina 
20 specjalnych  aparatów-słu- 
chawek, tłumiących hałas przy 
nitowaniu kotłów  parowozo- 
wych oraz urządzenie pozwala- 
jące jednemu robotnikowi prze- 
taczać wagony na krótkich prze 
strzeniach. Dary te zostały wy- 
konane przez pracowników In- i 
stytutu w ramach zobowiązań 
l-majowych. 

W najbliższym czasie zostaną 
otwarte inne tego rodzaju ga- 
binety — m. in. dla robotników 
budowlanych w Warszawie. 


wały -rozwój współzawodnictwa 
pracy, bo nie były zupełnie przy 
stosowane do ciągle ulepszanych 
technicznych warunków pracy. 
Nowe normy dopomogły nam w 
zwiększeniu produkcji. Podczas 
gdy przedtem taśma nasza wy- 
konywała dziennie 318 par obu- 
wia, obecnie produkujemy już 
330 par“. 

Dzięki wprowadzeniu nowych 
norm nastąpił również poważny 
wzrost produkcji w Łódzkich Za, 


węgla i 2.163 kg smaru. Wyko- 
rzystując doświadczenia maszy- 
nistów radzieckich zastosowano 
do kotłów roztwór  „Sodafos*, 
dzięki czemu zmniejszono ilość 
płukań kotłów. Ogółem zaoszczę 
dzono 99.183 zł. 

Zwycięskie drużyny podjęły 
się przejechać na swym paro- 
wozie bez naprawy okresowej, 
dalszych 70 tys. kilometrów. (w) 


W sobotę podejmował kola- 
rzy polskiej drużyny narodowej 
oraz kolarzy polskich z Francji 
ambasador RP w Pradze tow. 
Wiktor Grosz. Na miłej rozmo- 
wie z ambasadorem Groszem, 
którego kolarze informowali o 
| stanie przygotowań do wyści- 
gu, upłynął czas w ambasadzie 
RP. 

Ambasador Grosz, który bę- 
dzie starterem honorowym wy- 
|ścigu życzył kolarzom polskim 
pomyślnych rezultatów w spor- 
towym współzawodnictwie. 


DRUŻYNA DANII 
PRZYBYŁA DO PRAGI 


ła do Pragi drużyna Danii. 
Duńczycy startują w następu- 
jącym składzie: Hansen, Róp- 
ke, Olsen, Jacobsen, Andersen 
i Bengtsson. 


UCZESTNICY WYŚCIGU 
POKOJU U PREZYDENTA 
PRAGI 

W godzinach przedpołudnio- 
wych w sobotę podejmował u- 
czestników Wyścigu Pokoju pre 
zydent miasta Pragi dr Vacek. 
W serdecznej atmosferze dosz- 
ło do dalszego zbliżenia i za- 
cieśnienia węzłów przyjażni 
między kolłarzami i przedsta- 
wicielami społeczeństwa czecho- 
słowackiego. 


WICEPREMIER SVOBODA 

PODEJMUJE KOLARZY 

W dniu 28 kwietnia wieczo- 
rem odbyło się w Pradze przy- 
jęcie wydane z okazji Wyścigu 
Pokoju „Trybuny Ludu“ i „Ru- 
deho Prava“ przez wicepremie- 
ra gen. Svobodę, przewodniczą- 
cego Państwowego Urzędu dla 
Spraw Wychowania Fizycznego 
i Sportu. 
W przyjęciu wzięli udział 
przedstawiciele rządu czecho- 
słowackiego, korpusu dyploma- 
tycznego, działacze polityczni, 
przedstawiciele społeczeństwa 
czechosłowackiego oraz kolarze 


| 


miastach kraju. W Łodzi pochód 
liczył około 100 tys. uczestników. 
Całe Zagłębie Dąbrowskie roz- 
brzmiewało rewolucyjnymi pie- 
śniami i okrzykami. 

We wszystkich ośrodkach kra- 
ju uderzał liczny, zorganizowa- 
ny udział chłopów w pochodach. 

Demonstracje pierwszomajo- 
we w'1937 roku również prze- 
szły pod znakiem jednolitych 
wystąpień klasy robotniczej, 
'Tworzący się wbrew oporowi 
prawicowych przywódców jedno 
lity front klasy robotniczej, sta- 
wał się ośrodkiem, do któ- 
rego ciążyły znaczne odłamy 
chłopstwa. Cechą szczególną de 
monstracji 1 Maja 1937 roku 
był znacznie większy niż dotąd 
udział zorganizowanych grup 
chłopskich.  Szczegóinie wielki 
był udział chłopów w demon- 
stracjach w Zagłębiu i Mało- 
polsce. 

W  _ pochodach przeważały 
transparenty i okrzyki na cześć 
jednolitego i ludowego frontu. 
Setki tysięcy robotników, chło- 
pów i inteligencji wznosiły ha- 
sło domagające się zerwania 
sojuszu z Hitlerem. 

Jednolitofrontowe pochody 
pierwszomajówe w 1938 roku 
były jeszcze bardziej masowe. 
W Warszawie demonstrowało 
100 tys osób, w Łodzi — 75 tys. 
w Krakowie — 50 tys, w Za- 
głębiu Dąbrowskim — 70 tys. 
Ogółem w całym kraju wzięło 
wtedy udział w demonstracjach 
około półtora miliona osób. 

W Warszawie j innych mia- 
stach rozlegały się hasła w 
obronie Hiszpanii — pierwszej 
ofiary faszystowskiej agresji. 
'Transparenty głosiły protest 
przeciwko zamachom na Cze- 
chosłowację i domagały się zer- 


startujący w wyścigu. 


KOLARZE ZŁOŻĄ WYIERCE 
NA GROBACH BOHATERÓW 
Z LIDIC 


W niedzielę 28 kwietnia wy- 
jeżdżają wszyscy kolarze u- 
czestniczący w wyścigu do Li- 
dic, aby złożyć wieńce na gro- 
bach ofiar wojny, pomordowa- 


wania paktu z Hitlerem i za- 
warcia paktu obronnego ze 
Związkiem Radzieckim. W po- 
chodzie bez przerwy skandowa- 
no: „Do Berezy Becka“ „Becka 
do dymisji". Okrzyki te pod- 
chwytywane były również przez 
przyglądające się demonstra- 
cjom tłumy inteligencji i drob- 
nomieszczaństwa. W demonstra- 
cjach raz po raz rozlegało się: 
„Niech żyje Stalin“. 
Pierwszego Maja 1938 roku 
obok licznych grup chłopów, 
brało udział w pochodach, wielu 
pracowników umysłowych, lite- 


ratów, artystów i ludzi wolnych | ~ 
Sportowców polskich w Nie- 


zawodów. Były to demonstracje 
frontu 
klasy robotniczej przeciwko rzą- 
dom faszystowskim, o prawa 
demokratyczne, o pokój i wol- 
NOŚĆ. 


$ e 

Wspominamy dzieje pierw- 
szomajowych pochodów w Pols- 
ce przedwrześniowej w prze- 
dedniu siódmego obchodu święta 
w wolnej i niepodległej Polsce 
Ludowej, w której klasa robot- 
nicza sprawuje władzę, w której 
cały naród polski, przeżywają- 
cy okres wielkich dziejowych 
przemian na drodze do Polski 
Socjalistycznej, zjednoczony w 
narodowym froncie walki o po- 
kój i plan 6-ietni, kroczy pod 
wodzą klasy robotniczej od 
zwycięstwa do zwycięstwa. 

Demonstrując 1 Maja 1951 ro- 
ku na ulicach miast i wsi Pol- 
ski Ludowej, uczcimy pamięć 
tych bojowników klasy robotni- 
czej, którzy swą bohaterską i 
ofiarną walką, płacąc własną 
krwią i życiem torowali drogę 
do wolności i szczęścia ludu pra- 
cującego, do Polski Socjalistycz- 
nel, B. L. 


W sobotę wieczorem przyby- , 


ludowego pod wodzą. 


; 
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Przed Wyścigiem Pokojn 


du“ i „Rudeho Prava“ 


Plakat czechosłowacki, wydany z okazji IV Międzynarodowego Wyścigu Pokoju „Trybuny Lite 


nych przez hitlerowskich faszy- 
stów. A 

Manifestacja u grobu bohate- 
rów narodu czeskiego stanie się 
protestem uczestników wyści- 
gu przeciwko przygotowaniom 
do nowej wojny ze strony a- 
merykańskich imperialistów, 
którzy są dziś spadkobiercami 
hitlerowców. 

Przypomnienie bohaterskich 
ofiar terroru faszystowskiego, 


` W przededniu Wyścigu Poko 


(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU”) 


ju 
które poniosły śmierć w. Lidi- 


cach jest dziś szczególnie aktu- 
alne wobec remilitaryzacji Nie- 


miec zachodnich, prowadzonej 
przez amerykańskich impe- 
rialistów oraz wobec zwal- 


niania z więzień hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych, którzy 
mają na sumieniu miliony 
krzywd ludzkich i miliony lu- 
dzi, zamordowanych podobnie, 
jak bohaterowie z Lidic. (R:S.) 


Botwinnik prowadzi 10:9 


w meczu z Bronsztajnem 
MOSKWA. XIX partia me-|stwem Botwinnika. Po 19 par- 


czu 6 szachowe 


Świata zakończyła się zwycię- 


mistrzostwo | tiach prowadzi Botwinnik 10:9. 


Sportowcy Warszawy przygotowują się 
do święta 1 Maja 
Sportowcy polscy w dniu 1 | nicy pracy, działacze i aktywiś- 


Maja biorąc masowy udział w 
pochodach i uroczystościach, ma 
nifestować będą swą wołę wal- 
ki o pokój i realizacje planu 
6-letniego w myśl hasła: 
„Pierwsi w sporcie — pierwsi w 
prouukcji*. 

Sportowcy zamanifestują go- 
towość oddania wszystkich sił 
dla dalszego upowszechnienia 
kultury fizycznej, podniesienia 
poziomu ideowego, zdobywania 
odznaki „Sprawny do Pracy i 
Obrony" i podwyższenia pozio- 
mu sportowego. 


W stolicy sportowcy przema- 
szerują na czele pochodu 1-ma- 
jowego. W kolumnie sportowej 
znajdą się zasłużeni mistrzowie 
sportu, sportowcy - przodow- 


ci klubów i kół sportowych 
przy zakładach pracy, sportow= 
cy Wojska i Gwardii, LZS-ów, 
Akademickiego Zrzeszenia Spor 
towego i Szkolnych Kół Spor- 
towych. 

W godzinach popołudniowych 
zorganizowane będą imprezy 
sportowe we wszystkich dziel- 
nicach miasta, Na czoło imprez 
wybija się spotkanie pięściar = 
skie między reprezentacją Woj- 
ska i Milicji oraz pokazy spor- 
tów wodnych na Wiśle. 

Atrakcyjnie zapowiada się 
mecz koszykówki między Szko- 
łą Główną Służby Zagranicznej 


la drużyną studentów chińskich, 
„studiujących w Warszawie. Spot 


I 
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kanie odbedzie się w Parku Pa- 
derewskiego o godz. 19.00. 


18 sportowców odznaczonych 
tytulem mistrzów sportu 


Z okazji święta 1 Maja Pre- 
zydium GKKF przyznało tytuły 
mistrzów sportu 18 zawodnicz- 
kom i zawodnikom. 

Tytuł mistrza sportu otrzy- 
mali: Cichoński, Baran, Liczbiń- 
ski (Liga Lotnicza), 
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Chronik | dyplomów 


towski-Daniel Józef. Grochoól- 
ska, Tajner, Płonka, Csorich, 
Maciejko, Suszczyk, Gracz, Brzo 
zowski, Wieczorek, Anioła, Do- 
browolski, Procel. 

Oprócz tego przyznano szereg 
uznania i nagród 


(L.L.), Gąsienica-Ciaptak, Krzep | pieniężnych, 
Piłkarze polscy powrócili 
z Niemiec Demokratycznych 


28 bm. powróciła z Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
reprezentacja piłkarska 
skich związków zawodowych. 
Po przyjeździe do Warszawy 
odbyło się w StKKF spotka- 
nie piłkarzy z przedstawiciela- 
mi GKKF, CRZZ oraz prasy. 


Kierownik ekipy tow. Cepu- 
lis podkreślił niezwykle serde- 
czne przyjęcie i opiekę z jaką 
spotkali się sportowcy polscy w 
NRD. Ponad 150 tys. widzów o- 
glądało udane występy drużyny 
polskiej w Berlinie, Dreznie i 
Lipsku. Na każdym kroku nie 
szezędzono piłkarzom oznak 
szczerej przyjaźni. Wysoki po- 
ziom gry i postawa godna spor- 
towca Polski Ludowej zjednały 
naszym zawodnikom ogólną 
sympatię. 

W imieniu GKKF pos. tow. 
Motyka podziękował piłkarzom 
za godne reprezentowanie na- 
szego ludowego sportu i gratu- 
lował im sukcesów na boiskach 
w NRD. Stwierdził on, że pobyt 


mieckiej Republice Demokraty- 
cznej przyczynił się do zacie- 


pol- | 


śnienia więzów przyjaźni z od- 
rodzonym ruchem sportowym 
NRD, który podobnie jak sport 
polski kroczy w pierwszych 
szeregach bojowników o pokój. 

W imieniu zawodników zabie- 
rali głos Cieślik i Jurowicz. O- 
baj podkreślili serdeczne i bra- 
terskie przyjęcie w NRD i po- 
dziękowali za umożliwienie pił 
karzom polskim poznania no- 
wych, pokojowych, demokraty= 
cznych Niemiec. 

Trener drużyny  Koncewicz 
stwierdził, że drużyna polska 
grała wszystkie mecze bardzo 
qobrze. 

Podkreślił on, że prasa NRD 
jak również i prasa Niemiec za” 
chodnich wyrażała się z wiel- 
kim uznaniem o zespole pol- 
skim. 

O grze naszego zespołu wy- 
rażali się również z uznaniem 
obecni na meczu w Berlinie ho- 
keiści radzieccy, z których wię- 
kszość to piłkarze czołowych 
zespołów ZSRR. 

Wszystkie spotkania odbyły 
się w prawdziwie przyjacielskiej 
atmosferze i stały na dobrym 
poziomie, 


Powołanie Komitetu Olimpijskiego 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej 


W Berlinie został powołany 
Narodowy Komitet Olimpijski, 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. Jednym z najważ- 
niejszych zadań Komitetu jest. 
aby we współpracy z Komitetem 
Olimpijskim Niemiec zachod- 
nich zorganizować jednolity spo 
łeczny niemiecki komitet, który 
umożliwi udział sportowców nie 
mieckich w Igrzyskach Olimpij- 
skich w 1952 roku w Helsinkach. 


Przewodniczącym Narodowego 
Komitetu Olimpijskiego NRD 
został K. Edel, wiceprzewodni- 
czącymi F. Gódicke i E. Schmidt, 
generalnym sekretarzem — H. 
Dose. Ten ostatni dobrze jest 
znany Polakom, gdyż był kie- 


jrownikiem ekipy narciarzy NRD, 


która przebywała w br. na kilku- 
tygodniowym treningu w Zako- 
panem. 

(d) 


Spójnia Warszawa — Kolejarz Poznań 27:20 


W sali Młodzieżowego Domu 
Kultury w Warszawie odbyło 
się towarzyskie spotkanie ko - 
szykówki kobiecej między dru- 
żynami warszawskiej Spójni i 
poznańskiego Kolejarza. Mecz 
zakończył się zwycięstwem dru- 
żyny warszawskiej 27 - 20 
(rei): 
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Koszykarki Kolejarza do 
przerwy zagrały szybko i ambit 
nie, co przyniosło im prowa - 
dzenie. Nie wytrzymały jednak 
spotkania kondycyjnie, odda- 
jąc w drugiej połowie inicja - 
tywę koszykarkom Spójni. Z 
drużyny gości najlepiej wypad- 


ły: Powicka i Bayer, w Spójni ©. 
wu = 


— Pachlowa i Dziak. 
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Zetempowcy zakładów 
im. llvmitrowa 
orqanizuija nowe 

brygady produkcyjne 


W ramach zobowiązań podję- 
| tych dla uczczenia Święta Pra- 


Cy — młodzież  zetempowska 
Zakładów Wytwórczych Apara- 
tów Wysokiego Napięcia im. 


| Dymitrowa organizuje na dzia- 
łach mechanicznych 6 nowych 
brygad młodzieżowych. 
Mlodzieżowe brygady produk- 
cvjne stawiają sobie jako naj- 
główniejsze zadania stałą tros- 
kę o wzrost wydajności pracy 
1 jakości produkcji na oddzia- 
łach. o odpowiednie wykorzy- 
Stanie maszyn i narzędzi, oraz 
© zmniejszenie kosztów włas- 
mych przez oszczędne gospoda- 
Irewanie materiałami. 
Istniejące już młodzieżowe 
brygady produkcyjne uzyskują 
ciągły wzrost wydajności pracy. 
Brygada Czubanego osiągnęła w 
I kwartale br. 143 proc. normy, 
a brygada Sulewskiego 139 proc. 
(2) 


29 bm. otwarcie sezonu 
sportów wodnych 


W niedzielę 29 kwietnia na 
“~ Wszystkich przystaniach odbę- 
dzie się uroczyste rozpoczęcie 
sezonu sportów wodnych. 

O godz. 10 na poszczególnych 
pPrzystaniach odbędą się lokal- 
M ne uroczystości. O godz. 11.30 
odbędzie się zbiórka w punkcie 
centralnym tj. w Ośrodku Spor 
tów Letnich. Po apelu, i pod- 
niesieniu bandery nastąpi defi- 
lada łodzi i regaty na Wiśle. 

Po południu w Ośrodku od- 
będzie się koncert z występami 
artystów scen warszawskich i 
Popisy choreograficzne. 

Plaże strzeżone będą otwarte 
13 maja. (kw) 


Trzy nowe zieleńce 
na Woli 


Staraniem komitetów bloko- 
wych powstały ostatnio na 
Woli przy ul. Obozowej; trzy 
nowe zieleńce. Pierwszy z nich 
j ma 2.500 m kw. powierzchni, 


| 


| ustawiono ławeczki. 


drugi 2.000 m kw., a trzeci 

1000 m kw. 
Na wszystkich  zieleńcach 
(GR) 


| Nowoczesna świetlica 
w osiedlu WSM Mokotów 


W niedzielę 29 bm. o godz. 12 
odbędzie się uroczyste otwarcie 
świetlicy osiedla mieszkaniowe- 

| 50 na Mokotowie. 

Nowocześnie urządzona i wy- 
posażona świetlica przyczyni się 
znacznie do ożywienia pracy 
kulturalno - oświatowej wśród 
mieszkańców WSM na Mokoto- 
wie. (kw) 


Gmach „Orbisu* otrzyma 
piękną elewację 


W ostatnich dniach rozpoczę- 
to prace przy elewacji gmachu 
PBP „Orbis“ w al Jerozolim- 
skich. Budynek otrzyma piękną, 

Jasną elewację ze szlachetnego 
tynku, która harmonizować bę- 
dzie z projektowanymi elewa- 
€iami na budynkach pomiędzy 
Ul. Bracką a Nowym Świa- 
tem. (s) 


W początkach mata br. 
Warszawa otrzyma 
dwa nowe urzędy 

pocztowo- 
telekomunikacyjne 


„Urząd pocztowo - telekomu- 
nikącyjny, mieszczący się do- 
Ychczas przy ul. Ratuszowej, 
ostanie z dniem 1 maja prze- 
niesiony do nowego obszernego 
Okalu u zbiegu Trasy W-Z i uł. 
argowej. 
w pierwszych dniach maja 
arszawa otrzyma jeszcze dwa 
howe nadawcze urzędy poczto- 
wo - telekomunikacyjne. Jeden 
„Nich będzie się mieścił przy 
Wi Wolskiej 82, drugi przy ul. 
zerwonego Krzyża 20. 
(jk) 


MHD będzie produkować 
lody 


Od maja MHD rozpocznie pro 
ukcję lodów w lokalu przy ul. 
hłodnej. Lody te będą rozpro- 
 Wadzane do sklepów  nabiało- 
"ych i sklepów z pieczywem. 
a boza tym bedą sprzedawane na 
icach w opakowaniach. 
ak najbliższym czasie na okres 
tni MHD uruchomi w naibar- 
ziej ruchliwych punktach 20 
owiarń z lodami. 
(k) 


ad 


Kara za 
Nieprzestrzeganie zakazu 
używania sygnału 
dżwiękowego 
Referat orzeczeń karnych 
Przy wydzłałe komunikacyjnym 
*Tezydjum Stołecznej Rady Na- 
w owej ukarał kierowcę samo- 
U nr rejestr, A-80195. Sta- 


Nisława Radosza. grzywną w 
-. Sokości 100 zł za użycie <y- 


<nału dźwiękowego. (gr) W tym roku nadganianie pla- | cent osób, zatrudnionych w tych 'Frenchowicz, Jeżewski i wielu” by ludności. (iK) niedziela 29.3 i poniedziałek 30.4 „An- |mi PKS. , ʻi „J 
Wzmacniajmy Rady Narodowe — organa władzy ludowej, zwiększa jmy 


Po wykonaniu z nadwyżką 
zobowiązań 1l-majowych bu- 
dowlani MDM postanowili 
|zaciągnąć w dniach 28 i 30 
bm. Warty Pokoju. 

Kazimierz Koper zobowią- 
zał się osiągnąć na Warcie 
Pokoju 220 procent normy 
zamiast dotychczas wykony- 
wanych 200, Witold Kowalski 
wyrobi 175 proc. normy za- 
miast dotychczasowych 155. 

Na Wartach Pokoju przy 
budowie MDM stanęli tak- 
że ZMP-owcy. Brygada cie- 
sielska Suwalskiego postano - 
wiła podwyższyć wydajność 
swej pracy z 378 na 453 proc. 
normy. Dwie brygady beto - 
niarzy Zublewicza i Szczęśnia 
ka przekroczą dotychczas 


Warty Pokoju 


wykonywaną normę o 20 
proc. 
Od 200 do 389 procent 


normy 


Na dzień 28 i 30 bm. za- 
ciągnęli również Warty Po- 
koju- robotnicy z Warszaw - 
skiego Przemysłowego Zjed- 
noczenia Budowlanego nr 1. 


Na budowie 71 grupa cie- 
śli ob. Dymka  rozszaluje 
strop 5 piętra o powierzch- 
ni 600 m kw., przyspieszając 
wykonanie robót o 128 robo- 
czogodzin. 


Grupa betoniarzy z budo - 
wy 138, zobowiązała się pod- 
nieść wykonanie normy z 
290 na 320 proc. 


| 


| 


Zespół szklarzy, tow. Pa- 
trykowskiego zobowiązał się 
osiągnąć na Wartach Pokoju 
300 proc. normy. Brygada 
ciesielska Bronisława No- 
waka wykona 380 proc. nor- 
my. 


O zaciągnięciu Wart Po- 
koju zameldowała także za- 
łoga budowy 150. Brygada 
tynkarzy ob. Władysława Ko 
morowskiego przyspieszy za- 
kończenie robót o 180 robo- 
czogodzin, osiągając 300 proc. 
normy. 

Brygada cieśli Stefana 
Onufrowicza, postanowiła 
podczas Wart Pokoju w dniu 
30 bm., wykonać 200 proc. 
normy, przyspieszając 


W ponad 1000 punktach Warszawy trwać będzie 
sprzedaż książek w okresie 


książki i prasy 


Podczas Dni oświaty, książki; ściennych i centralna wystawa 
| : 
i prasy, organizowanych w tym | szkolnictwa zawodowego. 


| roku od 8 do 15 maja odbędzie 
się w Warszawie wiele imprez 
o charakterze kulturalno 
oświatowym i rozrywkowym. 


Podobnie jak w latach ubieg- 
łych urządzony bedzie kiermasz 
książkowy. Stoiska z książkami 
zostaną ustawione w al. Stali- 
na, na Mariensztacie, na Woli 
„przy kinie W—Z i na Grocho - 
wie przy pl. Szembeka. 


Poza tym uruchomione będą 
52 punkty sprzedaży książek 
i blisko 200 kiosków. Kioski 
będą uruchomione nie tylko na 
ulicach stolicy, ale także w za- 
kładach pracy i w szkołach. 
WRZZ uruchomi około 500 kios- 
ków zakładowych, a Wydział 
Oświaty St. R..N. — 150 tzw. 
„sklepików uczniowskich“. Ogó! 
na liczba kiosków oraz stałych 
i objazdowych punktów sprze - 
daży książek przekroczy 1000. 


Poza tym książki i prasa bę- 
dą kolportowane na ulicach 
przez młodzież szkolną. 


Podczas Dni oświaty, książ- 
ki i prasy, będziemy mogli o - 
glądać wiele interesujących 
wystaw, ilustrujących nasze o- 
siągnięcia w dziedzinie kultury 
i oświaty, oraz rożwoju i upow- 
szechnienia czytelnictwa. M.in. 
zorganizowana zostanie wysta- 
wa prasy, wystawa gazetek 


Od 3 do 15 bm. wzrośnie 
znacznie ilość imprez rozryw - 
kowych. Centralna zabawa lu- 
dowa odbędzie się 5 maja na 
Mariensztacie. 6 maja odbędą 
się liczne imprezy, związane z 
rozpoczęciem kiermaszu książ- 


Dni oświaty 


kowego. Wielka zabawa ludo - 
wa odbędzie się również 13 ma- 
ja. 

W 120 szkołach i 50 świetli - 
cach odbędą się podczas Dni 
oświaty, książki i prasy, bez- 
płatne pokazy filmowe, organi- 
zowane przez „Film Polski". 


(KW) 
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1 zakładów gastronomicznych 


otrzyma Warszawa w br. 


W br. Warszawa otrzyma 51 
zakładów gastronomicznych 
zbiorowego żywienia, powiększy 
się znacznie ilość barów mlecz- 
nych i kawowych. 


Zakłady gastronomiczne po- 
wstaną w dzielnicach robotni- 
czych, tam gdzie są najbardziej 
konieczne. Na Żoliborzu zosta- 
ną oddane do użytku 4 za- 
kłady gastronomiczne. Przy ul. 
Śmiałej w br. zostanie oddany 
w stanie surowym nowy blok, 
w którym będzie się mieścił za- 
kład gastronomiczny. 


Na Moxotowie powstanie 6 
zakładów gastronomicznych, a 
przy ul. Szustra bar mleczny. 


Grochów otrzyma 17 zakła- 
dów gastronomicznych i znacz- 
ną ilość barów mlecznych. Woli 
przybędzie 6 zakładów gastro= 
nomicznych, Muranów otrzyma 
w br. bar mleczny przy ul. No- 
wolipie (blok nr. 28) i olbrzy- 
mie łokale gastronomiczne przy 
ul. Smoczej (blok nr. 144—145). 


W roku 1952 ilość zakładów | większym stopniu potrzeby lu-| bm. w 102 proc. 
gastronomicznych, barów mlecz | dzi pracy. 


i 
l 
| 
l 


| 


nych i kawowych znacznie się: 


zwiększy. 

Na Młynowie, przy ul. Oko- 
powej róg ul. Leszno i ul. Żyt- 
niej róg Młynarskiej powstaną 
zakłady gastronomiczne. Przy 
ul. Górczewskiej róg Młynar- 


skiej i ul. Wolskiej — bary 
mleczne, 
12 zakładów  gastronomicz- 


nych otrzyma Warszawa-Śród- 


mieście. Stare Miasto otrzyma | 


bar kawowy i bar 


olbrzymi 7 
Piekarskiej 


mleczny przy ul. 
róg ul. Piwnej. 


Na M.D.M. przy ul. Wilczej 
róg Marszałkowskiej powstanie 
bar kawowy i restauracja, przy 
ul. Marszałkowskiej 
tacyjny lokal gastronomiczny 
„Gastronom“, który oprócz ży- 
wienia będzie prowadził sprze- 
daż artykułów żywnościowych. 

Uruchomienie wspomnianych 
lokali niewątpliwie wpłynie na 
rozładowanie ciasnoty w istnie- 
jących lokalach i zaspokoi w 


(mt) 


ter - | 


reprezen- | 


TRYBUNA LUDU 


Zwyciesko realizując zobowiązania 
l-majowe, budowlani zaciągają 


min zakończenia robót o 80 
roboczogodzin. 


Budowlani z Muranowa 
przekroczyli zobowiązania 


W dniu 27 bm. na ma- 
sówce w Hotelu Centralnym 
Muranowa, załoga budów mu 
ranowskich zameldowała oœ 
pomyślnej realizacji zobo - 
wiązań 1 - majowych. 

Pracujący przy robotach 
ziemnych Józef Szuba, z 
KGR-2 osiągnął 384 proc. nor 
my, Jan Mojek wykonał 365 
proc., a Czesław Czeredys— 
593 proc. normy. - 

W KGR-3 wyróżnili się 
cieśle: Jan Jaźwiński, który 
osiągnął 308 proc. normy i 
Zygmunt Leśniewicz — 477 
proc. 

Doskonałe wyniki uzyskali 
także murarze z KGR-4: Jan 
Wukowicz podwyższył wy- 
dajność pracy do 320 proc. 
normy, Eugeniusz Witczak do 
314 proc. 

W KGR-5 przodują beto- 
niarze: Lucjan Purgał i Ma- 
rian Konca, którzy wykonali 
po 380 proc. normy. 

Zwycięsko zrealizowali 
również zobowiązania pra- 
cownicy umysłowi KGR-5. 
Przepracowali oni 8 godzin w 
zespołach trójkowych, wyko - 
nując 50 m sześc. muru. 

Z dumą ogłaszali również 
swe wyniki ślusarze z war- 
sztatów muranowskich. Ste- 
fan Turkiewicz i Ludwik Ja- 
strzębski osiągnęli 335 proc. 
normy. 

W oddziale sprzętu i tran- 
sportu 480 proc. normy uzys- 
kał Wojciech Stolarczyk. któ- 
ry razem z brygadą ZMP-ow- 
ską wyremontował na 3 dni 
przed terminem  betoniarkę 
znalezioną w gruzach. 


Pracownicy biur 
projektowych realizują 
czyn majowy 


Pracownicy Centralnego 
i Biura projektów architekto - 
nicznych wykonują podjęte 
' zobowiązania przed termi- 
inem. Do tej pory, z ogólnej 
sumy wszystkich zobowiązań, 
15 proc. wykonanych zo- 
stało przed terminem. 

Z nadwyżką wykonali zo- 
|bowiązania pracownicy Cen- 
tralnego Biura Studiów i 
| Projektów Komunikacji, któ- 
'rzy postanowili przyśpieszyć 
| wykonanie swych prac o 3.632 
| roboczogodziny. Wykonali oni 
zobowiązanie już do dnia 27 


(sz) 


Zakłady drobnej wytwórczości mogą i powinny 
lepiej zaspokajać potrzeby ludności 


Drobna wytwórczość na terenie stolicy to setki zakładów | placówkach 


i punktów usługowych, podległych Dyrckcji Przemysłu Miej- | 
scowego, Związkowi Spółdzielni Pracy, Związkowi Spółdziel- 
ni Rzemieślniczych, Centrali Przemysłu Ludowego i Arty- 
stycznego, oraz Centrali Inwalidów. Rok bieżący postawił 


przed zakładami drobnej wytwórczości 
asortymentu produkcji, rozbudowy sieci pun- 


rozszerzenia 


zadanie znacznego 


|któw usługowych oraz nastawienia się na maksymalne PAi 
korzystanie w produkcji odpadków z przemysłu wielkiego, 
oraz obniżenia kosztów własnych o 10 proc. 


Jak pracowały zakłady dro- 
bnej wytwórczości w latach 
ubiegłych? Na jakie braki i nie- 
dociągnięcia w ich pracy należy 
zwrócić szezególną uwagę, aby 
zakłady te mogły wykonać za- 
dania, stojące przed nimi w tym 
roku? 

A więc najpierw wykonanie 
planów produkcyjnych. 


Plan wykonano ale nie na 
wszystkich odcinkach 


Globalnie plan roczny dro- 
bnej wytwórczości w roku ubie- 
głym został wykonany w stolicy 
w 129 procentach. Jednak bar- 
dziej szczegółowa analiza wy- 
konania planu wskazuje, że na 
wielu, bardzo istotnych odcin- 
kach, plan nie został wykonany, 


a ogólne jego wykonanie stało | 


się możliwe tylko dlatego, że nie 
które zakłady jak np. zakłady 
branży drzewnej wykonały plan 
w 233 proc., zakłady usług róż- 
nych — w 180 proc. itd. Zakład 


Odzieżowy DPM natomiast wy- 


konał zaledwie 80 proc. planu. 
Spółdzielnia Branży Włókienni- 
czej 84 proc. Jeszcze gorzej 
przedstawia się sytuacja na od- 
cinku branży skórzanej — 6l 
proc. płanu i metalowej — 74 
proc. planu. 

W dwu pierwszych kwarta- 
łach w większości zakładów jak- 
by nie pamiętano o płanie. Pa- 
nowała pewnego rodzaju ten- 
dencja „odkładania na później". 
Przecież jest jeszcze tyle czasu, 
„to się zrobi. Nie wykonamy 
planu w tym miesiącu, nadrobi- 
my w następnym". 

Wreszcie w trzecim kwartale 
zaczynało się nadganianie pla- 
nu. Oczywiście. czasem było to 
niemożliwe i część zakładów nie 
wykonała swych planów rocz- 
nych. 


nu rocznego nie powinno mieć 
miejsca. Trzeba systematycznie 
kontrolować wykonywanie pla- 
nów miesięcznych w asortymen- 
cie, ilości, wartości i pod wzglę- 
dem jakości. Nie wolno liczyć 
na to, że „zrobi się później". 


Zapomniano 
o sznurowadłach 


Nie trzeba chyba nikomu 
przypominać jednego z _ głów- 
nych błędów naszej drobnej 
wytwórczości, jakim była pro- 
dukcja masowa, dubłująca nie 
raz produkcję przemysłu wiel- 
kiego, kluczowego. Przekracza- 
no plany na odcinku drzewnym, 
ale produkując meble, zapom- 
niano o... wałkach do ciasta, 
stolnicach. Produkowano maso- 
wo buty zapominając oO... 
sznurowadłach. A gdzie można 
było dostać spinkę do włosów, 
zatrzaski, haftki? 

Asortymentowe zł 
dukcji drobnej wytwórczości nie 
były skoordynowane w asorty- 
mencie i ilościowo Z _ planami 
zbytu. Nie było współpracy z 
dystrybutorem, który sygnalizo- 
wałby brak na rynku tego luh 
innego artykułu. A współpraca 
taka jest nieodzownie potrze- 
bna, gdyż bez niej drobna wy- 
twórczość nie wykona „zadania 
zaspokojenia potrzeb mięszkań- 
ców stolicy. 


Więcej punktów 
usługowych w dzielnicach 
peryferyjnych 


A jak pracowały w ubiegłym 
roku punkty usługowe? 

Pod koniec 1950 r. było w sto- 
licy ponad 500 różnego rodzaju 
punktów Jednak przeciętny 
mieszkaniec nie odczuwał ich 
istnienia Dlatego. że 80 pro- 


plany pro-! 


| 


nie świadczyło 
usług dla potrzeb mieszkańców. 
W punktach tych bardzo często 
prowadzono produkcję zamiast 
świadczenia usług. Władze 
zwierzchnie nie interesowały się 


| WwW sposób należyty tym co się obniżenie 
| w punktach tych dzieje. 


Drugą poważną przyczyną, że 
mieszkańcy nie odczuwali istnie- 
nia tak sporej ilości punktów 
usługowych jest wadliwa ich 
lokalizacja. Dwie trzecie pun- 
któw znajdują się .w śródmie- 
Ściu. Na 1 punkt w śródmieściu 
przypada niewiele ponad 4000 
mieszkańców, zaś w dzielnicy 
północnej np. ponad 30.000. Re- 
alizując więc zadanie rozszerze- 
nia sieci punktów usługowych, 
trzeba obecnie zwrócić = uwagę 
na dzielnice peryferyjne i nowe 
osiedla mieszkaniowe. 


Ze wzrostem ilości 
i asortymentu musi 
nastąpić wzrost wydajności 
pracy 


Plany produkcyjne zakładów 
drobnej wytwórczości na rok 
1951 cechuje właściwe, dosto- 
sowane do potrzeb ustawienie 
asortymentu artykułów . maso- 
wego spożycia, przy jednocze- 
snym znacznym wzroście pro- 
dukcji. W związku ż tym pla- 
ny przewidują również znaczny 
wzrost wydajności pracy. 

Przed drobną wytwórczością 
staje zadanie zmobilizowania 
załóg do rozwoju współzawod- 
nictwa, racjonalizatorstwa i no- 
watorstwa. Pewien postęp na 
tym odcinku dał się już zauwa- 
żyć w roku ubiegłym. Jednak 
mimo to, drobna  wytwórczość 
warszawska pozostaje na tym 
odcinku jeszcze w tyle za in- 
nymi województwami. Kierow-= 
nictwa zakładów zbyt mało in- 
teresują się tym ruchem, mało 
popularyzują osiągnięcia przo- 
downików i  racjonalizatorów 
A przecież na terenie zakładów 
drobnej wytwórczości są już w 
chwili obecnej przodujący ro- 
botnicy, których można posta- 
wić za wzór dla reszty załogi. 
którzy mogliby swym przykła- 
dem pociągnąć innych do wyko- 
nywania i przekraczania norm. 
Są też  racjonalizatorzy, jak: 


|innych. Trzeba tylko zachęcić 
| pozostałych do pójścia w ich 
| ślady. 

| Trzeba również postawić 
|przed załogami zakładów drobnej 
| wytwórczości zadanie walki o 
kosztów własnych. 
|Jedną z form tej walki będzie 
„stosowanie systemu komplekso- 
| wego oszczędzania — ruch ko- 
' rabie!lnikowców. Ruch ten 
istnieje ma terenie niektórych 
spółdzielni, należy go tylko upo- 
wszechnić. 

Trzeba też upowszechniać we 
wszystkich zakładach wprowa- 
dzane przez robotników nowe 
metody pracy, pomysły racjo- 
nalizatorskie, trzeba  wzmóc 
walkę o oszczędną gospodarkę 
surowcami. 

Czołowym zadaniem drobnej 
wytwórczości jest w roku bie- 
żącym i latach następnych wy- 
korzystywanie surowców za- 
stępczych, odpadkowych i su- 
rowców lokalnych. Zadaniem 
warszawskiej drobnej wytwór- 
czości jest korzystanie w 50 pro- 
centach z surowców  odpadko- 
wych. A że można i co można 
z takich odpadków produkować, 
| najlepiej wykazała wystawa 
przedmiotów produkowanych z 
tych odpadków urządzona w 
Izbie Rzemieślniczej w roku 
ubiegłym i wystawa zorganizo- 
wana niedawno w Warszawie. 


* 


Drobna  wytwórczość służy 
swemu terenowi, pracuje dla 
, potrzeb miejscowego rynku. 
EEgO też jest ona, zgodnie z 
ustawą o terenowych organach 
jednolitej władzy państwowej 
podporządkowana radom naro- 
dowym, na naszym odcinku — 
Prezydium Stołecznej Rady Na- 
rodowej. 

Uchwała Prezydium Rządu z 
3 lutego br., przekazuje Prezy- 
dium St.R.N, zakłady Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego, któ- 
rych produkcja przeznaczona 
jest na zaspokojenie potrzeb 
ludności oraz przemysłu kluczo- 
wego na naszym terenie. Pracu- 
jąc pod kierownictwem prezy- 
dium rady narodowej, zakłady 
drobnej wytwórczości będą mo- 
igły i powinny lepiej niż dotych- 
czas spełniać swe zadania. szyb- 
ciej i pełniej zaspokajać potrze- 


Centralny Klub — nowa placówka TPPR 
rozpoczyna działalność 


W niedziele, 29 bm., nastąbi 
otwarcie Centralnego Klubu 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Klub mieści się w 
gmachu przy ul. Kredytowej 
5-7. Zadaniem nowej piacówki 
jest rozszerzenie działalności 
kulturalno - oświatowej wśród 
członków i aktywu TPPR na te- 
renie stolicy, niesienie pomocy 
klubom, świetlicom wojewódz- 
kim i powiatowym przez udzie- 


ganizacji i form pracy, oraz 
prowadzenie narad i seminariów 
dla kierowników świetlic, woje- 
wódzkich klubów, bibliotek i 
czytelni. 


Odczyty i wieczory 
dyskusyjne 


Centralny Klub Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
będzie prowadził sekcję odczy- 
tową. Sekcja ta będzie organi- 
zować odczyty okolicznościowe, 
odczyty popularyzujące doświad 
czenia radzieckich  przodowni- 
ków pracy i racjonalieatorów 
ze wszystkich Gziedzin produk- 
cji, odczyty dla nauczycieli ję- 
zyka rosyjskiego i studentów 
oraz odczyty specjalistów i u- 
czonych radzieckich, bawiących 
w Polsce, jak również delega- 
tów zagranicznych towarzystw 
przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim. Organizowane odczy- 
ty połączone będą z wyświetla- 
niem filmów, lub 'przezroczy 


dostosowanych tematycznie do 
omawianego zagadnienia. 
Biblioteka Centralnego Klubu 
opatrzona jest w książki pol- 
skie i radzieckie ze wszystkich 
dziedzin wiedzy, dzienniki, cza- 


Nowa placówka 


lanie wskazówek w zakresie or- | 


|sopisma i wydawnictwa TPPR, 
których będa mogli korzystać 
wszyscy członkowie Towarzy- 
jstwa. Przy bibliotece urucho- 
| miona zostanie czytelnia, w 
| której na miejscu można będzie 
opracowywać różne  zagadnie- 
|nia. Ponadto do zadań bibliote- 
iki należeć będzie organizowa- 
nie wieczorów dyskusyjnych i 
| konkursów, zmierzających do 
| upowszechnienia czytelnictwa 
wśród członków kół TPPR. 


Pokazy filmowe, koncerty. 
wystawy 


Sekcja imprezowa organizo- 
wać będzie, we własnej sali ki- 
nowej obliczonej na 260 miejsc, 
pokazy filmowe, nad którymi 
prowadzone będą dyskusje. M. 
jin. wyświetlane będą filmy: 
„Musorgski“, „Upadek Berlina", 
„Legitymacja partyjna“, „Hi- 


storia jednego wynalazku“, 
„Najnowsze metody w budow- 
| nictwie“ i wiele innych. Dla 


młodzieży szkolnej organizowa- 
ne będą specjalne scanse, które 
zostaną włączone do programu 
szkolnych kół TPPR. 

Sekcja imprezowa Centralne- 
go Klubu organizować będzie 
koncerty muzyki rosyjskiej i 
radzieckiej oraz wieczory lite- 
rackie poświęcone poetom, pi- 
sarzom rosyjskim i radzieckim. 
. Obok wymienionych już sek- 
cji działać będzie specjalna po- 
radnia repertuarowa, w której 
organizacje społeczne i poszcze- 
gólne koła TPPR będą mogły 
korzystać z pomocy informacyvj- 
nej, zaopatrywać się w mate- 
riały potrzebne im do organiza- 
cji imprez świetlicowych i ar- 


stomatologiczna 


dla ludności stolicy 


(f) Ludność stolicy otrzymała 
nową placówkę stomatologiczną. 
Jest nią otwarta w ostatnich 
dniach przy ul. Hibnera prote- 
zownia ZLP. 

Protezownia ta mieści się w 
doskonale wyposażonym i spe- 
cjalnie przeznaczonym na ten 
cel lokalu. Zatrudnionych jest tu 
35 wysoko-kwalifikowanych tech 
ników dentystycznych. którzy 
pracują na dwie zmiany. 

Nowa placówka stomatologi- 
czna może wykonać 600 — 700 
protez miesięcznie. 


O rozwijającej się stale pomo- 
cy stomatologicznej dla świata 
pracy może Świadczyć m. in. 
| fakt, że podczas gdy przed woj- 
ną b. Ubezpieczalnia Społeczna 
| dostarczała ubiezpieczonym 9 
: tys. protez miesięcznie w br. pla 
cówki stomatologiczne ZLP do- 
starczą 160 tys. protez. 


W najbliższym czasie ZLP u- 
ruchomi w Warszawie jeszcze 
„jedną taką placówkę — na Pra- 
dze. 


Bawmy się nie 


niszcząc zieleni 


i nie śmiecąc 


Podobnie jak w latach ubie- 
głych i w tym roku Wydział 
Kultury Prezydium St. R. N. 


organizuje w niedziele i święta | 


w kilkunastu punktach stoli- 
cy zabawy ludowe na wolnym 


powietrzu. W dniu 1 Maja wie-; 


czorem zorganizowane będą we 
wszystkich dzielnicach stoli- 
cy koncerty i zabawy. Impre- 
zy świąteczne zdobyły sobie 
zasłużoną popularność wśród 
mieszkańców * Warszawy, poz- 
walają bowiem na przyjemne 
i pożyteczne spędzenie czasu. 

Chodzi tylko o to, aby wszy- 
scy mieszkańcy stolicy dbali, 
o wiele bardziej niż w latach 
ubiegłych, o zachowanie czy- 
stości w miejscach imprez i po 
szanowanie otaczającej je zie- 
leni. 

W latach ubiegłych miejsca 
te wyglądały strasznie. Tysią- 
ce niedopałków od papierosów, 
pudełka, torębki, a nawet po- 


fłuczone butelki i puszki po 
konserwach — oto co zostawia- 
li uczestnicy zabaw na pla- 
cach i w parkach. 

Znacznie trudniejszymi do 
usunięcia „pamiątkami“ zo- 
stawianymi przez uczestników 
| imprez były pogniecione krze- 
wy z okolicznych skwerów i zie 


leńców, podeptane trawniki i 
klomby, a nawet połamane 
| drzewa, 

W tym roku, kontynuując 


, dobrą tradycję zabaw na wol- 
nym powietrzu, nie można do- 
puścić do pozostawiania po- 
dobnych „pamiątek“, Służba po 
rządkowa imprez świątecznych 
musi szybko reagować na wszel 
kiego rodzaju wypadki nisz- 
czenia zieleni lub zaśmiecania 
miasta. Ale oprócz niej w wal- 
ce z zaśmiecaniem miejsc za- 
baw, powinna wziąć udział ca- 
| ła świadoma część społeczęń- 


stwa. (i) 
Dziś w Warszawie 
toni t Antonina" — prod. tran- 


TEATRY 


TEATR POLSKI 


tKarasia 2) 


niedziela 29.4 — „Próba sił“ — godz. 
15, — „Sprytna wdówka" — godz. 
19 — poniedziałek 30.4. — nieczyn- 
ny. 


TEATR KAMERALNY (Foksal 16) 
niedziela 29.4 — ,Pieją koguty" 
godz. 14 t 19 — poniedziałek 30.4 — 
nieczynny. 

TEATR NARODOWY (Pl. Teatral- 
ny) — niedziela 29.4 — godz. 15 — 
„Szczęście, godz. 19 — „Tysiąc Wa- 
lecznych'* — poniedziałek 30.4 — „Ty 


siąc walecznych“ — godz. 19. 
TEATR NOWY (Puławska 39) 

niedziela 29.4 i poniedziałek 30.4 — 

„Damy i huzary“— godz. 19. 


TRATR POWSZECHNY (Zzamot- 
skiego 20) — niedziela 29.4 — „Szczy- 
gli zaułek* — godz. 18 -— poniedzia- 
łek 30.4 — „Awans“ — godz. 19. 


TEATR SYRENA (Litewska 3) — 
niedziela 29.4 i poniedziałek 30.4 — 
„Planie Dobrodzieju'* — godz. 19.15 
w niedz. 15.30 i 19.15. 

TEATR DOMU WOJSKA POL- 
SKIECO (Królewska 13) — niedzie- 
la 29.4 — „Ludzie dobrej woli“ 
godz. 19. — poniedziałek 30.4 — nie- 
czynny. 


TEATR WSPÓŁCZESNY (Moko- 
towska 13) — niedziela 29.4 i ponie- 
działek 30.4 „Wieczór trzech króli" 
— Bodz. 19. 

LUDOWY TEATR MIIJŻYCZNY — 
(Szwedzka 2-4) — niedziela 29.4 — 
„Zielony Gil* — godz. 19 — ponie- 


działek 30.4 — nieczynny. 

TEATR NOWE! WARSZAWY 
(Marszałkowska 0) — niedziela 29.4 
— „O krasnoludkach i sierotce Ma- 
rysi“ godz. 12 — „Opowieść o 
Chopinie'* — godz. 18, — poniedzia- 
łek 30.4 — nieczynny. 

TEATR LALEK „GULIWER* 
(Marszałkowska 81 b) niedziela 
23,4 — „Trzy pomarańcze" — godz. 


13 1 17, poniedziałek 30.4 — niecżyn- 
ny. 

TEATR DZIECI „GNOM” (Szwedz 
ka 20) — niedziela 29.4 — „Pa!usz- 
ka“ — godz. 12 i 15, — poniedzia- 
łek 30.4 — nieczynny. 

PAŃSTWOWA OPERA 1 FIL- 
HARMONIA (Nowogrodzka 4&9) — 


niedziela 29.4 — Poranek symfonicz- 


ny — godz. 12. — .Straszny Dwór“ 
— godz. 19 — poniedzialek 30.4 — 
„Pan Twardowski“ — godz. 19. 


t 


CYRK Nr 3 Marszałkowska (róe 
ul Rutkowskiego! — początek przed 
stawień codziennie o godz 1930 w 
niedziele i święta o 15.30 t 19.30. 


| KINA 
MOSKWA (Puławska 19) — nie- 
dziela 29.4 1 poniedziałek 30.4 „Cztery 
serca“ — prod. radziecka — godz. 
15, 17. 19. 21. — w niedz. od 13. 
PRAHA (Jagiellonska 24-26) 


cuska — godz. 14, 16, 18. 20 — w nie- 
dzielę od 12. 

PALLADIUM (Kniewskiego ® 
niedziela 29.4 i poniedziałek 30.4 — 
„As wywiadu“ prod., radziecka 
— godz. 15, 17, 19, 21. — w niedz. 
od 13. 

ATLANTIC (Rutkowskiego 331 
niedziela 29.4 i poniedziałek 30.4 — 


„Nikt nic nie wie“ — prod CSR — 
godz. 15, 17, 19, 21 — w niedziele 
od 13 


STOLICA (Narbutta) — niedziela 
29.4 i poniedziałek 30.4 „Skarb" prod. 
polska — godz. 16, ł8, 20 — w me- 
dziele od 14 

OCHOTA (Grójecka 65) — niedziela 
29.4 i poniedziałek 30.4 —, Awantura 
na wsi“ — prod CSR — godz. 16, 
18. 20 — w niedzieieę od 14. 

w—z (Al Swierczewskiegó) 
niedziela 29.4 i poniedzialek 30.4 „,Bra 
ua Benthin'" — prod NPD — godz. 
17. 18. 21 — w niedzielę od 15. 

1 MAJ (Podskarbińska 8) niedzicia 
29.4 i poniedziałek 30.4 — „Śmiali 
ludzie" — prod radziecka — godz 
17. 19. 21 w niedzielę od 15 

SYRENA (Inżynierska 2) — niedzie 
la 23.4 t poniedziałek 30.4 — Roz- 
śpiewana dolina“ prod. rumuń- 
ska — godz. 17 18, 21 — w niedzielę 
od 15 . 

TĘCZA (Suzina 4) niedziela 29.4 i 
poniedziałek 30.4 — „Rada bogów ' 
— prod. NRD — godz. 17, 19. 21 — 
w niedziele od 15 


POLONIA ‘Marszałkowska 56 - 
niedziela 29.4. i poniedziałek 30.4 
„Czwarty peryskop" — prod. ra- 
dziecka — godz 14. 16. 18, 20 — w 


niedzielę od 12 

LOTNIK (Powstańców 1) — niedzie 
la 77.4 „Tajna misja“ — prod. ra- 
dziecka — godz. 15, 17 i 19. 


WYSTAWY 


MUZEUM NARODOWE. Zbiory 
stałe: Sztuka zdobnicza. Sztuka sta- 
rożytna. Malarstwo polskie. Malar- 
stwo rosyjskie. — Otwarte we wtor- 
ki, środy. piątki | soboty w godz 
od 16 do 15, w czwartki. niedziele 
i święta w godz. od 10 do 19 

W poniedziałki i dni poświąteczne 
Muzeum nieczynne. 


MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO 
Wystawa 1. Polska w okresie mie- 
dzywojennym. Walki Dąbrowszcza- 
ków w Hiszpanii. Wystawa II Hi- 
storia rozwoju broni palne; Zbio- 
ry stałe Uzbrojenie i umunduro- 
wanie historyczne XI—XX wieku. 
Druga wojna światowa. — Otwarte 
codziennie prócz poniedziałków i 
dni poświątecznych w godz. od 12 
do 17 W niedziele od godz. 10.30 
do 17, 

MUZEUM KULTUR LUDOWYCH. 
(Młociny). Stała wystawa" .,Polski 
strój ludowy“ — Mtwarta codzien- 
nie do zmierzchu. Dojazd autobusa- 


udział mas pracujących w rządzeniu państwem! 


tystycznych, w płytv, przezro-, 
cze i fotografie do gazetek 
ściennych. 


Sekcja wystaw organizować 
bedzie wystawy, obrazujące do- 
robek i osiagnięcia Kraju Rad 
oraz będzie udzielać porad gra- 
ficzno plastycznych kołom 
TPPR i śŚwietlicom organizacji 
społecznych. 


Nowa olacówka, jaką jest Cen 
tralny Klub Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej przy- 
czyni się do daiszego pogłękse- 
nia wśród społeczeństwa pol- 
skiego wiedzy o kraju zwycię- 
skiego socjalizmu. (z) 


1 maja ogrody 
jordanowskie czynne 
od godz. 7 do 18 


W celu zapewnienia należytej 
opieki dzieciom matek biorących 
udział w obchodach i uroczy- 
stościach związanych ze Świę- 
tem Pracy, wszystkie Ogrody 
Jordanowskie będą otwarte w 
dniu 1 maja od godz. 7 do 18. 

W programie dnia przewi- 
dziane są zabawy oraz konkursy 
i zawody z nagrodami. 


Liga Kobiet ułatwia 
matkom udział 


w pochodzie 1-majowym 


Dla udostępnienia kobie- 
tom warszawskim wzięcia u- 
działu w pochodzie 1-majowym 
dzielnicowe zarządy Ligi Ko- 
biet Mokotowa. Śródmieścia 
i Żoliborza zorganizowały na 
dzień 1 Maja specjalne pun- 
kty w których matki będą mo- 
gły zostawić dzieci na czas po- 
chodu. W punktach tych dzie- 
ci będą miały staranną opiekę 
i zapewnione posiłki, aż do po- 
wrotu matek. (sz) 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 30 KWIETNIA 


Program I na fali 1322 m. f 

Program dnia 6.00 15.25: Na ju- 
tro 23.10; Sygnał czasu 5.03 11.57; 
Wiadomości 5.03 6.30 7.55 12.04 16.00 
20.00 23.00: Gimnastyka 6.50. 


5.00 Początek audycji; 5.10 Aud. 
dla wsi: 5.20 Koncert dla świata 
pracy; 
6.10 Wszechnica Radiowa: 7.00 Pie- 
śni masowe i ludowe: 7,45 Aud. dla 
wychowawczyń przedszkoli: 8.00 Mu 
zyka; 8.55 Aud. dla kl. 
„Głos oddajemy naszym kolegom Z 
zagranicy“; 9.15 Polska pieśń ma- 
sowa; 9.20 Muzyka i aktualności; 
9.50 „Notatnik hiszpański“ — fragm. 
wspomnień A. Kantorowicza: 10.10 
Koncert pod dyr. Górzyńskiego; 
10.50 Informacje; 10.55 Aud, dla ki. 
III — IV: Gra zesp. Wasiaka; 
11.50 „Głos mają kobiety"; 12.15 Z 
frontu 1-Majowych zobowisrzań Po- 
koju“; 12.30 Aud: dla wsi; 12.45 „Na 
swojską nutę“; 13.15 Przerwa; 15.30 
Aud. dia świetlic dzieciecych: 15.55 
literackiej. 16.20 
Kompozytor Tygodnia Ludwik 
Beethoven; Od godz. 17.65 do 28.00 
program wg. zapowicdzi spikera; 
20.25 „Z frontu 1-Majowych zobowią- 
zań Pokoju“: 20.50 Lekcja jezyša 
rosyjskiego: 21.05 Pieśni w wyk 
Betty Sanders i Paula Robesona;. 
21.40 Wszechnica Radiowa: 22.00 Mu- 
zyka taneczna: 22.15 „Pieśń co zrą- 
dziła się w walce" — cykl wierszy 
St. Wygodziiego; 22.30 Utwory for- 
tepianowe; 23.17 Hymn i koniec au- 
dycji. 

Program II na fall 367 m. 

- Program dnia 6.45 13.25: Na ju- 
tro 23.55; Sygnał czasu 5.03: Wiada- 


mości 5.05 6.00 7.55 17.00 20.00 23.00; 
Gimnastyka 6.05. 


Przegiąd prasy 


56.15 Koncert pod dyr. Wesołow= 
sklego; 6.50 Pieśni masowe; 1.20 
Wszechnica Radiowa; 7.40 Utwory 


Dworzaka: 8.00 Przerwa: 13.30 Aud. 


dla kl. IU—IV; 13.50 Aud. ZNP; 
14.05 Arie i pieśni komn. polskich: 
14.30 Aud. dla kl. V—VII: 14.50 Kon. 
cert pod dyr Seredyńskłe*o: 
Aud. dla świetlic dziecięcych: 15.50 
RE PCK dla chorych: 16.05 Pie- 
ni 
16.20 Dziennik warszawski: 16.35 
Utwory komp. polskich: Od gedz. 
17.05 do 20.00 — program wg. zapo- 
wiedzi spikera; 20.25 „Z frontu 1-Ma- 
jowych zobowiązań Pokoju“: 20.45 
Koncert masowy: 21.30 Muzyka | ak- 
tualności: 22.00 „Uniwersytety Re- 
wolucji'* — fragm. pow. Marii Tur- 
leiskiej: 22.20 Reportaż z Miedzy- 
narodowego Wyścigu  Kolarskiezo 
Praga — Warszawa: 2230 Koncert 
pod dyr. Gerta; 23.10 Muzyka; 0.02 
Koniec aud 
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Czytelnicy i korespondenci piszą |Z iestiwalu filmowego w Cannes 


Dwie brygady 


Przed miesiącem zgasło świa- 
tło w domu przy ul. Berezyń- 
skiej Nr 16. Zawiadomione po- 
gotowie techniczne elektrowni 
wysłało brygadę, aby 
dostać się do kabla podziemne- 
go kilkanaście płyt 
chodnikowych. Po naprawieniu 


która, 


zerwała 


kabla zasypano dół, płyt chod- | 


nika jednak nie ułożono z po- 
wrotem. 


Sądziliśmy, że może przyje- 
dzie inna brygada i naprawi 
chodnik, jednak nikt się tym 
nie zajął. 


Leżące od paru tygodni bez- 
użytecznie płyty chodnikowe 
zwróciły na siebie uwagę prze- 
jeżdżających własnymi furman- 


kami chłopóv:  podwarszaw- 
skich, którzy nocą załadowali 
przynajmniej połowę płyt na 


wóz i tylko dzięki interwencji 


jednej z lokatorek nie zdążyli 
zabrać wszystkich. 

Tak się złożyło, że dosłównie 
w dzień później w odległości 
dwu metrów od uszkodzonego 
chodnika zauważyłem o godz. 6 
rano. że z chodnika bije woda 
i zalewa ulicę. Zaalarmowałem 
pogotowie techniczne przedsię- 
biorstwa Wodociągów i Kanali- 
zacji. Prawie natychmiast przy- 
jechała ekipa, która aby się do~- 
stać do podziemnej instalacji 
również zerwała część bruku. 


t Po zreperowaniu instalacji zasy 


pali dół i miejsce to z powro- 
tem zabrukowali, pozostawiając 
po sobie miłe wrażenie kultural 


‘nych warszawskich robotników, 
| którzy dbają o estetyczny wy- 


gląd swego miasta. 
Wvmowne są te dwa wypad- 
ki, nieprawdaż? 
JÓZEF KOMOROWSKI 
Warszawa 


Długo wędrują listy 


W dniu 29 marca br. na pocz- 
cie w Olsztynie nadano eks- 
pressem poleconym "list do 
Wrocławia (Nr kwitu 1444). List 
wysłała matka nauczycielki z 
Olsztyna — Marii Tomsa, prze- 
bywającej na  6-miesięcznym 
kursie chemii we Wrocławiu. 
List zawierał świadectwo nie- 
zamożności, za które opłata wy- 
nosiła 12 zł, a które było po- 
trzebne ob. Tomsa do uzyska- 
nia stypendium. 


wia do dnia dzisiejszęgo 


W dniu 14 kwietnia br. mat- | 


ka Marii Tomsa wysłała nowe 


zaświadczenie, ale już zwykłym | 


listem. Tenalist na szczęście do- 
szedł, 


Za reklamację listu nadanego 
ekspressem, urząd pócztowy ka- 
zał sobie zapłacić (w dniu 14 
kwietnia) 1.50 zł, ale dotych- 


czas żadnych wyjaśnień nie u- < 


dzielił. 


Poczta naraziła klienta na 
stratę pieniężną, na wstrzyma- 
nie stypendium, pobrała pienią 
dze za reklamację i... milczy. 


Ale milczenie nie zawsze jest 
złotem. Może więc urząd pocz- 


R waw dbuwakiać | "00 W Olsztynie aai wy- 
(jaśnień, jakimi drogami wędru- 


ją listy i dlaczego opłaconą re- 
klamację pozostawiono bez od- 
powiedzi? 


MIECZYSŁAW TERLECKI 


Olsztyn 


Zapomniane cegły 


" Na odcinku kolejowym War- 
szawa-Wileńska — Ząbki obok 
toru kolejowego leżą grupki ce- 
gieł korytkowych. Leżą one od 
dłuższego czasu, okoliczni mie- 
szkańcy układają z nich przej- 
ścia przez rozmiękłą łąkę, a 
dzieci bawią się nimi i oczy- 
wiście przy tym tłuką je. 


,zwieżć później 


Ponieważ cegły te przywie- 
ziono w związku z elektry- 
fikacją tej linii, należało je 
kiedy - od ra- 
zu mogłyby być użyte 
roboty, lub po zwiezieniu za- 
bezpieczyć przed niszczeniem. 

LEON MAZGAJSKI 
Warszawa 


Wielki dzień wiłamowskich dzieci 


Dnia 13 kwietnia br. dzieci 
szkoły podstawowej w Wila- 
mowie (woj. warszawskie) mia- 
ły wielkie przeżycie. Przedsta- 
wiciele Centrali Złomu i Odpad 
ków Użytkowych przywieźli im 
radio jako'pierwszą nagrodę za 
najlepsze osiągnięcia w zbiórce 
złomu. 


Przybycie gości z Warszawy 
1 powiatu początkowo onieśmie- 
liło dzieci, ale przyjazna roz- 
mowa rozproszyła nieufność i 
wkrótce dzieci z zaciekawie- 
niem otoczyły aparat marki 
„Rodina“ 
Związku Radzieckim. 


To, że właśnie dzieci z Wila- 
mowa zdobyły pierwszą nagro- 
de w zbieraniu złomu, nie jest 
przypadkiem. Wilamowo jest 
wsią spółdzielczą, której współ- 
zawoadnictwo pracy nie jest 0b- 
ce. Dzieci wzięły przykład z ro- 
dziców i wygrały współzawod- 
nictwo. 


wyprodukowany w| 


Wręczenie radia odbyło się w | 
przybyłych | 


obecności chłopów, 
wprost z pola od robót wiosen- 
nych. Twarze ogorzałe od wio- 
sennego słońca i wiatru były 
rozpromienione radością. że ko- 


lektywna praca dzieci przynio- | 


sła tak piękne wyniki. 
Uroczystemu momentowi to- 
warzyszyły dźwięki radia, mie- 
szające się z warkotem prze- 
jeżdżających traktorów — od- 


| głosy nowej socjalistycznej wsi. 


Dwoje uczniów z klasy IV 
drżącymi ze wzruszenia głosami 
podziękowało za wyróżnienie w 
akcji i nagrodę. „Złom i odpad- 
ki zbieraliśmy — mówiły dzie- 


ci — aby przyczynić się do wy-- 


konania planu 6-letniego i w 
ten sposób walczyć o pokój. 
Zbiórkę odpadków prowadzimy 
nadal į wzywamy wszystkie 
szkoły do współzawodnictwa." 


J. SUBTELNY 
Działdowo 


Gdy Polską rządziła burżuazja... 


Cztery miliony za dwa kadłuby 


Karol Małcużyński 


Jednym z pierwszych i naj- 
«większych kontraktów na do- 


stawy lotnicze był zawarty je-. i 
wyglądało wypełnienie tych zo- 


szcze w 1921 r. 
„Francopolem'. 

Rontrkat ten przewidywał, 
„Francopol* będzie dostarczał 
rocznie 300 płatowców (typu 
 Breguet XIV) i 600 silników 
(Hispano Suiza). ; 

Kontrakt ten był zupełnie nie 
realny. Gdyby dostawy były 
przez „Francopol* wykonywa- 
ne — cały polski budżet lotni- 
czy nie wystarczyłby na ich 
opłacenie. i 


— kontrakt z 


Kontrakt był złodziejski, gdyż ; 


państwo polskie zapewniało fir- 
imie ceny, nie tylko pokrywają- 
ce całkowicie koszta fabryka- 
cji, ale i zapewniające 15 proc. 
czystego zysku. A więc — im 
„Francopoł* produkował drożej, 
tym więcej zarabiał. 

* Kontrakt był jawnym sabo- 
tażem, gdyż przewidywał dostar 
czanie w ciągu 10 lat tych sa- 
mych, niezmienianych typów sa- 
mołotów, przestarzałych już w 
chwili zawierania kontraktu. 

Kontrakt był sabotażem rów- 
nież dlatego. że płatowce Bre- 
guet XIV nigdy nie latały z sil- 
nikiem Hispano-Suiza 300 HP i 
latać z nim w ogóle nie mogły, 
© czym wiedział każdy mecha- 
nik. 

Pretekstem, który miał upo- 
zorować te niesłychane warun- 
ki dla „Francopolu", było „zobo 
wiazanie“ firmy: „Francopol* (w 
pełnym brzmieniu: „Francusko- 
Polskie Zakłady Budowy Pła- 

_ 4owcow i Silników“) wystawi w 
miejscu wskazanym przez Mi- 


że , SK! 
į cji. 


| 


_ 


bowiązań i ów udział francu- 
skiego kapitału w tej inwesty- 


Kontrakt jest nierealny, zło- 
dziejski i sabotujący interesy 
lotnictwa polskiego. A jednak 
jak opisuje Rayski (ob. Try- 
buna Ludu — artykuł 
interesy na „latających trum- 
nach* Nr 115) niesposób go by- 
ło obalić. 

Dlaczego? Na razie zanotuj- 
my fakty. 


W swoim kółku 


Fakt pierwszy: członkiem — 
założycielem „Francopolu* był 
m. in. Włodzimierz Zagórski, w 
tym czasie pułkownik w sta- 
nie spoczynku, nieco później ge- 
nerał i szef dowództwa lotni- 
ctwa. Rokowania z ramienia 
„Francopolu* prowadzą pano- 
wie: Piotr Drzewiecki, Natan- 
son-Leski, Srzednicki, Wełlisz 
Leopold i Wertheim. Wszystko 
— tzw. „wpływowi przemysłow 
cy i finansiści", 

Mimo, że kohtrakt z „Franco- 
polem" jest oczywiście niereal- 
ny, szkodliwy i złodziejski, do- 
wództwo lotnictwa wypłaca fir- 
mie ok. milion złotych w zło- 
cie zaliczki. Wyraźny rozkaz 
wypłaty wydaje ówczesny szef 
administracji armii. Jest nim 
wtedy gen. Michaelis. Wkrótce 
po tym gen Michaelis wycho- 
dzi z wojska i z miejsca zosta- 
je członkiem zarządu towarzy- 


nisterstwo Spraw Wojskowvy*'ulat>zą „Pocisk“. „Pocisk“ ma i 
fabrykę samolotów. Fałsób rozkradali grewoich ludzi“ w depar 


zostanie 
żym udziale kapita’ 
go. Zobaczymy `“ 


zbudowana-ny. Zachodnia Ukrazbrojenia. W zarzą- 


„Poćisku' zasiada 
4ych panów, któ- 


do. 


„Złote | 


t 
| 
J 
I 
I 


| Przed kilku dniami zakończył 
się w Cannes (Francja) między- 
narodowy festiwal filmowy, w 
l którym wzięły udział 


mokracji ludowej. 

W roku ubiegłym Związek 
Radziecki i kraje demokracji 
ludowej, a wśrod nich i Polska, 
odmówiły udziału w festiwalu. 
Stało się to na skutek wydania 
 osobliwego regulaminu, któ- 
(ry określał ilość filmów, dopu- 


'szczonych na festiwal, w zależ- | 


ności od ilości filmów, wypro- 
,dukowanych w ciągu roku przez 
; dany kraj. 
imatyczne przekształcenie festi- 
| walu w jarmark masowo 
i produkowanej bezwartościowęj 
| szmiry hollywoodzkiej, przy 
| jednoczesnym ograniczeniu licz- 
|by filmów radzieckich i filmów 
|krajów demokracji ludowej. 

Pod naciskiem opinii publicz- 
nej, a w szczególności na sku- 


filmowych i postępowej prasy 
francuskiej — regulamin festi- 
walu został w tym roku zmie- 
niony. W związku z tym Zwią- 
zek Radziecki, Polska, Czecho- 
słowacja i Węgry zadeklarowały 
swój udział w festiwalu, posyła- 
jąc nań szereg filmów. 


Udział Związku 
Radzieckiego i Polski 


ZSRR przedstawił na festi- 
walu kolorowe filmy fabularne 


„Musorgski“ i „Kawaler złotej 
gwiazdy“ oraz kolorowe filmy 
dokumentarne „Chiny wyzwo- 


lone“, „Kwitnąca Ukraina", 
| „Radziecka Łotwa”, „Radziecka 
‘| Estonia“ i „Radziecki Azerbej- 
jdżan*. Polska wysłała na festi- 
| wal film fabularny „Miasto nie- 
|ujarzmione* oraz film doku- 
|mentarny „Szeroka droga“. Cze- 
chosłowacja zademonstrowała 
|m. in. pełnometrażowy film ku- 
|kiełkowy „Bajaja“, Wegry 
| film „Dziwne małżeństwo". 


Znamienny początek 


Już pierwszego dnia festiwa- 
|lu odsłoniło się jego prawdziwe 
| oblicze, kryjące pod płaszczy- 
kiem liberalizmu wrogie nasta- 


również | 
Związek Radziecki i kraje de- | 
J 


Oznaczało to auto- | 


tek protestów postępowych kół | 


ji 
| 


| go. 


|! cony- rzekomo powojennym lo- 
| som Europy. W praktyce oka- 


|rasimowa „Chiny wyzwolone“. 


|kę na ten film, żądając zakazu 


|tekstu, który by pozwolił na skre 


wienie do Związku Radzieckie- 


Na inaugurację festiwalu wy- 
brano szwajcarski film pt. „Czte 
rech w jednym jeepie', poświę- 


zał się on kłamliwym paszkwi- 
lem na radzieckiego żołnierza, 
apotzozą imperializmu amery- 
Kkańskiego i amerykańskiej po- 
licji, a jednocześnie obraźliwą | 
satyra na szeregowego żołnie- 
rza francuskiego. 

Takie były początki antyra- 
dzieckiej prowokacji, która zna- 
lazła później zdecydowany. już 
wyraz w związku z filmem Ge- 


Kto się obraził? 


Na kilka dni przed wyznaczo- 
nym pokazem tego filmu bur- 
żuazyjne gazety francuskie — 
rozpoczęły, inspirowaną przez 
organizatorów festiwalu nagon- 


jego wyświetlania. 

Członkowie komitetu organi- 
zacyjnego przystąpili wówczas 
z zapałem do poszukiwań pre- 


ślenie filmu z programu poka- 
zów festiwalowych. Kilkakrot- 
nie ogladali sam film, przeglą- 
dali listy montażowe, tekst ko- 
mentarza, w nadziei, że znaj- 
dą najmniejsze chociażby pod- 
stawy do wyrażenia swego veto. 
Nie znaleźli. 


Sytuacja w komitecie stawała 
się kłopotliwa. Na pomoc przy- 
byli trzej wysłannicy francuskie 
go ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. Po długich debatach 
wydano następującą lakoniczną 
decyzję: „zakazać pokazu filmu 
„Chiny wyzwolone”. Za wyda- 
niem tego orzeczenia głosowało 
8 członków komitetu, 3 wstrzy- 
mało się od głosowania, jeden 
głosował przeciw. 

Na festiwalu rozpętała się bu- 
rza protestów przeciwko tej de- 
cyzji. Związek aktorów filmo- | 
wych, stowarzyszenie krytyków | 


| filmowych, federacja TEE e 


ków przedsiębiorstw artystycz- 
nych, skupiająca twórczych pra- i 


skich Budziejowic 


cowników teatru, filmu i radio, 
konfederacja francuskiego kina, 


międzynarodowa federacja pra- | 
złożyły protesty | 


sy filmowej 
przeciwko temu zakazowi. 
Komitet organizacyjny został 
zmuszony do udzielenia wyja- 
śnień. Na konferencji prasowej 
ogłoszono więc komunikat na- 
stępującej treści: „komitet je- 
dnogłośnie stwierdza artystycz- 
ną i techniczną cenność tego fil- 
mu niemniej jednak postana- 
wia zabronić jego wyświetlania, 


"gdyż obraża on jeden z rządów, 


zaproszonych na festiwal“. Na 
pytanie dziennikarzy, jaki to 
| rząd, komitet organizacyjny 


nie udzielił odpowiedzi. 

2 Tajemnica wkrótce się wyja- 
śniła. Chodziło o nędzną, zban- 
krutowaną klikę Czang Kai- 
szeka. 


Do komitetu festiwalu jedna i 


za drugą zgłaszyły się tymcza- 
sem delegacje, domagając się 
pokazania filmu. Pod petycją 
dziennikarzy złożono 175 podpi- 
sów 

Pod naciskiem opinii publicz- 
nej organizatorzy festiwalu zmu 
szeni byli ustąpić i zorganizować 
pokaz dla przedstawicieli pra- 
sy. Pokaz odbył się. Dzienni- 
karze powitali film burzliwymi 
oklaskami. 


Tak zakończyła się prowoka- 


cyjna afera, zorganizowana na | 


rozkaz ministerialnych rezy- 
| dentów amerykańskiej amba- 
sady w Paryżu. 
Dyskryminacja 
postępowego filmu 
francuskiego 


A jak zachowało się francu- 
skie jury w stosunku do filmów 
własnego narodu? Na tym przy- 
kładzie najlepiej może widać, 
czyje interesy wyrażali organi- 
zatorzy festiwalu, jaka była 
wytyczna ich polityki. 

Do udziału w festiwalu do- 


| puszczono tylko 3 filmy fran- | 


cuskie: „Edward i arolina“, 
komedie reż. Beckera, „Julia, 
czyli klucz do marzeń“ Marce- 
la Carné oraz film „Prawne ali- 
bi“, zamerykanizowaną apoteo- 


Trening przed Wyścigiem Pokoju 


Drużyny kolarskie, przebywające w Czechosłowacji, które wezmą udział w Wyścigu Pokoju, od- 
bywają codzienne treningi. Na zdjęciu: kolarze czechosłowaccy i fińscy na trasie koło Moraw- 


Foto Czechopress 


Moralne zwycięstwo postępowej sztuki 


lze agenta kapitalistycznej poli- 
| cji. Nie dopuszczono natomiast 
celowo na festiwalowy ekran 
pod błakym pretekstem najlep- 
szych filmów prodtxcji francu- 
skiej, postępowych filmów 
„Pierwszy po Bogu“ Daquina 
ani „Bez adresu“ le Chanois. 

W ten sposób znalazła wyraz 
i na festiwalu polityka dykta- 
tu stosowana przez amerykań- 
skich monopolistów filmowych 
w stosunku do iilmu francus- 
kiego. 


Polityka nagród 


W niemałym kłopocie było ju- 
ry festiwału, gdy przyszło przy- 
znać nagrody. Filmy amerykań- 
skie — demoralizująca szmira, 
bezwartościowa artystycznie — 
(nie kwalifikowały się do żad- 
inej nagrody. Z rozkazu pary- 
| skiej tuby Waszyngtonu należa- 
ło im jednak przyznać odzna- 
czenia. i to wysokie. Filmy ra- 
dzieckie spotkały się natomiast 
wśród uczestników festiwalu i 
publiczności, obecnej na poka- 
zach z takim entuzjazmem, że 
niesposób było je zignorować 
i pominąć milczeniem. 

W tej przymusowej sytu- 
acji postanowiono podzielić 
pierwszą nagrodę między Wy- 
różniający się niezaprzeczal- 
inymi walorami artystycznymi 
film postępowego reżysera 
włoskiego de Sica pt. „Cud w 
Mediolanie", a... 
film szwedzki, zrealizowany 
na podstawie dramatu Strind- 
berga „Panna Julia“, Dwie dal 
sze nagrody przyznano bez- 
wartościowym filmom amery- 
kańskim, trzy Anglikom. Ża- 
|den film francuski nie otrzy- 
mał nagrody. 


Wobec entuzjastycznego przy 
jęcia, z jakim spotkał się ra- 
dziecki film o Musorgskim i wo 
bec jego niezaprzeczalnych war 
tości artystycznych nie można 
było nie nagrodzić tego filmu. 


Przyznane mu, dla zachowa- 
nia pozorów obiektywizmu, 
„nagrodę za najlepszą oprawę 


| plastyczną. W dziale filmów do 
| kumentarnych otrzymał na- 
| grodę polski film „Szeroka dro- 
| ga“, 

j 


Teoria i praktyka 
„czystej sztuki“ 


| Raz jeszcze festiwal w Cannes 
| usiłowano przekształcić w eks 
| pozyturę interesów filmowych 
| trustów Hollywoodu. Raz Jesz- 
| cze okazało się, że głoszone 
| przez apologetów hasła „sztu- 
(ka dla sztuki“ teorie o ich rze- 
|komej apolityczności są tylko 
| zasłoną dla reakcyjnej, wstecz- 
inej, skierowanej przeciwko 
(postępowi polityki imperiali- 
| stów. 

Zamiary te częściowo po- 
krzyżowała publiczność i po- 
stepowe koła filmowe. Moral- 
nie zwyciężył na festiwalu 
film radziecki. 

Raz jeszcze okazało się, 
prawdziwie wielka jest tylko ta 
sztuka, która realistyczni» wy 
raża prawdę życia, która służy 
w swym bojowym i optygnisty- 
cznym wyrazie człowiekowi i 
pomaga mu w walce o pokój i 
postęp. 

Taką sztuką jest film radziec- 
ki, taką sztukę reprezentują 
filmy krajów demokracji ludo- 
wej i postępowych twórców w 
| krajach kapitalistycznych. 

Taka sztuka zwycięża i bę- 
dzie zwycięzac, 


IRENA MERZ 


Pisarze i plastycy, artyści i muzycy! Rozwijajcie socjalistyczną kulturę polską, 


wzbogacajcie piękne i postępowe tradycje mistrzów i twórców kultury 
narodowej: Kochanowskiego i Modrzewskiego, Mickiewicza i Słowackiego, 


Chopina i Moniuszki, Bogusławskiego i Matejki, Prusa i Zeromskiego 


rzy reprezentują „Francopol* — 
m. in. „Wertheim i Wellisz. Kół- 


ko się zamknęło — jesteśmy w 
domu, 

„Francopoł* otrzymał milion 
złotych zaliczki. "Tymczasem 


| zmienia się minister spraw woj- 
skowych j szef lotnictwa i pró- 


copolem". „Francopol* czuje się 


przednich warunków, ale samo- 
lotów... nie dostarcza. Obiecanej 
fabryki też jakoś nie buduje. 
Kupuje jedynie za 50.000 zł plac 
pod „budowę fabryki“, gdyż 
kontrakt przewidywał po ku- 
pieniu placu... drugą zaliczkę. 

Przez cały czas dowództwo 
lotnictwa nie może zdobyć in- 
formacji na temat owego .ka- 
pitału francuskiego*, który 
„Francopol* miał uzyskać dla 
budowy fabryki. 


Francuskie dobrodziejstwa 
z polskiej kieszeni 


Sprawa wypływa na wierzch 
zupełnie przypadkowo. Dowódz- 
two lotnictwa zwraca się do 
francuskiej firmy Breguet z za- 
mówieniem pewnych części za- 
pasowych. Firma Breguet nie- 
spodziewanie odpowiada: 

— Nie mamy prawa sprzeda- 
wać niczego do Polski! 

Co się stało? Od kiedy? Prze- 
cież jeszcze niedawno Breguet 
dostarczał Polsce części. 

Okazuje się, że właśnie nie- 
dawno powstało we Francji kon 
sorcjum: „Consortium pour 
Vendre le Materiel d'A'eronau- 
tique en Pologne". Fabryka Ere- 
guet zobowiązała się wykony- 
wać dostawy tylko za pośredni- 
ctwem konsorcjum. 


bują zmienić kontrakt z „Fran- | 


pewnie, nie chce ustąpić od po- | 


Wobec tego, departament lot- 
nictwa zwraca się do konsor- 
cjum. Konsorcjum bardzo chęt- 
nie dostarczy zamówione  czę- 
ści. Ale... o 10 proc. drożej, niż 
poprzednio dostarczały firrny. 

Nowe złodziejstwo! Dodajmy 
dla uzupełnienia, że Francja 
przyznała w tym czasie Polsce 
400 milionów franków. kredytu 
| na dozbrojenie, z czego 100 mi- 
lionów miało pójść na zakup 
| sprzętu lotniczego. Warunkiem 
umowy było dokonanie zakupów 
we Francji. 

„Poufny wywiad* — jak pi- 
sze Rayski — wyjaśnia, że w 
skład  złodziejskiego  „Conso”- 
tium“ weszły największe ówcze- 
sne firmy lotnicze: Hispano-Su- 
iza, Breguet, Bleriot-Spad. Far- 
man, Morane-Saulnier. Dalszy 
wywiad wyjaśnia, że owe” 10 


| 


ło się dzielić na dwie części: 
połowa miała iść do kieszen: 
przedsiębiorstw. Druga połowa 
zaś miała się złożyć na fun- 
dusz, z którego... kapitał fran- 
cuski miał wystawić fabrykę. 
przyobiecaną w kontrakcie 
przez „Francopol“! 

Innymi słowy: ową rzekomą 
„pomoc“ kapitału francuskiego 
w budowie fabryki lotniczej 
miała stanowić połowa polskich 
pieniędzy państwowych, ukra- 
dzionych dzięki stworzeniu zgo- 
ła niepotrzebnego „Consor- 
tium“ pobierającego wyższe ce- 
ny, niż fabrykanci. 


Wobec — mówiąc po war- 
szawsku — „jawnej grandy* 
dowództwo lotnictwa próbuje 


nawiązać kontakty  bezpośred- 
nie z innymi firmami francu- 
skimi. Ale w roku 1924 naste- 
pują nowe zmiany personalne, 
Gen. Leveque zostaje usunięty, 
a nowym szefem departamentu 


proc. dodatkowych zysków mia- |J 


lotnictwa zostaje płk. Zagórski, 
mianowany równocześnie gene- 
“ralem. 


Z rączki do rączki 


Pierwsza czynnością nowego 
|szefa jest podpisanie... nowego 
| kontraktu z'„Francopolem'*. Pa- 
miętamy, że jednym z człon- 
ków założycieli „Francopolu* jest 
tenże Zagórski. Nic więc dziw- 
nego, że zaraz po podpisaniu 
nowego kontraktu „Francopol'* 
| otrzymuje nową zaliczkę — tym 
| razem blisko 3 miliony złotych 
w złocie. 

Podczas swego urzędowania 
Zagórski robi intensywne zaku- 
py. Kupuje 250 samolotów Bre- 
guct, 300 myśliwców Bleriot- 
Spad, 60 samolotów szkolnych 
Morane-Saulnier i 25 bombow- 
ców Farman-Goliat. 

Jaka była przydatność 
zakupów dla 


tych 
polskiego lotni- 


| ctwa? 
Bombowce Farmany były to 
przestarzałe typy olbrzymich 


bombowców, konstrukcji drew- 
ianej. Nie było w Polsce ani 
jednego hangaru, w którym 
można by było te graty zmieścić 
Ponieważ jednak drzewo i płót- 
no kiepsko znoszą deszcz, trze- 
ba było je... rozmontować, by 
wstawić do hangaru. 

A myśliwce? Zacytujemy opi- 
nię Rayskiego: 

„Miał więc (Zagórski) 300 pła- 
towców myśliwskich. Bleriot- 
Spad. A ilu miał na to piłotów 
myśliwskich? — Około 50. 

Może tłumy kandydatów cze- 
kały w ogonku? 

Nie. Dlaczego? Z tej prostej 
przyczyny, że Spady  rozlaty- 
wały się w powietrzu. Gen Za- 
górski bowiem kupując, nie za- 
żądał próby statycznej. Współ- 
czynnik bezpieczeństwa miał 
być, jak dla wszystkich samo- 
lotów myśliwskich — 13. Oka- 
zało się, że jest... 6 i pół.“ 

Nie pierwszy to już wypadek 
w dziejach młodego lotnictwa 
polskiego. Przypominamy, że 


! 


„rozlatywały się w powietrzu“ 
i także włoskie „Ansaldo“ dostar 
czane przez firmę „Plage-Laś- 
kiewicz*. Kto został pociągnię- 
ty do odpowicdzialności za sa- 
l botaż, za śmierć wielu polskich 
pilotów? Nikt! 

Tajemnicę zapału zakupów 
gen. Zagórskiego niech wyjaśni 
przypomnienie firm, u których 
kupował: Breguet, Morane, Ble- 
riot, Farman. Wszystko firmy, 
wchodzące w skład „Consor- 
tium“ znanego nam już i po- 
wiązanego z „Francopolem”. 

„Francopol* otrzymał więc od 
państwa około 4 milionów zło- 
tych w złocie. Co za te pienią- 
dze zrobił? i 

Gdy mniej więcej w dwa lata 
po zawarciu kontraktu przez 
gen. Zagórskiego szefem lotni- 
ctwa zostaje Rayski, jedzie on 
na „teren fabryki“. 

Teren jest — ale fabryki nie 
ma. Są dwa niewielkie budyn- 
ki, a w nich dwa niewykończo- 
ne kadłuby płatowców „Spad“. 
Słownie: dwa! Cały „park ma- 
szynowy“ owej fabryki, która 
miała fabrykować płatowce ji 
silniki składa się ze starych, 
zdemolowanych obrabiarek j to- 
karek do luf, kupionych z fran- 
cuskiego demobilu. 

Czy może ta jawna kradzież 
pieniędzy państwowych zosta- 
ła wreszcie ukarana? Nie — na- 
wet wtedy, gdy sqhacja zaczęła 
wygryzać z intratnych stanowisk 
nie swoich ludzi, nawet wtedy, 
gdy robiła porachunki osabiste 
— nie wyciągnięto konsekwencji 
prawnych wobec „Francopolu" 
Sprawę  załatwiono „polubow- 
nie*. Fabrykacji silników w 
Polsce podjęła się „Skoda“ z 
Pilzna. Musiała jeszcze wyku- 
pić od „Francopolu* plac koło 
Okęcia i budynki. 

Rayski pisze: 

„Firma „Francopol" zarobiła 
na tym interesie ładnych parę 
milionów. „Skoda* odbiła to 
sobie, rzecz prosta, na cenie sil- 
ników, bo musiała odkupić od 
„Francopolu* „instalacje“, plac 


sadystyczny | 


że | 
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Bohater Pracy w kopalni Fuszun 


| 
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PROGRAM POBYTU 
KOLARZY ZAGRANICZNYCH 
W PRADZE 


Komitet organizacyjny IV 
Międzynarodowego Wyścigu Po- 
koju „Trybuny Ludu“ i „Rude- 
ho Prava“ opracował bogaty 
program pobytu kolarzy w Pra- 
| dze. W piątek 27 kwietnia ko- 
larze, po zwiedzeniu miasta, by- 
li gośćmi redakcji „Rudeho 
Prava“. W serdecznej atmosfe- 
rze odbyło się spotkanie uczest- 
ników wyścigu z pracownikami 
redakcji „Rudeho Prava“. Spot- 
kanie zamieniło się w manifesta 
jcję sportowców i dziennikarzy 
| na rzecz walki o pokój. 29 kwiet 
i nia, w niedziclę wyjeżdżają ko- 
jlarze do Lidic, aby złożyć wień- 
[ce na grobach Czechosłowaków 
zamordowanych przez  faszy- 
i stów. 30 kwietnia odbędzie się 
w fabryce „Tatra“, która zwy- 
„ciężyła w  pierwszomajowym 
współzawodnictwie uroczysty 
honorowy start wyścigu. 


LIST ROBOTNIKÓW 
NIEMIECKICH 


Do kierownictwa kolarskiej 
drużyny niemieckiej uczestni- 
czącej w wyścigu nadszedł list 


|GRATYFIKACJA I PODATKI 


Wielki amerykański koncern 
samochodowy „General Motors", 


|niowe podał do wiadomości, że 
62 dyrektorów tego koncernu o- 
trzymało w roku ubiegłym ty- 
tulem gratyfikacji i pensji 
11.750.000 dolarów. 

Równocześnie dyktator gospo- 
darki wojennej USA Wilson za- 
żądał od ludności nowych po- 
datków na zbrojenia. 

Teraz już wiadomo kto komu 
płaci, i z czyjej kieszen. (b) 


z 


i prawo do kontraktu.. Skarb 
polski raz jeszcze dostał po gło- 
wie. 


Zagórski zamordowany 


Czy może po przewrocie ma- 
jowym rząd sanacyjny pocią- 
gnął do odpowiedzialności gen. 
Zagórskiego? Zagórski nie opo- 
wiedział się podczas przewrotu 
za Piłsudskim — był więc wy- 


z członkiem 


się przed sądem 
innej kliki. 


Nie! Sanacja po prostu zamor 


gdzie go osadzono po maju, zo- 


zamordowany. 

Dlaczego sanacja nie posta- 
wiła Zagórskiego przed sądem 
i nie pociągnęła go do odpo- 
wiedzialnoścji za  złodziejstwa 
„Francopolu*? Dlatego, że sa- 
nacja bała się Zagórskiego. Za- 
górski za dużo wiedział. Gdy 
Piłsudski tworzył legiony, au- 
striackj wywiad — K-Stelle wy 
znaczył na szefa sztabu komen- 
dy 
człowieka Był nim kapitan au- 
striackiego sztabu generalnego. 
przydzielony do K- Stelle. Wło- 
dzimierz Zagórski. Zagórski 
zbyt wiele wiedział o kulisach 
politycznych legionów. o po- 
wiązaniach późniejszej kliki 
pułkownikowskiej z wywiadem 
austriackim i niemieckim. Za- 
górski — przyciśnięty do muru 
i postawiony przed sądem 
mógł zacząć sypać. Dlatego Za- 
górski został zamordowany. 


Kto winien? 


Generał Rayski 
swą 


odpowiedzialnościa za 


godny pretekst, żeby rozprawić 


dowała generała Zagórskiego. 
Sprawa „zaginięcia generała 
Zagórskiego" byłą wkrótce po 
przewrocie majowym wielką 
sensacją polityczną. Zostało 
| wkrótce stwierdzone, że Zagór- 
ski po uwolnieniu z twierdzy, 


stał wywieziony na Powiśle i 


„TRYBUNY LUDU* i „RUDEHO PRAVA“ 


pracujący na potrzeby zbroje- į 


Państwowe kopalnie węgła w Chinach Ludowych wykonały pla- 
ny produkcyjne na rok.1950 w 100.2 proc. 
w ciągu roku wzrosła o 23 proc. Główne wysiłki 
Przemysłu Opałowego skoncentrowane są na unowocześnieniu 
metod pracy i podniesieniu jej bezpieczeństwa. W wielkim za- 
kresie korzysta się z pomocy rzeczoznawców radzieckich. 
górników chińskich rozpoczęło się nowe życie od chwili, kiedy 
pracują u siebie i dla siebie. Na zdjęciu: Bohater Pracy z ko- 
palni Fuszun, Czang Tse-fu, który pełni funkcję zastępcy prze- 
wodniczącego Związku zawodowego górników 
krywkowych 


MIĘDZYNARODOWY WYŚCI 


Wydajność pracy f 
Ministerstwa 


kopalni od- 
Foto CAF 


G POKOJU 


od robotników fabryki BSG — 
Chemie w Jenie. Piszą oni: 

„Pozdrawiamy Was, uczestni= 
ków Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu“ i „Rudeho Prava“. Ży- 
czymy Wam pomyślnego startu 
i sukcesów. 

Udziałem w wyścigu dopro- 
wadzacie do świadomości wszy= 
stkich sportewców, że powinni 
brać udział w walce o pokój i 
przeciwstawić się przygotowa- 
niom do wojny. podejmowanym 
przez amerykańskich imperiali- 
stów. Naprzód do walki o po- 
kój na całym świecie!* 


DRUŻYNA PIŁKARSKA 
POLICJI LUDOWEJ 

Z DREZNA PRZYBYŁA 

DO PRAGI | 

W związku z Wyścigiem re-i | 
koju przybywa do Pragi druży-" 
na piłkarska ludowej policji z f 
Drezna, która 30 kwietnia na fi 
stadionie, „gdzie zakończy się! 
pierwszy etap wyścigu, rozegra f 
spotkanie piłkarskie z drużyną 
ATK Praga. 

Drugie spotkanie rozegra dru 
żyna policji ludowej z Drezna 
w M. Ostrawie. Trzeci mecz pla 
nowany jest w Cieszynie. 


Kropki nad „i“ 


PAN PERKINS 
„ODKRYWA AMERYKĘ“ 


Zastępca Achesona dla spraw 
europejskich mister Perkins 0- 
świadczył z żalem na posiedze= 
niu Izby Reprezentantów, że: 

„ambasadorowie i inni dyplo= 
maci amerykańscy w krajach 
Europy wschodniej zawiadomili 
nasz rząd, iż nie znaleźli w tych 
krajach żadnych oznak jakich- 
kolwiek przygotowań do woj= 
ny". 

Patrzcie, patrzcie, to się na- 
zywa odkrycie Ameryki. (ZO) 


nictwo zastał najazd hitlerow< 
ski. By się bronić przed zarzu+ 
tami, że rozkradzione zostały 
miliony, jakie płacił naród ca- 
ły w różnych pożyczkach lotni< 
czych, LOPP-ach itd. Rayski — 
broniąc swojej osoby chca 
pokazać, że winni byli wszyscy 
naokoło, oprócz niego. Oskarża 
innych Pokazuje na dalszych 
stronach swej książki działal- 
ność notorycznych agentów hi< 
tlerowskich i ich bezkarność: 
Pokazuje złodziejstwa, intrygis 
nieudolność. 

Pułk. Romeyko odpowiedział 
inną broszurą na broszurę Ray 
skiego. Romeyko oskarża Ray* 
skiego o nieudolność, intrygi, te* | 
potę. nieuctwo, zarozumialstwo: | 
Stara się udowodnić, że Rayski f 


legionów swego zaufanego b 


opublikował | rodzince. 
ksiażkę, by się osobiście | skrawy snop światła na hanieb* 
bronić przed zarzutami. przed |ne kulisy rządów polskiej bUT_ 
skanda- |żuazji. na ich drobny fragmott* 
liczny stan, w jakim nasze lot- |sprawę polskiego lotnictwa. 


był zerem jako dowódca, jako | 
organizator. Że to jednak Ray+ 
ski jest odpowiedzialny za bez 
bronność naszego lotnictwa. 


Mało nas interesuje w 
chwili stopień odpowiedzialno+ 
ści tego czy innego pułkowni 
ka i generała. Zmieniali się puł 
kownicy i generałowie — trwa 
ły złodziejstwa, kanty. protek* 
cje, korupcja. Trwała nieudol 
ność. bezhołowie. bałagan. Co 
raz głębiej przenikały do Pol 
ski agentury hitlerowskie. 
Dla nas wystarczy fakt 
rzymiej. historycznej odpo 
wiedzialności klasv która Pol 
ską administrowała — burżua” 
zii polskiej I czv to była prze% 
1926 rokiem endecja lub cha” 
decja. czy po 1926 roku sanacia 
—trwały pod różnymi szyldam 
rządv obozu zdrady narodowej: 
Trwał ucisk i wvzysk przygnia” | 
tajacej większości narodu. trwa 
ła wyprzedaż Polski obcvm 
rodzimym kapitalistom. Zmie” | 
niające się kliki tuczyły się n3 
Polsce. 

Okazja prania rodzinnych bru | 
dów w emigracyjnej. skłócone] 


pozwoliła rzucić 13% 


Dla 


